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Rząd Daladiera obal 


Wszelki 


FARYZ. 24. 10. PAT. Dziš o godz. 2 rano izba deputowanych 
cbaliła rząd Daladiera większością około 30 głosów. 


PARYZ. 24. 10. PAT. Rząd 


Daladiera pk się do dymisji. 


W głosowaniu nad votum zaufania rząd otrzymał 241 głosów 


przeciwko 329. 


Jak doszło do 


(Telegram własny 
(: Paryż. 24. 10. (B) Na dzisiejszem posiedzeniu 
nocrem Izba francuska obaliła rząd premjera Da- 
ladiera. W głosowanin nad formułą kompromi- 
sową wysuniętą przez partję radykalną, w związ 
ku z którą premjer Daladier postawił kwestję za- 
ufania, rząd znalazł się w mniejszości, zdobywa- 
jąc 241 głosów przeciw 329. 


dymisji rządu? 


„Nowego Dziennika”) 


Członkowie rządu natychmiast po głosowaniu 
opuścili Izbę i w 5 minut później, © godz. 3.30 
udali się do pałacu Elizejskiego, gdzie wręczyli 
prezyden.owi dymisję. Prezydent przyjął dymi- 
sję i już w godzinach porannych przystąpił do 
rokowań w sprawie tworzenia nowego rządu. 


Socialiści zadecydowali o przesileniu 


(:) Paryż. 24. 10. (B) Głosowanie w Izbie po- 
przedziło posiedzenie frakcji socjalistycznej, na 
którem podjęto obrady nad formułą kompromiso- 
wą stronnictwa radykalnego. W głosowaniu fra- 
kcja socjalistyczna 55 głosami przeciw 45 wypo- 
wiedziała się za odrzuceniem formuły kompromi- 
sowej, w następstwie czego los rządu został przy 
pieczętowany. 

W głosowaniu w Tzbie grupa socjalistyczna Re- 
nandela głosowała za rządem. Fakt ten uważają 
koła polityczne za jawny rozłam wśród socjali- 
stów francuskich. Jako kandydatów na przyszłe- 
gu premjera, mających największe szanse, wymie- 


(1) Paryż, 24. 10. (B,. Jako pierwszych przyjął 
prezydent republiki dziś przedpołudniem prezyden 
ia Senatu Jeatneneya : prezydenta Izby Bonisso- 


na, a później przewodniczącego komisji finansowej | 


niają ministra marynarki Sarrauta i ministra spr. 
wewn. ('bautempsa. 

Rząd Daladiera pozostawał u władzy od 31 sty- 
cznia br. 


Kio głosował za rządem 


(5. Paryż, 24. 10. (B). Jak z zestawienia wynika, 
podczas krytycznego głsowania ubiegłej nocy w 
Izbie za rządem głosowało 156 radykałów, 28 so- 
cjalistów, 19 republikanów socjalnych, 12 człon. 
ków lewicy niezależnej, 12 członków lewicy rady- 
kalnej (4 niezależnych, 9 bezpartyjnych) i 1 czło. 
nek jedności robotniczej. 


"rezesi izb u prezydenta republiki 


Senatu Caillauxa i przewodniczącego komisji fi- 
nansowej Izby Malvyegs, a wreszcie obu sprawoz- 
dawców generalnych tych komisyj. 

Opuszczając pałac Elizejski prezydent Senatu 


komunikaty naieży nadsyłać wprost do administracji. 


Ceny ogłoszeń 


Rękopisó:? redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 


i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie 


O N y B 
Jeanneney oświadczył, że zdaniem jego w obecnej 
Izbie nie można będzie osiągnąć zabezpieczenia 
franka i bezpieczeństwa granie terytorjalnych. — 
Prezydent Izby Bouissoa oświadczył, że prezydent 
pragnie zlikwidowąć przesilenie rządowe w możli. 


wie najkrótszym czasie. Spodziewa się on, Że roz. 
mowy swoje zakończy naidalej jutro wieczór. 


Sarrauf, Chautemps, Bonnel 
i de Monzie 


(!) Paryż, 24. 10. (PAT). Rozmowy polityczne 
przywódców poszczególnych grup rozpoczęły się 
od rana. W rozmowach tych poważnie liczą się 3 
utworzeniem gabinetu kcncentracji i przegrupowa- 
piem ku centrum. Jako kandydatów na premje- 
ra wymieniają w dalszymi ciągu: Sarraut'a, Chau. 
temps'a, Bonnet'a i de Monzie'go. Wszyscy oni 
będą wezwani do prezydenta republiki dla prze- 
prowadzenia specjalnych rozmów. 


Bemonstracie podatników 
przed parlameniem 


(1) Paryż, 24. 10. (PAT). W związku z dyskusją 
nad projektem rządowym reformy finansowej sze- 
reg organizacyj a przedewszystkjem federacja po- 
datników i związek zawodowy szoferów iaksówek 
postanowili demonstrować przed izbą deputowa- 
nych, Do akcji tej przyłączyli się właściciele tak- 
sówek i samochodów ciężarowych. Przed izbą de- 
putowanych utworzył się olbrzymi zator samocho- 
dowy. Policja niedopuściła manifestujących przed 
pałac. Jednakże demonctranci zdołali utworzyć 
zator samochodowy na sąsiednich ulicach, tamując 
ruch. | 

O godz. 15 przewodniczący federacji podatni- 
ków w towarzystwie inuych delegatów i kilkuna- 
stu przyjaciół zjawił się na placu Concorde gdzie 
zostął aresztowany, W ciągu popołudnia areszto- 
wano około 200 manifestaniówa 


(1) Paryż, 24. 10. (PAT). Demonstracje przeciw- 
ko opodatkowaniu benzyny samochodowej miały, 
miejsce również ma, prowincji. 


Wielka katastrofa kolejowa we Francji 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


!) Paryż, 24. 10. (By Niedaleko stacji kolejowej 

« Bunneville pod Evreux wykolei się dziś o godz. 

10 przedpołudniem pociąg pospieszny Cherbourg— 

Faryż. Parowóz, wagon Łagażowy, pocztowy i trzy 

wagony osobowe spadły z nasypu do rzeki Iton, u- 
iegając strzaskaniu. 

Wysłane na miejsce pociągi pomocnicze przystą 


piły natychmiast do akcji ratunkowej. Do chwili 
obecnej wydobyto z pod gruzów 10 osób zabitych 
i kilkunastu rammych, Rannych odtransportowano 
natychmiast do szpitala w Evreux. Istnieją obawy, 
że liczbą ofiar jest duża. Przyczyna katastrofy 
nie została jeszcze wyjaśniona. 


Cziś w numerze: 

(b): Myślmy nietylke o Hitlerze, ale i o uchodź- 
cach! 

L. R.: Brazylja—Palestyna 


J. Josefskerg: Ludowy Bank Kolonizacyjny 
(K): Za co się w Niemczech Indzi zasądza 
H. Weker: Wystawa Henryka Gotliba 
Stulecie Alfreda Nobla 

Nowe prawo celne 


rozpoczynamy druk 
interesującej powieści z żye 
cia żydostwa wiedeńskiego 


LEOPOLDA HICHLERA pt. 


SŚMIERTELNA 


a TĘSKNOTA 


SJ 2" 


(Th.) Stary król szatanów, Mefistofeles, 
przedstawił się Faustowi jako cząstka owej si- 
ły, która zawsze dąży do złego, a jednak zaw- 
sze tworzy coś dobrego. Gdyby następca Mefi- 
siofelesa, p. Adolf Hitler, przypadkowo spot- 
kał jakiegoś Fausta i miałby mu się w krót- 
kich i już znanych slowach przedstawić, mógł- 
by śmiało posługiwać się wspominianemi sło- 
wami. Zresztą późniejszy historyk i tak mu 
tego rodzaju „chlubne* świadectwo wystawi. 
Niewątpliwie dąży on do tego w me: co 
jest skrajnie złem w ludzkości, a jednak wy- 
wołu,e właśnie odrażającą swoją osobistością 
i nikczemnością swojej woli wręcz przeciwny 
skutek. Ludzie uciekają od niego i jego metod 
i łączą się do uczynienia tego co jest z natury 
swej antyhitlerowskie. Kto wie, czy tam hen 
głęboko na samem dnie duszy choćby dziatwy 
niemieckiej, zaprawianej z cała brutalnością 
do wszelkiej podłości w imię ' nieśmiertelnej 
sławy „Valerlandu”, nie rodzi się narazie nie- 
uświadomiony, a z biegiem łat coraz bardziej 
do pelnej ; jasnej świadomości się rozwijaja- 
cy bunt przeciw złemu, a po dziesięcioleciach 
świat ujrzy nagle przed sobą świetne pokole- 
nie ludzkie, wyrosłe na gnoju hitlerowsk.m. 
Świat się będzie dziwił, ale ktoś, który żył w 
tym okropnym czasie, wyjaśni, że to uczyniła 
wrodzona opozycja dobrej ludzkiej natury 
przeciw spodle:uu. 

Trudno oczywista wniknąć w głębokie taj- 
niki psychy ludzkiej, kiedy ona pracuje w 
ukryciu, a przedewszystkiem w ukryciu rośnie 
i się rozwija. Jaśniejsze i bardziej zrozumiałe 
heda przykłady, wzięte z życia szerokiego. w 
którem narody i państwa się rozrastają i dzia- 
łają. Tu można zobaczyć wolnem, nieuzbrojo- 
nem w pewiekszające szkła okiem, że świat 
usiłuje wprawić się w bieg i linję rzzwoju 
«prost przeciwnej tendencji, aniżeli wskazuje 
ią Hiller i jego zbrodnicza banda. Hitler chce 
rozhić narody, rozdzielać od siebie państwa 
i doprowadzić do takiego stanu  rozkłócenia, 
gdzie istoinie jedyna charakterystyka leży w 
w słowach: bellum omnium contra omnes, 
wojsa wszystkich przeciw wszyslkim. Tym- 
czasem widzi się, że tendencja rozwojowa jdzie 
we wręcz przeciwnym kierunku. Narody łą- 
czę się, państwa zacieśniają węzły przyjaźni 
i sojuszu. 

Ot weźmy choćby stosunki panujące między 
Francją a Anglją. Niema wątpliwości, że An- 
glja szuka sobie ciągle jakiejś ekstratury. Na- 
wel Hitlerowi, przed którym ma wstręt, nie 
usiłując nawet go ukrywać, podała swoje ra- 
mię do jakiegoś kontredansu. P. MacDonald 
zrobił wszystko, ażeby p. Hitlerowi otworzyć 
wrota do najwspanialszego pałacu, gdzie tyl- 
ko sama najwyższa szlachta narodów i państw 
przebywa. Razem z Mussolinim, który ma 
szczególny dar do gotowania szczególnie gę- 
stvcn i szczególnie pomieszanych potraw, upa- 
ktował t. zw. pakt czterech, a biedna Francja 
musiała go rozgryźć i łykać, coprawda, po za- 
prawieniu należytą dawką soli, pieprzu i in- 
nych korzeni. Zdawało się, że między Anglja 
a Francją mosty się zaczynają chwiać i tylko 
czekana chwili. kiedy to trzeba będzie stwier- 
dzić. że są zupelnie zerwane. Tymczasem p. 
Hitler działał dalej tak długo, aż — przyjaźń 
francusko-angieliską  aanowo wzmocnił. Tym 
„razem bodaj już bardzo mocno i trwale. Na- 
wet Włochy, które zawsze zezowały poza swo- 
je genewskie związki i sojusze nagłe stały się 
w stu procentach wiernemi swoim przyjacio- 
łom, byle tylko nie wpaść w sidła hitlerow- 
skie. Ów pakt czterech, którego świat się bał 
i mocno nie kochał, sam się rozpadł, kiedy go 
tylko Hitler wziął w swoje łapy. Hitler chce 
dzielić państwa, i doprowadza do tego, że się 
tem mocniej łączą. 


Bo czyż kiedyś Genewa była tak ściśle złą- 
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czona, jak w tej chwili? Oczywista, że tu rolę 
odgrywa nie sama tylko cnotliwość innych 
państw, — działa po cichutku jeszcze inne 
uczucie, które pochodzi ze sfery wcale nie cno 
tliwej, a na imię mu: „obawa“. Poprostu świat 
się boi Hitlera, któremu nie przypisuje zgoła 
żadnych władz moralnych, działających 
wstrzymująco na namiętności podpalania. Wie 
się doskonale, że taki Hitler, to taki historycz- 
ny rycerz przemysłu, który niema nic do stra- 
cenia, natomiast ma szalenie dużo do zyska- 
nia, jeśli mu się zbrodnia udaje. Przecież świat 
to naocznie widzi, że Hitler zaprawia naród 
niemiecki do wojny, do wojny tak okrutnej i 
niszczącej jakiej jeszcze na świecie nie było. 
A cóż om sobie wyobraża? Ot poprostu to, że 
wojna może się udać lub nie udać. Jeśli się 
nie uda, to on tam jest, gdzie i bez wojny bę- 
dzie za jakiś, zapewne niezbyt długi czas, a 
jeśli się uda, to może faktycznie stać się figu- 
rą historyczną. Przy takiej aliernatywie, rzecz 
jasna, trzeba zaryzykować. A kto tam może 
wiedzieć, co jemu jego „zatruwacze studzien** 
wmawiają. Oni wytwarzają masowo najstra- 
szniejszą broń, przeciw której nie pomoże ani 
odwaga, ani żadna przezorność — oni produ- 
kują masowo bakterje. które mają wyniszczyć 
doszczętnie ludy Europy. Rzecz jasna. że się 
tego boją, a w tej obawie łączą się jak najści- 
ślej, bv wspólnie się obronić. 

Narazie jednak należy stwierdzić i powitać 
fakt. że świat się łaczy, a Hitler pozostaje, jak 
zawsze trędowaty. poza obozem. 

A kiedy mowa o łączeniu się narodów pod 
wpływem hitleryzmu, to na myśł przychodzi. 
czy też Ameryka nie łączy się z Rosją także 
pod działaniem tej samej siły. pragnącej złe- 
go. a trworzaącej dobre. 

Rzecz jasna, że teren, na którym Ameryka 
z Rosją się spotykają. jest olbrzymio oddalo- | 
ny od Niemiec. Wschodnia Azja. Daleki | 
Wschód, nie ma z Niemcami nic wspólnego. 
Swoją drogą — w tamtym kącie także istnieją 
Prusacy. jak nazwano Japończyków, „Prusa- 
kami Wschodu”. A ci Prusacy już całkiem 
bezpośrednio są powodem połączenia się Rosji 
z Ameryką. Ale pozostańmy przy naszych naj- 
milszych Prusakach. Można twierdzić. że to 
Hitler zapędza Rosję w ramiona Amervki. Toć 
to był szczyt idjotyzmu dyplomatycznego, gdy 
się Hiuler z furją zabrał do Fomunistów we 
własnym kraju i do republiki O N 
Jego marzeniem — któremu zresztą 
dawał pełny wyraz — było. ażeby go Europa 


„W kwestji żydowskiej rząd postępował 


zbyt lojalnie"! 
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zamianował+ swoim żandarmem i 


mu misję załatwienia się z Rosją. Pierwsze 


Hitler laczy świat... 


powierzyła ` 


i 
ł 


słowa, jakie wyrzekł, były skierowane prze- | 


ciw Moskwie. Pierwsze czyny, które popełnił, % 


były skierowane przeciw Moskwie, Jak niedź= 
wiedź wśród porcelany tak się rychło uporał 


z genjalną wprost koncepcja polityczną, którą |* 


Niemcy zawdzięczały inwencji Rathenaua. Oni 
to zwabił Rosjan do Rappallo i zawarł z nimi 
w oczach wszystkich mocarstw sojusz, fun- 
dując tem samem potęgę 
moskiewską. Świat był skonsternowany, gdy, 
zobaczył niejako najlepszych wodzów złączo= 
nych z najlepszą i najliczniejszą armją, naj- 
lepszych inżynierów z najlepszymi robotnika- 
mi do produkcji instrumentów morderczych. 
Świat struchlał. Od tej chwili zaczęło się zbli-' 
żenie do Niemiec i uznanie Sow jetów, lub przy: 
najmniej liczenie się z nimi. Tej praktykij 


trzymali się też wszyscy następcy Rathenaua, | 


o ile tylko nie byli wołami. 
jest, to też rozbił ten artystycznie skon- 
struowany į dokładnie obliczony intrument. 
On odtrącił Rosje. 

I cóż mu z tego przyjdzie? Przedewszystkiem 
to, że politycznie jest całkowicie odosobniony. 
Nikogo już niema, ktoby mu w potrzebie choć- 
by jeden palec podał. A gospodarczo stracił 
chyba najlepszego odbiorcę, który w dodatku 
jest wielkim dłużnikiem. Należy przypuścić, 
że Stalin nie będzie się spieszył płacić Niem- 
com zamrożone długi, skoro ma innego do- 
sławcę. Pieniądze, które strumieniem szły do 
Niemiec, pójdą teraz do Ameryki, a stare dlu- 
gi pójdą chyba na dłuższy czas do — lodowni. 


Pan Hitler nim | 


własną i potęgę 


j 


d= 


Ameryka widziała nagle przed sobą wolne- 


go klienta i — złapała go. Hitler wspaniało- 
myślnie wręczył jej swojego jedynego soju- 
sznika. On ciągle powtarzał, że wewnętrzne 
stosunki polityczne nie mogą mieć wpływu 


na stosunki zewnętrzne. Tak on to powtarza , 


za panią matką. Nie rozumie on jednak, że 
dzisiaj Sowiety wcałe nie mają potrzeby pod- 
dawać się byle komu. One mają swoje pyszne 
traktaty z Polską, Francją, Rumunją itd. Ma- 
ja zatem tyły zapewnione. Teraz Ameryka 
daje im dużo pewności i bezpieczeństwa wo- 


bec Japonji, jak zresztą one to samo nawza- | 


jem dają Ameryce. Czegoż im jeszcze braku- 
je? Skoro Hitler się ciska, to się go zosta- 
wia, a idzie się do „konkurencji“. Tak — bło- 
gosławieństwo Boże taki Hitler, on może bar- 


aj dzo szybko zniszczyć państwo, co też prawdo- 


podobnie zrobi... 


Cyniczne naian Goebbelsa we Frankfurcie nad Odrą 


(:) Berlin. 24. 10. PAT. Na zgromadzeniu w 
Frankfurcie nad Odrą minister Goebbels oświad- 
czył m. in., że brak poprawy w stosunkach go- 
spodarczych nie ma decydującego znaczenia dla 
przyszłości Niemiec. Ważne jest, że naród niemie- 
cki odzyskał znów warunki przyszłości. W kwe- 
stji żydowskiej — zdaniem ministra — rząd po- 
stępował zbyt lojalnie (1). Sprawa ta przedsta- 
wiałaby się inaczej, gdyby była załatwiona przy 
pomocy metod demokratycznych. 

Wstąpienie do Ligi Narodów minister Goebbels 
określił jako największy błąd niemieckiej polityki 
zagranicznej. Jesteśmy gotowi wznowić rokowa- 
nia z zagranicą, jeżeli przyzna się nam równe u- 
prawnienie, a musi to nastąpić, bo świat bez Nie- 
miec żyć nie może (1). 


Aniyniemiecka demonstracja rohofników 
w porcie brukselskim 
Bruksela, 24. 10. PAT. Do portu brukselskie 


go przybił statek niemiecki „Huxter”* dla wy- 
łądowania towarów. Ponieważ na maszcie te- 
go statku powiewała flaga ze znakiem swa- 
styki robotnicy portowi odmówili wyładowa- 
nia towaru. 

W związku z tem z całego portu pospieszyly 
do statku tłumy robotników, przybierając gro 
źną posławę wobec załogi statku. Kapitan stat- 
ku niemieckiego nakazał wreszcie zdjąć swa- 
stykę hitlerowską, poczem towary zostały prze 
ładowane . 


Niemcy występują też 
z M. B. Pracy 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
(!) Berlin, 24. 10. (N) Rzęd Rzeczy wystosował 
do Międzynarodowego E.ura Pracy notę, w której 
zgłasza swe wystąpienie z tej instytucji, 


| 
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Kte bedzie Wysokim Komisarzem do spraw uchodźców: 


Hocuer, T. Roosevelt, czy Austen Chamberlain? 


(:) Londyn. 24. 10. PAT. „Daily Herald“ done- 
Si, że b. prezydent Hoover, b. gubernator Wysp 
IFilipińskich Teodor Roosevelt oraz sir Austen 
Chamberlain wymieniani są jako kandydaci na 
Stanowisko wysokiego komisarza Ligi Narodów i 
iuchodźców z Niemiec, których zadaniem będzie 
kierowanie przy pomocy komitetu międzynarodo- 
wego akcji niesienia pomocy dla osiedlenia Ży- 
dów, porzucających Niemcy. W Londynie czynio 
ne są przygotowania do światowej konferencji ży 
dowskiej, która ma się rozpocząć w najbliższą nie 
dzielę i w której weźmie udział 80 delegatów z 
całego świata. Konterencja rozpatrzy praktyczne 
możliwości przyjścia z pomocą tym wszystkim, 
którzy już Niemcy opuścili i rozrzuceni po roz- 
maitych krajach, cierpią nędzę. Konferencja za- 
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mierza zwrócić się do Ligi Narodów z żądaniem 
przyznania Żydom jednego miejsca w komitecie 
międzynarodowym, jaki powołany zostanie do 
współdziałania z Wysokim Komisarzem Ligi De- 
legatem żydowskim byłby Weizman. Ważnym 
punktem porządku dziennego konferencji będzie 
kwestja bojkotu Niemiec. 

„Daily Herald“ donosi, że wpływowa delegacja 
polskich Żydów będzie wywierała w tym kiernn- 
| ku nacisk, ale Żydzi brytyjscy będą się temu sta- 
| nowczo opierali. Ponadto zadaniem konferencji 
| będzie ogłoszenie wezwania do podpisywania 
wielkiej pożyczki w wysokości 1.000.000 funtów 
i stworzenia funduszu akcji pomocy dia uchodź- 
ców z Niemiec. 


—— 


Wyrck w sensacy'nym procesie 
b. syndyka Zentzelvereinu 


(© Frankfurt. 24. 10. ZAT. Sąd w Frankfurcie 
ogłosił wyrok w sprawie syndyka Zentralvereinu 
dra Marksa i b. prezydenta policji politycznej w 
Frankfurcie Mihrdela. Obaj oskarżeni zostali 
zwolnieni z zarzutu pobierania lub dawania łapó- 
wek. Sąd w motywach wyroku stwierdził, że żad 
nemu z nich nie można zarzncić niehonorowego 
postępowania, obaj natomiast skazani zostali po 
7 miesięcy więzienia każdy za bezprawne korzy- 
Stanie z mienia państwowego dla celów nieurzędo 
wych. Tem „mieniem“ były urzędowe blankiety 


E . © 
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i sierpnia QO 
C) Warszawa. 24. 10. ŻAT. Z wiarygodnego 

żródła informują ŻATną, że w okresie od 1 sierp- 


policyjne, na których Mflthrdel notował prywatne 
informacje dla użytku dra Marksa. Dra Marksa 
sąd uznał winnym posługiwania się w jednym 
wypadku dla celów osobistych blankietami listo- 
wemi, na których figurował dawny jego tytuł 
„adwokat". aczkolwiek był on skreślony z listy 
adwokatów. Obu oskarżonym sąd zaliczył pięcio- 
miesięczny areszt prewencyjny. Dr. Marks zwol- 
niony został z więzienia i przewieziony do are- 
sztu ochronnego. (Schutzhaft). 


października... 


nia do 13 października konsulaty polskie na tere 
nie Rzeszy protokolarnie stwierdziły pokrzywdze 


Swiatowa Kenterencia w Londynie. — Weizmann delegatem przy Wysokim Komisarżu. 
Wielka pożyczka na rzecz akcii pomocy. 


nie obywateii polskich w 266 wypadkach wedle 
następującej specyfikacji: rabune': 2 Żydów. pobł 
cie 7 Polaków, 36 Żydów, szkody materjalne 1 Po 
lak, 4 Żydów, bojkot i utrudnianie w wykonywa- 
niu zawodu 10 Żydów, wysiedlenie 63 Polaków 
i 59 Żydów, odmowa przedłużenia pobytu 20 Ży- 
dów. areszt ochronny 5 Połaków, 52 Żydów, usu- 
nięcie z pracy 1 Polák, 6 żydów Razem poszkodo 
wanych 77 Polaków. 189 Żydów. 


pd 0 
Rezwó szkół gminy żydowskiej 
w. Berlinie 


(!) Berlin. 1ŻAT). W cych dniach odbyło się u- 
roczyste otwarcie T nowych równoległych oddzia. 
łów w szkołach gminy żydowskie; w Berlinie. — 
Przemówienia wygłosili prezes gminy dyr Cinrich 
Stah! . rab. dr. Galliner : ina. Dr. Galliner podkre 
sli} w swem przemówieniu, że zakładane obecnie 
szkoły mają głównie na celu pielęgnowanie u dzie- 
ci poczucia narodowege. Dyrektor Stahl zakomu- 
nikował. że we względnie krótkim czasie frekwen 
cja -zkół gminnych wzrosła o 1000 dzieci. Czynio- 
ne są kroki w kierunku zakładania nowych szkół 
gminy żydowskiej w Beriinie. 


Rhrakem Goldberg 7" 


(!) Warszawa, 24. 10. (Sin) Po dłuższej chorobie 
zmarł tu dziś jeden z najwybitniejszych publicys- 
tów i dziennikarzy żydowskich, naczelny redak- 
tor „Hajntu* bł. p. Abrakam Goldberg. 

Pogrzeb bł. p. redaktora Goldberga odbędzie się 
we środę w południe. 
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BI. p. A. Goldberg uroazit się w r. 1281 w Brze- 
ściu o. Bugiem. Od roku 1901 był współpracowni- 
kiem szeregu pism hebraj.kich jak „Hacefira“ „Ha- 
melic“. „Hacofe' oraz pism żydowskich Od roku 
1908 zajmuje stanowisku naczelnego redaktora 
„Hajntu”, na którego łamach zamieścił niezliczo- 
ną ilość doskonałych artykułów wstępnych. Zmar- 
ły był też jednym z naiwybitniejszych działaczy 
Organizacji Sjońskiej na terenie b. Koagresówki i 
przez szereg lat zasiądal w Komitecie Centralnym 
Organizacji, 


* 


Wiadomość o zgonie znakomitego publicysty i 
działacza nsdeszłą do Krakowa wczuraj wiecze- 
rem i wywołała w tutejszych kołach sjanistycznych 
szczery żal, Poseł dr. Fhon, któremu zakemuniko- 
waliśmy smutną wiadomość był głębuko wzruszo 

„ny i na ręce redakcji , Hajntu* wystosował w jẹ- 
zyku hebrajskim następujący telegram: 

„Wstrząśnięty do głębi duszy, wyrażam głęboki 
hól z powodu Śmierci megc kochanego i serdeczne- 
go przyjaciela Abrahama Goldberga. Niechaj Bóg 
pocieszy osieroconą rodzinę — 

OZJASZ THON". 

Redakcja .Nowego Dzienużka” wystosowała do 
redakcji Hajntu" nastęvujący telegram (w języku 

“ hebrajskim): 


(:) Jerozolima. 24. 10. ŻAT. ŻAT-na dowiaduje 
się antorytatywnie, że rząd palestyński zatwier- 
dził tylko 5500 certyfikatów na półrocze paździer 
nik—marzec 1934. Przydział ten obejmnje już 
2.000 uprzednio udzielonych certyfikatów, a poza 
tem z liczby udzielonych certyfikatów 500 ma 
być zarezerwowanych dla legalizacji turystów, 
pozostających w kraju. Wysoki Komisarz ocenił 
zdolność absorbcyjną palestyńskiego rynku pra- 
cy na 6500 imigrantów, przyjmuje on jednak, że 
około tysiąc turystów pozostało w kraju niele- 
galnie i zajęło placówki pracy. 

Członkowie Egzekutywy Agencji Żydowskiej 
Czertok i Ben Gurion podjęli natychmiast po za- 
komunikowaniu uchwały rządu interwencję u 
Wysokiego Komisarza i odbyli z nim dłuższą roz- 
mowę, w toku której wskazali na wyrządzoną jiszu 
wowi krzywdę. Członkowie Egzekutywy nadmie- 
nili, że oficjalna ocena zdolności absorbcyjnej 
rynku pracy nie odpowiada rzeczywistym gospo- 
darczym potrzebom kraju i zdolna jest powa- 
żnie zaszkodzić życiu gospodarczemu. Z drugiej 
strony podkreślono, że alija jest obecnie najdonio 
ślejszym problemem życia żydowskiego, zwła- 


Eczekuty wa sjońska wobec krzywdzącego 
przydziału ceriyfikatów 


Szcza ze względu na sytuację Żydów niemieckich. 
Przedstawiciele Egzekutywy podkreślili nadto 
nielogiczność decyzji w sprawie zarezerwowania 
certyfikatu dla turystów, którzy w żadnym wy- 
padku nie otrzymują zezwolenia na przedłużenie 
pobytu w krajn, jeżeli się nie mogą wykazać za- 
jęciem zarobkowem. Zarezerwowanie  certyfika- 
tów dla turystów jest zresztą inowacją bez prece- 
densu w dotychczasowej praktyce. Wreszcie 
przedstawiciele Egzekutywy oświetlili zasadniczą 
stronę zagadnienia, nadmieniając, że polityka imi- 
gracyjna jest najważniejszym elemęntem decydu- 
jącym o przyszłości siedziby narodowej w Palesty, 
nie. 

Aczkolwiek w toku rozmowy poczyniono wysił- 
ki w celu osiągnięcia porozumienia, to jednak sy- 
tuacja pozostała niezmieniona. 

Egzekutywa Agencji odbyła specjalne posie- 
dzenie, na którem toczyła się dyskusja nad powa- 
żną sytuacją, jaka się wytworzyła w wyniku 
cofnięcia przez rząd certyfikatów, uważając obe- 
eną sytuację za bardzo poważną dla przyszłości 
jiszuwu. Egzekutywa uchwaliła poczynić szereg 
kroków już w najbiiższym czasie. 


AZ Xii 


dotkliwej straty. jaka iotkuęła Was przez zgor 
Abrahama Goldberga. wybitnego pisarza ` wier 
nego bojownika idei Odr.dz zia. — 
REDAKCJA „NOWEGO DZ7IFNAJK : 
e 


s . 


„Wyrażamy serdeczn: współczucie z powodu 


Wczoraj wieczorem obrad- wala Egz -hutywa Ul 


garizacj: Sjońskiej dla Zachodniej Małopolski i 
Śląsku. W toku obrać *»akomunikowaliśmy telefo- 
nicznie smutną wieść o sgonie bł. p. tow Goldber. 
za. peczem prezes Egz :xutywy mgr. Salpeter wy- 
wsh sil serdeczne wspomrieni: żałobne ku czej 
Zimarlege działaczą. 

— m 
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Myślimy nietylko o Hiflerze, 
ale i o uchońźczch! 


Nasza akcja antvhitlerowska ma — podob- 
nie zresztą, jak każda akcja żydowska o cha- 
rakterze obrony przeciw antysemityzmowi — 
dwa oblicza. Na jednym froncie musimy zaj- 
mować się naszym wrogiem, a na drugim 
froncie — jego ofiarami.. Jeśli powiadamy, 
że obecnie z większą niż dotychczas energją 
zająć się będzie trzeba nietylko Hitlerem, ale 
i uchodźcami, to oczywiście nie wynika z te- 
go, ażeby akcja antyhitlerowska miała ustać 
lub chociażby w najlżejszym stopniu osłab- 
nąć. Wprost przeciwnie — bojkot towarów 
niemieckich musi być prowadzony z coraz 
większą intensywnością ji, bezwzględnością. 
Okazuje się coraz jaśniej, iż bojkot jest jedy- 
ną bronia. która wywołuje w Niemczech 
respekt. Zaczynają poważnie jej się obawiać, 
i dlatego podejmują wszelkie możliwe. nieraz 
wprost komiczne starania o wpojenie w kon- 
trahentów żydowskich zagranicą przekonania, 
iż w Niemczech powodzi się Żydom — wyś- 
mienicie. Ciekawe te orędzia wysyłają z ini- 
cjatywy sfer oficjalnych firmy niemieckie do 
swoich żydowskich kontrahentów. dołączając 
— ażeby dowód był już nie do obalenia 
teksty mów politycznych Adolfa Hitlera... Po- 
zatem rozjazdy agentów firm niemieckich sta- 
ły śię ostatnio tak energiczne. że niektórzy 
kupcy żydowscy nie mogą sobie z nimi dać 
rady. Nie mówi się już o tym kapitalnym ra- 
binie, który niedawno temu przyjechał do 
Warszawy z misją mitygowania Żydów pol- 
skich” Jest to rabin tego typu. o którym Herzl 
raz doskonale się wyraził: Rabbiner des nach- 
sten Vorteils... Otóż, odpowiedzią na te wszyst- 
kie wysiłki, zaklęcia i umizgi musi być bojkot 
jeszcze bardziej zaostrzony i bezwzględny. 

Ale obok tego musimy znacznie więcej niż 
dotychczas myśleć o ofiarach rządów hitlerow- 
skich. Sytuacja ich staje się coraz  cięższą. 
Konferencja londyńska, zwołana na 29 bm., 
zajmie się sytuacją tych najnieszczęśliwszych 
ofiar hitleryzmu. O sprawie tej piszemy na 
innem miejscu, rozważając niefortunny pro- 
jekt brazylijski. Naszym szanownym notablom 
w Anglji czy gdzieindziej wydaje się, iż naj- 
potrzebniejszą dla nas rzeczą jest w obecnej 
chwili zainstalowanie w Brazylji — ruchu an- 
tysemickiego. FRozumielibyśmy jeszcze sta- 
nowisko tych panów, gdyby Palestyna była 
już przepełniona į nie znosiła dalszej imigra- 
cji. Aie o tem niema żadnej mowy. Palestyna 
znajduje się w tej chwili w trakcie wspania- 
łego rozrostu i rozkwitu, kraj woła wprost © 
nowych ludzi i nowe kapitały. Przychodzić w 
takiej sytuacji z Brazylją — to naprawdę tra- 
gifarsa, godna naszej asymilacji. Należy się 
spodziewać, że Weizmannowi uda się w Lon- 
dynie odwieść tych panów od wielkiego głup- 
stwa. 


O ile idzie o nasz, polski odcinek, a w szcze- 
góiności o teren zachodniej Ma:opolski i Ślą- 


ska, należy wyrazić prawdziwą satysfakcję, 
że nasz dzielny Antyhitlerowski Front Zje- 


dnoczonej Młodzieży Żydowskiej przystępuje 
również i do akcji pomocy na rzecz ofiar hi- 
tlerowskich. Dotychczas okazał Front Młodzie 
ży, jak świetnie umie pracować na polu pro- 
pagandy antyhitlerowskiej. Świadczy to tylko 
o dojrzałości i poczuciu odpowiedzialności na- 
szej młodzieży, że obecnie ofiaruje swoją tak 
wartościową pracę odcinkowi mniej wdzięcz- 
nemu a równie ważnemu pomocv dla 
uchodźców żydowskich z Niemiec, ofiar hitle- 
ryzmu. (b) 


ARLOSOROW — BUDUJEMY 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 26. X. 1933 


MAM 
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NIE W PALESTYNIE! 


„Mitai Ariosorow“ 


(1) Onegdaj odbyło sie w sali Żyd, Domu Akad. 
liczne zebranie Komitetu Obywatelssiego akcji 
„Mifał Arlosorow" pod przewodnictwem dra O. 
Herschdórfera, który zagajając zebranie. oświad- 
czył imieniem Organizaci, Ogólno-sjonisty cznej, że 
organizacja ta i jej wszy.cy członkowie. jako kar- 
ni sjoniści stają bez zastrzeżeń do pracy dla „Mi- 
fal Arlosorow" jako du ukcji o charakterze ogól- 
no-narodowym i ogólno sjonistycznym 

Z kolci zabrał głos tow. Dr. Terło, który w za- 
rysie przedstawił znaczenie „Mifa! Arlosorow' dla 
odbudowy żydowskiej x'alestyny i wezwał wszyst- 
kich zebranych do aktywnej współpracy. 

Następnie został rozdassy maąterjał ztiórkowy po 
szezególnym uczestnikom zebrania, którzy z zapa- 
łem podjęli się szezytuej misji współpracy w tej 
doniosłełj akcji. 

W trakcie rozdzielenia materjału zbiórkowego 
zjawił się na sali znany przywódca robotników 
palestyńskich tow. J. Sprinzak, wiceprezes sjoni- 
stycznego Kom. Akce. * członek prezydjum Komi- 
tetu Centralnego akcji .Mifal Ariosorcw** w Pra- 
dze. Tow. Sprincak baw 1 w przejeździe w Krakowie 

Szanownego Gościa przyjęli wszysty zebrani o- 
klaskami, poczem po przywitaniu przez Dra Terłę 
wygłosił tow. Sprinzak »rótki i treściwy referat o 
toczącej się akcji „Mitu Arlosorow*. jako akcji o 
wyjątkowo doniosłem zraczeniu, mającej zadoku- 
mentować światu o zjednoczonej woli budowy ży- 
dowskiej Palestyny i mającej dać obraz siły ruchu 
sjonistycznego. 


DO WSZYSTKICH ORGANIZACYJ MŁODZIEŻY 
SJONISTYCZNEJ KRAKOWA. 

W związku z toczącą się obecnie akcją „Mifai 
Arlosorow * w naszem m ście, wzywa się wszyst- 
kie organizacje młodzieży sjonistycznei do natych 
miastowego przeprowadzenia akcji na ish terenie 
organizacyjnym, przyczem uprasza się o odebranie 
materjału zbiórkowego w biurze „„Mifal  Arloso- 
row“ uł. Starowiślna 52, m, 11, tel. 12635, urzędu- 
jacy codziennie od godz. 9 do 1-szej i od 4-ej do 
7 wiecz. za wyjątkiem scbót. 

4% 

Nowy Sącz. Plenarne Zebranie Komitetu „Mifal 
Arlosorof* zarządziło zairąugurowanie akcji przez 
odbycie zebrań poszczezólnych ugrupowań. Wzy- 
wa się więc to ostatnie 0 zwołanie zebrań w sobo- 
tę 27 bm., powzięcie odpowiednich rezolucyj i przy 
potowanie propagandy zbiórkowej, która ma się 
bezpośrednio w przyszłym tygodniu rozpocząć. 

Zebranie urządza organ. ogólno sjonistyczna 
Pracującej Palestyny (Hitachdut-Poale Sjon), Wi- 
zo i wszystkie organizacje młodzieży. 


Zbliża się dzień sądu nad Maliszami! 
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— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj po raz 
5-ty sztuka Żofji Modrzewskiej „Błędae koło Kry 
styny* z p. Z. Jaroszewską w roli główaej Ju- 
tro powtórzenie „Ślubów panieńskich: Al Fre- 


dry. Pod kierunkiem: dyr. Osterwy odbywają się | 


próby z opowieści scenicznej Jerzego Żuławskie- 
go pt. „Eros i Psyche“, która ukaże się w naj- 
bliższa sobotę. W rolach głównych wystąpią pp. 
dyr. J Osterwa, Hanka Ordonówna. T. Burnato- 
wicz. 


PRZEDPREMJEROWA PRELEKCJA. 
W zwiazku z najbliższa premjerą „Eros i Psy- 
che* J. Żuławskiego, w Collegium Wykładów Nau 
kowych, w piątek o godz. 7 wiecz. wy„łosi prof. 
Ludwik Skoczylas odczyt pt. „Zagadniżnie miło- 
ści w ewolucji wieków '. 

— WYSTĘPY MENACHEMA RUBINA W TEA 
TRZE ŻYD. (Bocheńska 7). Dziś 830 wiecz. cie- 
sząca sie wicelkienx powodzeniem sztuka ludowa 
Szeloma Alejchena ..200.000* w nowej insceniza- 
cji. M Rubina. Biiety w przedsprzedaży w firmie 
A. Fischhab, Grodzka 46. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa 730 wiecz.: „Błędne koło Krystyny". 
Czwartek 730 wiecz : „Śluby panieńskie". 
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 
Środa 830 wiecz : „200909“ 
Czwartek 830 wiecz.: „200 000". 


Z Gemilat Chasudim 


S Pod przewodnictwem p. prez. Dr. Landaua odby* 
ło się dnia 19 b. m. plenarne posiedzenie Wydziału 
Rezprocentowej Kasy Pożyczkowej _„Gemilath-Cha- 
sudim“ w Krakowie (Skawińska 2), przy współudzia» ; 
le reprezentanta Jointu, p. Dyr. Gitermana. Ze złożo: | 
nego przez Zarząd sprawozdania wynika, że Kaga 
wypłaciła do końca września b. r. 6883 pożyczek w 
sumie zł. 1,345.689'22. Na okres sprawozdawczy, t. } 
od 1 stycznia do 30 września b. r. przypada 520 po- 
życzek w sumie zł. 94.890, zaś upłat z udzielonych po 
życzek zł. 102.443'11. Stan pożyczek na 30 września 
b. r. wynosi zł. 112.308'38. W okresie ostatnich kilku- 
nastu miesięcy oprowadziła Kasa Jointowi na po- 
ezet swych płatności zł. 22.000. Po przeprowadzonej 
dyskusji, poświęconej całokształtowi spraw Stowa* 
rzyszenia, p. Dyr. Giterman przyrzekł przy najbłiż* 
szej repartycji kwot dla Kas Gemiłatb-Chasudim w 
Polsce zasilić odpowiednio także Kasę krakowską, 
podkreślił zarazem konieczność większego zaintere: | 
sowania naszą Kasą ze strony szerokich sfer tutejszd 
go społeczeństwa żydowskiego. W tym kierunku Wy | 
dział podejmie w najbliższym czasie odpowiednią 
akcję. 1 


| 


Akt oskarżenia bedzie dziś wygotowany. — | 
Jaki bedzie tok czynności na rozprawie 


Kraków, 25 października 
:) (rg) Podana przez nas wczoraj wiadomość o 


zamierzonem rozpoczęciu rozprawy doraźnej prze | 


ciw Maliszom w dniu 27 bm. znajduje potwierdze 
nie. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż już w pią 
tek rozpocznie się rozprawa przeciw  Maliszom. 
Sprawa ta zależna jest jeszcze od kilku okolicz- 
ności, według pzewidzianego jednak planu tok 
czynności na rozprawie będzie następujący: 

Rozprawa rozpocznie się w piątek  przedpołud- 
niem. Cały dzień piątkowy będzie poświęcony 
przesłuchaniu obu oskarżonych. Otwarcie postępo 
wania dowodowego i przesłuchanie świadków od- 
będzie się w ciągu soboty. Możliwe jest, iż postępo 
wanie dowodowe zostanie w ciągu soboty wyczer 
pane. Na rozprawę zostanie wezwanych około 15 
świadków. Będą również przesłuchani Świadko- 
wie z poza Krakowa, a to z Katowic i Rabki, 
gdzie przebywali Maliszowie po dokonaniu zbrod- 
ni. 

Poniedziałkowa rozprawa rozpocznie się od 
przemówień stron. Wyrok zapadłby w ciągu duia. 


! stany do sądu. 


Sprawa obrońcy komentowana była w różny 
sposób. Ale decyzja w tym kierunku zapadła do- 
piero w dniu wczorajszym. Wedłng pierwotnego 
planu oboje oskarżonych miał bronić jeden obroń. 
ca. Jednak wobec mogącej zaistnieć kolizji inte- I 
resów wystąpi na rozprawie dwóch obrońców- 
Obronę Malisza objął adw. dr. Aschenbrenner, zaś 
obronę Maliszowej objąć ma adw. dr. Waren- 
haupt. Akta sprawy Maliszów zostaną w dnid 
dzisiejszym przesłane przez sędziego śledczego do 
prokurątury. Akt oskarżenia będzie prawdopodo* 
bnie jeszcze dzisiaj wygotowany i zostanie prze” 


NC LL LOONOONNA 


— (:) AKAD. ORG. SJONISTÓW-SOCJALISTÓW: 
Sarego 7, I. p. Dziś, godz. 8, plenarne zebranie człog 
ków z referatem kol. Arona Fussa. Uruchomiono 
kursa j. hebrajskiego prowadzone przez kol. I. Po 
taschmana. Kurs elementarny w niedzielę, godz. 8.80% 
4.30, we środy godz. 8—9 rano. Kurs średni w popić 
działki, godz. 7—8 w czwartki godz. 7—8. Czyte 
nia czasopism czynna codz. od godz. 6 do 9.30. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 26. X. 1933 


Nowe prawo celne 


Wywiad u dyrektora departamentu celnego p. W. Fabierkiewieza 


(—) W związku z uchwaleniem przez Radę Mi- 
nistrów nowej ustawy celnej, dyrektor departa- 
mentu celnego Min Skarbu p. W. Fabierkiewicz 
Vyraził następujące poglądy: 

— Polska nie miała dotychczas jednolitego, do- 
Stosowancgo do warunków poisklch prawa celne- 
Ko, rządząc się w tej dziedzinie tymcząsowemi 
Przepisami, które zostały ulegalizawane ustawą z 
T. 1924 w przedmiocie uregulowania stosunków 
Celnych. Ustawa ta, łącznie z rozporządzenianu i 
okólnikami na jej podstawie wydanem* nie wy- 
Czerpała jednak całokształiu stosunków celnych ? 
szereg zasadniczych spraw regulowały nadal prze 
starzełe ì sprzeczne z nowoczesnemi pojęciami 
Frawnemi ustawy państ'v zaborczych. 

— Czy nie zcchciałby Pan Dyrektor wyjaśnić o- 
drębności naszego prawa celnego? 

— Polskie prawo celne jest prawem ramowem. 
Stwarza ono definicję i ustala zasady postępowa- 
nią oraz prawa i obowiązki stron w sposóh jak- 
najhardzicj ogólnikowy, pozostawiając siormuła- 
Wnnie szczegółowe przepisom wykonawczym. W 
taj mierze odpowiada ono w pełni duchowi nowo- 
czesnego ustawodawstwa. które wymaga dla "zą- 
dzącego pewnej swoboły dopasowywania się do 
Szybko zmieniających sie warunków życiowych. 

Polskie prawo celne zawiera rozdziały dotycza- 
Co ustroju celnego, cła i opłat celnych oraz sposo- 
bóv pobieranła, zwolnień od cła i alg celnych. 
Tuchi osobowego i towarowego przez granicę cel- 
na, postępowania celnego, przepisów dia poszcze- 
gólnych rodzajów odpraw celnych, przepisów dla 
Poszczególnych rodzajów przewozu towarów 
Przez granicę celną, osobnych przepisów dła pa- 
S4 granicznego. sprzedaży towarów, środków pra- 
Włych i przepisów końcowych. ogółem w ilości 
I artykułów. Jest to mniej, niekiedy znacznie 
Irniej, aniżeli w prawie cełnem państ  innvch 
Prawadawcy polscy starali się ograniczyć do sfor- 
nułowań istotnie koniecznych. Na szczególna u- 
Wage wśród tych sformułowań zasługują posta- 
nowienia, dotyczące cła. opłat celnych, ulg cel- 
tych. ewidencji niektórych towarów, sprowadzi- 
Pych z zagranicy, odprawy warinkowej, agentów 
celrych i wstępnej rewizji celnej. 

W związku z nieustabilizowanem  położenien: 
Fospodarczem prawo celne zapewnia rządowi mo- 
źrość dokonywania zmian w wysokości stawek 
ccizych bez uciekania się do zgody ciał ustawo- 
dawczych. Jest to przepis niewątpłiwie konierzny. 
O ile jednak ostatnio stosowana praktyka pozwo- 
ül na dokonywanie tych podwyżsk w drodze roz- 
Porządzenia trzech ministrów, o tyle prawo cel- 


ne wymaga już uchwały Rady Ministrów Usla- 
wodawcy chodziło w ten sposób o stworzenie pe- 
wnego hamulca wobec nieuzasadniony:h tenden- 
eji podwyżkowych. 

W związku z bardzo niekiedy wysoką ochroną 
celną | potrzebą wszechstronnego zabezpieczenia 
irteresów gałęzi przemysłu pracujucych ra nie- 
vyrabianych w kraju surowcach lub materjałach 
te'hnicznych zagranicznych, iuteresów rolnictwa 
i inieresów konsumentów, prawo celne daje min.- 
strowi sharbu w porozumieniu z ministrami prze- 
rzysłu i handlu oraz rolnictwa możność szerokie- 
go stosowania ulg celnych i zwolnień od cła. Na 
n:ocy prawa ceinego stosowanie ulg celnych pẹ- 
dzie nawet możliwe w ‘wypadku potrzeby spowo- 
cawania obniżki cen, utrzymy vanych na sztucz- 
nie wysokim poziomie przez porozumienia karte- 
lewe, 

— Jak ustala prawo wysokość opłat mampula- 
cyji ych? 

— Maksymalna wysokość opłat manipulacyj- 
rych okresla prawo pa 10 proc. cła, a dodatko- 
wych opłat manipulacyjnych, pobieranych w wy- 
padku niepełnego luh nieścisłego wypełnienia de- 
klaracji celnej — na ð proc. przyczem przewi 
dziana możność stopniowego wprowadzenia zasa- 
¿v wstępnej rewizji celnej pozwoli zainteresowa- 
nym na unikanie i tej opłaty. Jesi ta niewątpliwie 
bardzo korzystna dla sfer gospodarczych zmianą 
w etosunku do istniejącego stanu rzeczy, który 
charakteryzował sie podwójną, bo 20-prorentawą 
wysokością opłat manipulacyjnych i stwarzał pe- 
wng, niedająca się zgóry przewidywać, nierów- 
ność obciążenia, w wyniku stosowania wspomnia- 
acj wyżej akcydencji na tle oceny sppsohu wypeł- 
nianią przez zainteresowanych deklaracji celnych. 

Przewidziana prawem możność narzucenia han- 
dłującym obowiązku ewidencji pewnych towarów 
sprowadzanych z zagranicy, ma na celu ułatwie- 
nie walki z przemytem. Konczsjonowanie agen- 
tów celnych jest znów spowodowane potrzebą o- 
graniczenia nadmiernej konkureucji firm spedy- 
cyjnych, która niejednokrotnie pcha je na drogę 
ojseracji nielegalnych i wciągania do nadużyć bar- 
dzo źle materjalnie uposażonych urzędników cel- 
rych. 

Prawo celne ma wejść w życie po roku od daty 
Ogłoszenia. (W 'niędzyczasic zostaną apracowane 
przepisy wykonawcze. Wytyczną przy opracowy- 
waniu przepisów wykonawczych ma być jsknaj- 
więcej precyzji, jaknamniej możliwości dowolnego 
roz*trzygania 


——OgO— 


Co będzie z wierzytelnościami 
dolarowemi? 


(—) W Związku Wierzycieli w Krakowie odby- 
łą się cnegdaj trzecia z rzędu konferencja, na któ- 
rej omawiano aktualną spra'wę rewaloryzacji wie- 
Tzycieli dolarowych, których płatność zapadła 
bądźto przed luh po zawieszeniu wymienialności 
dolarów na złoto oraz w związku z wydaną u nás 
Ustawa moratoryjną dla wierzycieli hipotecznych 
W wyniku tej konferencji uchwalono zwrócić się 
przedewszystkiem do miarodajnych sfer wydzia- 
t prawa. celem zasiągnięcia opinji w tej mate- 
rji Opinia powyższa stanie się podstawą ujęcia 
leoretvcznego i praktycznego akcji przeciwwzię- 
ej przez Związek Wierzycieli w Krakowie celem 
Ziewelizowania ustawy o meratorjum  hipotecz- 
Nen. w związku z kwestją obecnej faktycznej de- 
Wwaluacji dolara. 

Również uchwalono wezwać zainieresowanych 
Wierzycieli hipotecznych. by zgłaszali się w tej 
Sprawie jako nader pilnej do Związku Wierzy» 
tichi w Krakowie, Rynek główny 38. 


LJ s 
Projekt rozporządzenia o handln 
zwierzętami i mięsem 
_(—) Na posiedzeniu rady ministrów uchwalono 
Projekt rozporządzenia w sprawie uregulowania 
nndlu zwierzętami gospodarskiemi : drobiem, 
JAk również handlu hurtowego mięsem. 


Postanowienicim tego rozporządzenia ma podle- 


gać handel bydłem rogatem, trzodą chiewną, koń- 
mi i owcami oraz handel hurtowy mięsem tych 
zwierząt. W dziedzinie handlu drobiem rozporzą- 
dzeniu podlegać będzie handel kurami, kaczkami, 
gcsiami, indykami i perłiczkami w stanie żywym 
i bitym. 

Przepisy rozpurządzenia nie będą stosowane do 
trarzakcji w zakresie sprzedaży zwierząt i drobiu 
poza targowiskiem bezpośrednio między produ- 
ce: tami rołnymi i hodowcami dla celów hodowla- 
nych i użytkowych, jak również do tranzakcji w 
zakresie sprzedaży tych zwiesząt i drobiu, doko- 
nywanych poza targowiskami dla spożycia bezpo- 
średniego. 

Zasadniczym celam nowego rozporządzenia jest 
urermowanie handlu zwierzętami ł mięsem, któ- 
ry pod względem wartości zajmuję drugie miej- 
sce na rynku wewnętrznym. 

W miejscowościach, w których odbywają się 
targi zabroniona będzie sprzedaż zwierzat czeź- 
rych poza targowiskami w dniu targu oraz w po- 
przednim i następnym. Sprzedaż na targowiskach 
bydła rogatego, trzody i owies, przeznaczonych 
na ubój, może być dokonywana jedynie na podsta- 
w'e wagi żywej lub bitej, stwierdzonej przez nad- 
zór targowy, cena sprzedażna zwierząt winna być 
określana za jednostkę wagi. 

Projekt rozporządzenia przewiduje możność 
ustanawiania na targowiskach zaprzysiężonych 
pośredników targowych oraz normuje sprawę u- 
rządzeń targowych, jako też utrzymania i admini- 
strewania targowiska. 

Na pokrycie wydatków. związanych z zakłada- 


miom, utrzymaniem, administracją i nadzorem tar- 
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DVOMALTINE 


jedyna odżywka 
wita minowa 


dostępna dla wszystkich 


reklamowa puszka 


za 1.20 zł. 


Ovomaltyna wzmacnia organizm i nerwy 


gowisk oraz z czyrnościanu komisji 
rych powolanie przewiluje rozporząfizenie. gmle 
ny bedą miały prawe pobierania opłat targowych, 
przewidzianych w regulaminie targowym 

Prejekt rozporzadz nia przewiduje wprowadza 
nie obowiązku rejestracji handlujących zwierzę- 
tami gospodarskiemi, drobiem i mięsem w hurcie 
w izbach przemysłowo- handiowycn orsz "stala 
kary do trzech miesięcy areszlu i 3,000 złoty. 
grzywny, a nawet cofnięcia uprawnień do handle 
za niestosowanie się do przepisów rozporządze- 
nia 


Eiektryfikacja Zagłębia 
Dąbrowskiego 


(-—) Elektrownie przy kopalniach węgla posis- 
dają taki zapas mocy, że, poza obsługą urządzeń 
własnych kopalń, mogłyby sprzedawać znaczne 
ilości energji nazewnątrz. Powstało przedsiębior- 
stwo p. n. „Zrzeszenie elcktrowni kopainianych*, 
które postawiło sobie za cel wzajemną wymianę 
energi między kopalniami oraz wyzwolenie zna- 
cznej ilości energji na sprzedaż. Zrzeszenie otrzy- 
riało uprawnienie rządowe. Wzamian za przywi- 
lej wyłącznej sprzedaży prądu na ierenie pawia- 
tow będzińskiego, zawierciańskiego, olkuskiego 
i chrzanowskiego, miało Zrzeszenie wybudować 
sieć przesyłową i rozdzielczą, a w terminie 2i pół 
letrim, czyli do jesieni r. 1955 wszystkie osiedla 
ponad 2.000 mieszkańców, położone na terenie po- 
wyższych 4 powiatów, miały otrzymać prąd elek- 
tryczny. 

Ponieważ tempo prac Zrzeszenia po otrzymaniu 
uprawnienia nie rokowało wypełnienia w termi- 
nie nałożonych obowiązków, p. minister przemy- 
słu i handlu cofnął nadaue uprawnienie”i wydał 
rowe, przed niewielu dniami ogłoszone. Nowe i- 
prawnienie nie zawiera już prawa rozdzielania 
prądu, lecz tylko prawo przetwarzania i przesy* 
łania w celu wzajemnej wymiany energji między 
elektrowniami na terenie 4 powiatów Zagłębia, 
oraz sprzedaży hurtowej loco centralna stacja 
zbiorcza innym przedsiębiorstwom elektryfikacyj- 
nym. Uprawnienie zawiera warunek, nakladający, 
na Zrzeszenie obowiązek ewentualnego przystą* 
pienia do spółki, która powstałaby w celu prze- 
prowadzenia budowy linji elektrycznych w skali 
państwowej. 


Okazje do handlu z zagranicą 


(-—) Dom importowy w Buenos Aires posziku- 
je zastąpstwa fabryk polskich w szczególności 
wyrobów włókienuiczych Firma marokańska prz 
gnie nawiązać stosunki z polskiemi fabrykami 
konfekcji i koszul. Firma jugosłowiańska pragnie 
nawiązać stosunki z połskiemi fabrykami przędzy, 


i NE któ- 


sztuczno- jeuwabnej i przędzy wełnianej. Firma 
wiedeńska pragnie importować z Polski skrzyp. 
(.„Lycopodjum"). Firma w Bagdadzie poszukuje 


zasiępstwa łódzkich fabryk wyrobów bawełoła- 
rycb, które nie mają jeszcze na tamtejszym rynku 
swych przedstawicieli. 

Bliższych informacyj udzieła biuro ieky, Pus 
x-vslowo- Handlowej w Lodzi. 


Rosyjski kolos chemiczny 


(©) W najbliższym czasie rozdada vany zmie 


nie do olbrzymich rozmiarów chemiomy kombi- 


nat w środkowym Uralu Po zakończenia resh- 
zowānych obecnie inwestycyj kombinat ten bę- 
dzie w możności dostarczyć rocznie 440 tona kwa 
su siarkowego, 130.000 tonn skoncentrowanych 
sztucznych nawozów i 220.000 tonn superdosłaim. 
Dla potrzeb kombinatu zgromadzone zostaną 2 
pasy surowców w granicah około 190 milijgowów. 
tour. W celu zapewnienia możności > 
wybhorzystania zdolności produkcyjnej 

założona zostanie kopalnia rud o rocznej misłuęe 
éi wydobywonej 45 miljona tona Suig, 
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„NOWY BZIENNIK* czwartek 26. X. 1988 


Za cosię w Niemczech ludzi zasadza 


*(R) W polemice z Hitlerem, który w swej 
mowie radjowej nazwal Niemcy „krajem po- 
rządku i spokoju”, stwierdza Norman Ebbut, 
berlinski korespondent „Times, że powierz- 
chownie oceniając sytuację niemiecką, można 
mieć wrażenie, jakoby naprawdę wróciły nor 
walne slosunki. W rzeczywistości tak nie 
Jest: w Niemczech można każdego obywatela 
aresztować, przyczem nie musi się nawet po- 
dawać mu przyczyny aresztowania, a za naj- 
niewinniejszą uwagę zapadają najsurowsze 
wyroki sądowe. 

Korespondent największego dziennika an- 
pielskiego geytuje dla uzasadnienia swych 
twierdzeń następujące wypadki. które miały 
miejsce w Dortmundzie. 

Pewna Żydówka w rozmowie ze swyin zna- 
jemym uskarżala się na prześladowania ży- 
dowskie. podkreślając przytem. że wysocy do- 
siajnicy hitlerowscy żyją w przepychu. nicze- 
go sobie nie odmawiając. Jako przykład przy- 
toczyła prezydenta policji miasta, który dał 
scbie wytapetować nowe mieszkanie, przy- 
czem jedna tapeta ścienna kosztowała 40 ma 
rek. Jej znajomy oburzał się na ten zbytek w 
okresie, kiedy masy żyją w nędzy. Rozmowę 
te podsłuchano, w następstwie czego Żydówka 
wraz ze swym znajomym znalazła się przed 
sądem; oboje otrzymali po A miesięcy więzie- 
nia. 

Przed tym samym sądem w Dortmundzie 
stanął w kilka dni później pewien robotnik, po 
nieważ w rozmowie wyraził przekonanie, że 
przed kiłku miesiącami nie było wcale nad 
Berlinem aeroplanów obcych, lecz tę eskapadę 
urządzili sami hitlerowcy. Robotnik ów dalej 
twierdził, że komuniści nie podpalili wcale 
Reichstagu. Za ie „zbrodnie'* zasądzony został 
na dwa lata więzienia. 


DARWIN W NIEMCZECH ZAKAZANY. 

Berliński korespondent „Daily Express“ do 
nosi: Rząd niemiecki zakazał rozpowzechnia- 
nia dzieł Darwina ponieważ ideologja Darwi- 
na nie odpowiada poglądom obecnych wład- 
ców niemieckich. Wszyscy księgarze niemiec 
cy muszą władzom wdać dzieła Darwina. Rów 
nocześnie lakiemu samemu zakazowi uległy 
też dzieła prof. Freuda. 


W POSZUKIWANIU ZA BABKĄ ARYJSKĄ. 

Na polu twórczości literackiej i naukowej 
panuje obecnie w Niemczech hitlerowskich zu 
pełny zastój. Goering i Goebbels walczą ze so 
bą w Prusiech o władzę. Porządnie też daje 
się we znaki plaga donosicielstwa, która go- 
dzi zwłaszcza w artystów, nie mogących się 
wykazać stuprocentową aryjskością. 

Niedawno zwołał Goebbels konferencję pra- 
sową, na której chciał bliżej sprecyzować -lin- 
je wytyczne przyszłej pracy na polu teatru 
i fiimu. Na tej konferencji zjawił się nagle 
Goering, który przerwał swemu koledze Goeb- 
belsowi, oświadczając, że teatry państwowe 
podlegają jego kompetencji i nikt nie ma pra 
wa mieszania się do nich. Rozumie się, że o 
tym incydencie nie wolno było prasie wspom 
nieć ani słóweczkiem. 

Goebbels odwdzięczył się Goeringowi, ogła- 

szając w czasopiśmie „Neue Linie“ ilustracje 
luksusowego urządzenia prywatnego pomiesz 
kania Goeringa. Masy mogły mieć więc wyo- 
brażenie, jak żyją władcy niemieccy. 
' Wróćmy jednak do teatrów państwowych. 
Upłynęło już sześć miesięcy, a teatry świecą 
pustkami i borykają się wciąż z wzrastającym 
deficytem. Publiczność do nich nie zagląda, 
chociaż prasa musi zamieszczać pochlebne re 
` cenzje. Niedawną recenzent „B. Z. am Mittag’ 
etrzymał upomnienie. ponieważ pozwolił so- 
bie na niezbyt życzliwą recenzję -jakiegoś 
przedstawienia. 

Można, więc sobie wyobrazić. jakie nastroje 
opanowują dusze artystów. Najwybitniejsi z ak 
torów znajdują się obecnie na gościnnych wy 
stępach poza granicami Niemiec. Tyczy się to 
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np. Basscrimanna į Moissiego. Ale i Hans Al- 
bers, dotychczas jeden z najpopularniejszych 
aktorów filmowych, trzyma się w rezerwie, 
ponieważ żonaty jesl z Żydówka. 

Mnożą się wciąż skandale. Swego czasu ob- 
rzucono zgniłemi jajami Maksa Hansena, 
chcąc w ten sposób uniemożliwić występ tego 
popułarnego aktora filmowego w nowej ope- 
retce Ralfa Benatsky'ego. Wówczas konsul duń 
ski w Berlinie zagroził, że do Danji nie wpu- 
ści się żadnego artysty niemieckiego, jeśli 
Maks Hansen, który jest obywatelem duń- 
skim, będzie miał jakiekolwiek trudności, tyl- 
ko dlatego że jego babka była Żydówką. 

W trudnościach finansowvch znalazła się 
też ostatnio wytwórnia filmowa .Neues Deu- 
tsehes Lichtspielsyndikat". która zaangażowa 
ła dla przeważnej cześci swych produkcji zna 
na artystkę Marte Eggert. Ktoś wyszperał w 
papierach. że babka Marty Eggert była Żydów 
ką, wobec czego zaangażowanie jej stanęło 
od znakiem zapytania. 

Konflikt między Goebbelsem a Goeringiem 
odbija się też w recenzjach. Niedawno omal 
nie doszło do pojedynku między krytykiem 
„Berliner Tageblatiu' a krytykiem „Angriffu' 


świat cały stulecie urodzin Alfreda Nobla, 
twórcy nagrody Nobla. 

Alfred Nobel. wynalazca dvnamitu, właści- 
ciel przeszło 300 patentów, jeden z najbogat- 
szych ludzi w Europie. nie był nigdy szczęśli- 
wym człowiekiem. Gdy go raz proszono o 
szkic autobiograiiczny, przesłał następujące 
słowa: 

„Alfred Nobel — pokraczne stworzenie. któ- 
rego lekarz przyjaźnie usposobiony powinien 
był uśmiercić już w chwili urodzenia. Naj- 
większe jego zasługi: utrzymuje w czystości 
paznokcie, nie jest ciężarem dla nikogo. Naj- 
większe błędy: nie ma rodziny, nie ma dobre- 
go humoru aniteż dobrego żołądka. Najwięk- 
sze i jedyne życzenie: nie zostać żywcem po- 
szepany. Największy grzech: nieubóstwianie 
mamony. Nazważniejsze wydarzenia: żadne. 


Czy to nie jest wystarczające? — pisze da- 
lej Nobel. — Bo co w naszych czasach mieścić 
się może w rubryce: ciekawe wydarzenia? 


Dziesięć miłjardów słońc, które poruszają się 
w naszym małym astralnym pęcherzu powie- 
trznym, zwanym drogą mleczną, są również 
bez znaczenia ; napewno wstydziłyby się swej 
małości, gdyby świadome były nieskończono- 
ści bytu świata. 

Kto ma czas czytać biografje i kto może być 
tak naiwnym bv się niemi interesować?" 

Oto odpowiedż człowieka. którego całe ży- 
cie było właściwie jedną wielką tragedją. Ge- 
njalny ten wynalazca zdawał sobie dobrze 
sprawę z tego, że jego wynalazki mogłyby, a 
nawet powinnyby uszczęśliwić ludzkość a jed- 
nak stały się klątwa dla ludzkości, gdyż za- 
władnął niemi demon wojny. Gnany być mo- 
że wyrzutami sumienia, stał się Nobel pierw- 
szym pacyfistą i dzielnie sekundował swojej 
byłej sekretarce baronowej Suttner w jej pro- 
pagandzie pacyfistycznej. Idei pokoju chciał 
się też przysłużyć, ustanawiając w swym 4e- 
Stamencie jako piątą nagrodę, nagrodę poko- 
jowa, którą po raz pierwszy w roku 1901 otrzy 
mał Henri Dunant, twórca „Czerworego Krzy- 
ża”. Odczuwał całkiem wyraźnie kłatwę swych 
wynalazków a szczęśliwym był chyba tylko 
wtedy, kiedy pracował w swem laboratorjum. 

Ojciec jego, Emanuel Nobel był człowiekiem 
bardzo biednym. a majątku dorobił się na 
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Rój pszezół — robotnie miodu złocistego 
Już pracuje dla fabryki pierników Rothego 


FABRYKA PIERNIKOW A.ROTHE 
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ua] 
śmiać, ponury Goering nie znosi śmiechu. 
Przekonał się o tem dyrektor kabaretu „Kata- 
kombe" Werner Fink, któremu policja zwró= 
ciła uwagę, że w Oranienburgu znajduje się obóz 
koncentracyjny. Była to dyskretna aluzja, że 
Fink może się lam łatwo znaleźć, jeśli nie na< 
łoży tłumiku na swą satyrę. 


KOBIETOM NIE WOLNO UŻYWAĆ TYTU- 
ŁÓW SWYCH MĘŻÓW 

W Niemczech wyszedł nowy ukaz, zakazue 
jacy kobietom używania tytułów swych mę- 
żów. Jeśli więc mąż jest doktorem, jego żona 
nie może się nazywać „pani doktor". Możnaby 
nad tym ukazem przejść do porządku dzienne 
go. ale w Niemczech i tak odebrano kobiecie 
równouprawnienie polityczne tak. że pozosta- 
ła jej ta jedyna chvba satysfakcja, że mogła 
się przynajmniej rozkoszować tytułami swego 
męża. Wszędzie indziej może kobieta dojść wła 
sną pracą i własnemi zasługami do poważ= 
nych stanowisk w społeczeństwie, ale w Niem 
czech jej tego nie wolno. Nie wołno jej też 
korzystać z tytułu swego męża. 
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na temat... babki Maksa Hasnena. Innvch kłopotów widocznie hitleryzm już 
Berlin nie może się teraz nawet swobodnie ! nie ma... 
Dynamit i pacyfizm 
Stuiecie urodzin A.freda Nobla 
Dnia 21 bm. obchodziła Szwecja, a z nią swych wynalazkach z dziedziny  materjałów 


wybuchowych. Gdy Alfred był jeszcze chłop= l 
cem, ojciec jego po raz pierwszy zbankruto* © 
wał i wyjechał do Petersburga. Tam mu sięv 
poszczęściło; podczas wojny krymskiej udało 
mu się minami zamknąć zatokę fińską przed 
alakiem floty angielskiej, Wówczas mógł Al- 
fred Nobel zrobić swą pierwszą podróż po Eu- 
ropie, a nawet zwiedzić Stany Zjednoczone 
Ale wnet szczęście się od ojca odwróciło, bo 
po wojnie krymskiej rząd carski przestał być 
jego odbiorcą, a stary Nobel znowu zbankru+ 
tował i wrócił z Petersburga do Sztokholmu. 
W Rosji pozostali dwaj jego synowie Ludwik 
i Robert, którzy założyli w Baku wielkie to- 
warzystwo naftowe i na nafcie rosyjskiej się 
wzbogacili. Stary zaś ekperymentował w Szwe 
cji nad udoskonaleniem nitrogliceryny a eks- 
perymentował tak nieszczęśliwie, że pewnego 
dnia laboratorjum jego wyleciało w powietrze 
a najmłodszy syn Emil padł ofiarą tej kata” 
strofy. 

Alfred. trzeci jego svn. podjął ekspervmen* 
ty swego ojca. Chodziło mu głównie o to, W 
jaki sposób doprowadzić do eksplozji większ8 
ilość nitrogliceryny. Wpadł wtedy na pomysk 
by nitroglicerynę otoczyć powłoką czarnej”? 
prochu i doprowadzić ją do wybuchu zapomo* 
cą iontu. Nitroglicervna stała się przedmiotem 
handlu. który bvł jednak bardzo ryzykowny 
bo nieraz cale okręty z tym niebezpieczny!” 
ładnnkiern wviatywały w powietrze. Po dłu 
sich a ciężkich badaniach udało mu się wrć 
szcie wynależć dynamit. 

Alfred Nebe! dzięki swym wvnalazkom i| 
których na'eżycie umiał korzystać, stał się ;€* 
dnym z najkoga :zych ludzi w Europie. NE 
gdy się nie ożenił a bracia jego byli sni ba” 
dzo bowaci. wogi więc cały majątek zaossać u” 
cele dobroczynne. Niestety nie skorzystał z pó 
mocy prawnika, dlatego jego testament nie 
rezporzadzony wedle norm prawnych, nie by 
ważny. Na szczęście rodzina jego nie zakwe 
sijonowała testamentu. tak, że powstać mogh 
fundacja Nobla wyznaczająca dorocznie Po 
nagród, mianowicie nagrody fizyki + chemi 
medycyny, filozofji i literatury. Osobną ns 
grodę wvznaczył dla ludzi, którzy zasł 
się dła dzieła pokoju. 


—— 


ad P> 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 26. X. 1938 


Ludowy Bank Kolonizacyjny. 


G) „Bank thitjaszwuł amanti bErec tsraef". 

Przy czytaniu tego lylulu po vyslanie Kiewatpl- 
"wie pytanie: w jakim celu stworzyc jeszcze jeden 
bark, gdy w Palestynie mamy już tvie bankow? 
Naturalnie istnieje w Palsstynie stosunkowo du- 
ża ilość poważnych i wpływowych banków, za- 
równo 1 oficjalnie sjonistycznych, jas i spółdziel- 
s2ych, jak wreszcie banków prywatnych. Każdy 
bank prowadzi na swój sposób swe interesa; je- 
den udziela tylko w nadzwyczajnych wypadkacii 
pożyczek koloniście albo też posiadaczowi gospo- 
darstwa warzywnego na przedmieściu, inne zaś 
=- chodzi tu o większe centrale banków spół- 
'dzielczych — pozostają w stosunkach głównię 
z kwucami, kibucami i Moszawej Owdim. jednak 
wszystkie te wzorowo prowadzone instylucje nie 
zaspokajają potrzeb kraju, względnie nie zastę- 
pują instytucji specjalaej, której jedynem i wyła- 
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cz.en zadaniem byłoby udzielanie poży '*zek dro- ! 


bnemu rolnikowi, j»dnostce ze stanu średniego, 
albo też rohotnikowi. który po dlugoletniej żmu- 
ka) i produktywnej pracy pcagnie się usamodziel 
nić. 

Kredyt, otrzymywany przez drobnego rolnika w 
Pale: tynie po długich © mozolnyca sta”aniach, 
jest drogi i krótkot>ominowy. Dłażnik nie ma mo 
Żrości swobodnego oddechu, żyjąc pod ustawi- 
czrym naciskiem bieżących zobowiązań i spłat 
kredytu. Według ogólnego mniemania, brak jest 
w Palestynie banku kołonizacyjnego, któryby u- 
dzielał kredytu długoterminowego na cele rołni- 
cze. Brak jest banku, który powinien zająć pier- 
wsze miejsce w szeregu insiytucyj kredytowych 
jiszuwu palestyńskiego, szczególnie obecnie. kiedy 
w związku z wypadkami niemieckiemi i paupe- 
ryzacją Żydów w innych krajach golusu, napły- 
wają do Palestyny masy ludności zs stanu śre- 
dnieggo, których dążeniem jest osiedlenie się na 
roli 

W Falestynie żyją obecnie tysiące 
robotników rolnych, posiadajcych wielkie do- 
świadczenie i praktykę, którzy marzą » usamo- 
dzielnieniu się. Wielu z nich posiada drobne o- 
Szęzędności i nie zadawala się życiem sezonowe- 
o robotnika rolnego. Czekają ni z niecierpii- 
wością ma moment, kiedy olrzymają możrość u- 
gruntowania sobie własnego gospodarstwa na 
wła:nej ziemi. Jest to znakomity element. które- 
mu jednak nie odpowiada życie w kwucy. ele- 
mert, przyzwyczajony o najcięższych robót fizy- 
cznych, © zdolnościach i chęciach do pracy i o 
daleko posuniętym zinyśle oszczędności. Przy po- 
inocy długoterminowego kradytu, umożliwiające- 
go im poczynienie własnych inwestycyj, mogliby 
ci ludzie w ciagu kilku lat stać się farmerami, 
związanymi niemal organicznie z ziemią 


Liczba żydowskich pardesów wzrasta. a w zwią 
zku z tem powiększa się też liczba robotników 
rolnych. których cała egzystencja uzależniona 
jest od możliwości pracy na pardesacn. Zachodzi 
niebezpieczeństwo, że w niedługim ezasie nagro- 
madzi się wielki. bezrolny  proletarjat wiejski, 
zawieszony niejako w powietrzu Należałoby za- 
tem chociażby w pewnej części dać temu elemen- 
tovi możliwość osiedlenia się na własnych dro- 
brych gospodarstwach, a przynajmniej winien on 
otrzymać widoki na usamodzielnienie się, aby w 
mięczyczasie mógł przygotowić się do swego 
przyszłego. samodzielnego życia. 

Dla zaspokojenia potrzeb długoterminowego 
kredytu rolnego, dla kolonizacji żydo vskiego sta- 
nu średniego i robotnika "olnego, który pragnie 
się uramodzielrić, dla małego rolnika. "tóry pra- 
gnie konsolidacji swego gospodarstwa, dla zao- 
patrzenia osadników w wodę, — powstał Łudo- 
wy Bank Kolonizacyjny. Nazwa jego odpowiada 
jego zadaniom: pragnie on hvć bankiem ludowym 
dla drobnego. żydowskiego farmera w Palesty- 
nie w ten sposób. że okaże sie mu nomo”nvm przy 
stworzeniu dlań gospodarstwa, w dalszej zaś kon- 
sekwencji przez finansowanie dalszego rczwoju 
lego gospodarstwa. 

Motywy. które spowodowały utworzenie Ludo- 
wego Banku Kolonizacyjnego są natury koloniza- 
tarskiei i narodowej [nicjatorzy mieli na oku 


żydowskich 


w pierwszym rzędzie interes Palczty Yak | szuwu. 
jednakowoż bank jest czysto Mnie sj a Thotytucją, 
Mora prowadzoni będzie wceulug Naj arowszych 
zaad przedsiębierstwa komercjaluecjo 1 kióra 
strzec będzie interesów akcjonarjuszy, powierza- 
jących jej swe pieniądze. Kredyty będa udzielane 
tylko wtedy, jeżeli na pęd:ład ich dostarczone 
będą zabezpieczenia i gwarancje. 

Fakt, że inicjatywa stworzenia banku popartą 
została przez cztery czołowe banki spółdzielcze 
w Palestynie, stanowa dowód nietylko koniecz- 
ności istnienia iakiej instylucji kredytowej, ale 
także tego, że przedsiębiorstwo to będzie prowa- 
dzone bardzo poważnie. 

Ludowy Bank Kolonizacyjny będzie pobierał 
minimalne odsetki (około 7 proc. rocznie), przy 
udzielaniu długoterminowych kredytów do 10 lat. 
Obsługiwać on będzie w pierwszym rzędzie tych 
reflektaniów, którzy udowodnią zdolność termi- 
nowej spłaty odselek i kapitału. 

Bank będzie badił każde podanie indywidualnie 
przed udzieleniem pożyczki W piarwszyca latach 
istnienia banku, nie przekroczą pożyczki kwoty 
200 do 205 funtów palestyńskich dla indywidual- 
nego gospodarstwa. 

Ludbwy Bank Kolonizacyjny został w dniu 2 
czerwca br. przez rząd palestyński zarejzsirowa- 
ny. Bank ten posiada specjalne zezwolenie od 
rządu palestyńskiego na dokonywanie transakcyj 
kupna i sprzedaży kompleksów gruntowych. Biu- 
ro tego banku znajduje się w Tel Awiwie, Szde- 
roth Rothschild 12. 

Pierwsza serja akcyj emilowana zostanie na su- 
mę 20 tysięcy funtów pal. po 1 funcie pal. za akcje 
Zamierzone jest stworzenie w najbliższych la- 
tach kapital akcyjnego w sumie 100 tysięcy fun- 
tów. 25 proz. z pierwszych seryj akcyj sprzeda- 
ro przy utworzeniu banku è 


Akcje dzielą się na 5 kategorje: Akcje założy- 


'cielskie, axcje zwyczajne i akcje nprzywilejowa- 


ne Osłatnie uprawniają do otrzymania zafiksowa 
nej dywidendy w wysokości 4 prozent z pierw- 
szych zysków. Należy przyjąć, że akcje uprzywi- 
lejowane bedą zawsze swoją dywideadę posia- 
dały. Dywidenda akcyj zwyczajnych nie podlega 
ograniczeniom i może wynosić więcej, aniżeli 4 
proc. Dywidenda jednak z tych akcyj będzie do- 
piero wypłacana po zaspokojeniu akcjonanjuszy 
uprzywilejowanych. 

Zagranicą może hyć tylko 30 proc. akcyj zało- 
życielskich sprzedane, reszta musi pozostać w kra 
ju dla zagwarantowania łączności banku z jiszu- 
wem. W rękach sześciu wielkich ludoewycs ban- 
ków spółdzielczych w Palestynie, ob:jmujących 
łącznie przeszło 100.000 członków skupi się je- 
dna trzecia akcyj założycielskich. W myśl statu- 
tów. ma bank prawo wykonywania wszystkich 
normalnych czynności bankowych. zaznacza się 
jednak specjalnie, że główne zadania barku są 
następujące: 

1) Prowadzenie interesów banku hipotecznego 
przez udzielanie pożyczek zabezpieczonych hipo- 
tecznie, 

2) Emisja obligacyj, zabezpieczonych dobrami 
nieruchóomermni, 

3) Kupno i nabywanie w jakikolwickbądź inny 
sposób obszarów ziemskich w Palestynie, sprze- 
daż gruntów i rozwój gospodarstw rolnych 

Bank posiada wielkie możliwości rozwoju. Jest 
on owocem zdrowej, konstruktywnej inicjatywy. 
25 procent kapitału subskrybowano już w Pale- 
stynie 

Przez kupno akcyj Banku albo przez składa- 
nie wkładów w tym banku, nietylko pomaga kā- 
żdy Żyd w dziele odbudowy Erec Izrael, ale tak- 
że oszczędza dla siebie i dla swojej przyszłości 
w kraju 

Do tymczasowego banku wchodzi szereg zna- 
rych działaczów i dyrektorów banków. a m.in.: 
Meir Grossmann, Jchoszua Supraski, I. Rabino- 
wiez (Bank Aszrai). Sz. Rapaport (Bank Kupath- 
Ain), Daniel Syrkis (Bank Mizrachi), 1 H. Kaha- 
nowicz (Bank robotniczy). 

J. Josetsberz. 


a W ann 


W kużdej tak zwanej la- 
” niej” żatówce twi ten lua 
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wącra przestawig Wam 
rachunek od kiórsya wio. 


sy siq na giawie. 


Niel znacznie lepia: wyidaiecię atoswąc żarówki Phi- 
lipsa. Fotomet (przyrzad parównywujący wydairość 
Światła żarówek, raopańaony w komórką (oloalek. 
iyena przekona Waos, ża peinowartościawa żarówki 
Philipsa nisema pradażecce i dają Wam za Wasze 
Pieniadze pełna miare świdła 
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CHRONIĄ WASZE OCZY-DBAJĄ O WASZ/NK 


PAŹDZIERNIKA 
—) Kraków (312.8) 7—8 Audycja poranna, 11.30 


ŚRODA, 2%. 


Przeglad prasy, wiadomości eksportowe, 11,45 
Wi: domiości bieżące. 11,57 Sygnał czasu, hejrał, 
1205—13 Płyty, W pdzerwie: dzienaik południo- 
wy. widomości meteorologiczne” 15,30 Wiadomo- 
ści gospodarcze, 15,40 Utwory forlepianowe w 
wyk. Anny Mundi. 16,10 Słuchowisko dła dzicet, 
15,40 „Sport a pieniądz‘ — p. St. Olkusznik. 16.55 
Małe znane utwory symfoniczne: „Don Kichot R. 
Straussa (płyty), 17,50 Pogadanka. 18 „Świat wie- 
czrych ciemności" — prof. dr. M. Siedlezki. 18.20 
Piosenki w wyk. Chóru Dana, 19.05 „Skrzynka po- 
cztowa* — inż. Broniewski, 19,20 Rozmaitości, 
19.25 Feljeton literacki: „Maszyna a poezja“ — dr. 
T M: kowiecki, 19.45 Dziennik wieczorny, 20 Pis- 
senki przy gitarze w wyk. M. Rentgena i duet sa- 
ksoforowy, 20,45 Feljeton: „Od cesarskiej kolebki 
do szafotu* — p W. Rogowicz, 21 Arjz i pieśni w 
wyk. J. Wolińskiego (tenor), 21,20 Recital fortep. 
J. Gimpla, 22 Wiadomości sportowe, 22.10 Odczyt 
w języku esperanto: „Toruń i Kopernik* — p. T. 
Iodakowski, 22,30—23.50 Muzyka lekka. W przer- 
wie. wiadomości meteorologiczne i policyjne. 

Wńkiszóawa (1411.8) 7—19,05 p. Kraków, 19.05 
Rozn'aitości, 19,25 „Teatr wyobrażni* — p Z. Mae 
ryrowski, 19,45—23,30 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 7—16,40 p. Kraków, 16,40 
Skrzynka pocztowa — St. Steczcowski, 16,55 Kon- 
cert Ork. Mandolinistów, 18—-19,05 p. - Kraków, 
19,05 Rozmaitości, 19,10 „Gospodyni Śląska' — K. 
Nit-chowa, 19,25 p. Warszawa, 19.45—23 p. Kra- 
ków, 23 Skrzyuka pocztowa w językg francuskim. 

(;) Lwów (389. 7) 7—16,40 p. Krak5 w. 1640 „Lis 
sty 1 programy“ — dyr. Petry. 16,55—17,50 p Kra 
ków, 1750 Akcja „Radjo— dzieciom". .8—19,05 P- 
Kraków. 19.05 Rozmaitości 19,25 p. Warszawa. 
19.45—23,30 p Kraków. 

Rzym (441. '2) 12%, 17,15 Kódecztye 20,45 „Piękne 
Helena * — operetka Offenbacha. 

Wiedeń (517.2) 12 Koncert popularny. 1715 U- 
twory Fritza Schreibera. 19.05 Koucest populare 
ny. 20.05 Koncert symfoniczny, dyr. Heger (Bees 
thoven). 22 Muzyka lekka. 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Jaką mnie pożądasz” (Greta Garbo). 
APOLLO: „Zdobyć cię muszę‘ (Jan Kiepura). 
ATLANTIC: „.Chandu* oraz „Wschód słońca”. 
DOM ZOLNIERZA: „Młode orty* (Charles Roe 


gereg). 

PROMIEŃ: „C. k. komenda serc" (Dolly Haag, 
Gustaw Frólich). 

SZTUKA: „Toto“. 

ŚWIT: „Nowoczesny Robioson“ (Douglas Falr« 


banks). 

SŁOŃCE: „Congorilla* — „Flit t Flat* robię 
karjerę* (podwójny program). 

WANDA: „Córka pułku* (Anny Ondra). 

UCIECHA: „Turbina 50000 (film wytwórni sa 
wieckiej). 


Jest obowiązkiem każdego Żyda 


Komitetu Fomocy Uchodźcom Żydowskim z Niemiec 


M Krakowie. 


złożyć deklarację na rzecz 


Skan ńska 2 (gmach kzkzłu, parter} Telef. 109-13 


Pamiętaj o braciach bezcon nych i kez zaopatrzenia! 


bz. ©, 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 26. X. 1933 


Palestyna — Brazylja 


(l) Są w żydostwie wielkie organizacje, które z 
jakims dziwnym uporem trwają przy dawno prze- 
brzmiałych basłąch. zamykają oczy wobec najtra- 
giczniejszych wydarzeń ! mimo wielu doświadczeń 
nie wyciągają z nich konsekwency). Dobitny tego 
przykład stanowi nowy spór i nowy, narzucony 
przedmiot walki, której terenem ma być tym razem 
konferencja dla niesienia pomocy uchodźcom ży- 
dowskim z Niemiec, zw dana do Londynu Nie chce 
się wprost wierzyć się je. zcze dziś po tylu rozcza- 
rowaniach, znajdują się wybitni ludzie i znane or- 
ganizacje charytatywne, które upatrują jedyny ra- 
tunek dla uchodźców niemieckich w kolonizacji... 
Brazylji. Nie chce się wierzyć że jeszcze dziś można 
dyskutować i wystąpić na konf. żydowskiej 2 te- 
go rodzaju planem i przeciwstawiać Brazylję — 
Palestynie A jednak pla: taki jest faktem. którym 
zajmie się napewno kouferencja londyńska 

Sjonistyczni uczestnicy tej konferencji będą na- 
pewno wszelkiemi środkami „wałczali plany kilku 
notablów i znajdujących się pod ich wpływem or- 
ganizacyj. Chodzi tu bowiem o sprawę zasadnicze- 
go znaczenia. W Ameryce iw Anglii zebrano sto 
eunkowo dość duże sumy na rzecz uchodźców ży- 
dowskich z Niemiec. Sumy te znajdują się narazie 
w Ameryce — w rękach Jointu, w Anglji zaś "Hy 
rękach specjalnie do tegt powołanego Komitetu. 
Obecnie konferencja lonuyńskąa ma zadecydować, 
w jaki sposób zużyć te sumy Wszyscy zaś zgodni 
eią w tem. że należy je zużytkować na cele kon- 
struktywne, że należy z ich pomocą stworzyć dzie- 
ło celowe. trwałe. którely nietylko przyniosło po- 
moc doraźną, lecz rozw:iązywało bez reszty kwestję 
bytu wielkiej części uchodźców żydowskich z Nie- 
miec. Taką konstruktywną pomoc można okazać 
emigrantom niemieckim w chwili obecnej wyłącz- 
nie w Palestynie. I tylko tam można stworzyć 
dzieło trwałe, celowe, rozwiązujące faktycznie za- 
gadnienie egzysteneyj tych ludzi pozbawionych 
dziś wszelkich podstaw. Nikt nie łudzi się. że ten 
col jest łatwy do osiągnięcia, nikt nie twierdzi, że 
element Żydów niemieczich zdoła przyswoić sobie 
z łatwością warunki życia żydowskiego w Palesty 
nie, ale niezależnie od dzisiejszego pomyślnego 
położenia gospodarczego Palestyny, Palestyna jest 
tym jedynym krajem, "tóry może stanowić po- 
pomyślny przełom w sytuacji uchodźców niemie- 
ekici. 

$ Brazylja nie jest w żadnym razie pomocą kon 
struktywną. Brazylja nie może stanowić nigdy 
dzieła trwaługo, celowego, dostosowanego do po- 
trzeb dzisiejszej emigracji żydowskiej z Niemiec. 
Kolonizacja w Brazylji jest może tańsza — choć 
jnż niejedno twierdzenie fachowców Jointu oka- 
zało się złudzeniem! -— ale kolonizacja ta ozna- 
cza dalszy ciąg gołusowego bytowania z jego 
wszystkiemi właściwościami. Ileż to razy powta- 
rzano w ostatniem półroczu aforyzm Herzla, że e- 
migranci żydowscy przywożą ze sobą do krajów 
imigracji nietylko swoje zdolności, swoją przedsię 
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biorczość, swoje kapitały, lecz także — kwestję 
żydowską. A ileż to razy w dziejach żydowskich, 
chociażby w ostatnim okresie, udowodniono słu- 
szność i trafność tej djagnozy! Joint chce nas u- 
szczęśliwić jeszcze jedną kwestją żydowską. tym 
razem w Brazylji. 

Wątpić jednakowoż należy, czy mu się to nda. 
Prawdopodobnie zwolennicy „hasła brazylijskie- 
go“ spotkają się na konferencji londyńskiej z o- 
strym sprzeciwem i ze stanowczem żądaniem za- 
niechania wszelkich przebrzmiałych haseł, a skon- 
centrowania wszystkich wysiłków dookoła jedne- 
go celu, który zawiera w sobie wartości trwale i 
posiada podstawy — silne. Przeciwnikom „haseł 
brazylijskich“ przyjdzie tym razem z pomocą sa- 
ma emigracja żydowska z Niemiec, która słusznie 
upatruje jedyny ratunek — w Palestynie. i już 
dziś uznaje wszelkie próby  rozproszkowania sił 
za bezcelowe. Cała dotychczasowa akcja pomocy 
dla uchodźców żydowskich z Niemiec ograpiczała 
się siłą rzeezy do paljatywów, do pomocy doraż- 
nej. Obecnie. na konferencji londyńskiej, mają za- 
paść poraz pierwszy daleko idące decyzje. Decy- 
zje te muszą iść po linji konstruktywnej pomocy. 
A rzeczywista pomoc konstruktywna. to — zogni- 
skowanie wszystkich wysiłków w jednym punk- 
cie, którym w obecnej sytuacji może być tylko 


Palestyna. L. R. 
Brazylja dla rosyjskich 
migrantów 


Sao-Paule (ŻAT). Minister pracy w Brazylji roz 
waża obeenie wniosek osiedlenia w Brazylji 1000 
rodzin rosyjskich białogwardzistów, którzy są 
bezrobotni w Niemczech. 


W Kanadzie — przeciwko 

imigracji a 
Montreal (ŻAT). Rada miejska Montrealu uchwa 

lila rezolucję, wzywajacą rząd kanadyjski, aby u- 


niemożliwić imigrację z Europy Środkowej i 
Wschodniej. 
Rezolucja, która ma na celu uniemożliwienie 


imigracji uchodźców żydowskich z Niemiec. zgło- 
szona została jeszcze przed miesiącem przez rad- 
nego antyzemickiego Augera. 

Trzej żydowscy radni w Montrealu. Josef Schu- 
bert, Max Seidler i B. Schwarz. prowadzili ener- 
giczną akcję przeciwko temu wnioskowi. lecz po- 
mimo ich wysiłków wniosek został przyjęty. 

Analogiczne rezolucje uchwaliły rady miejskie 
innych miast kanadyjskich. 

Szereg organizacyj w Kanadzie prowadzi od pe- 
wnRego czasu gorączkową agitację przeciwko wpu 
szezaniu do Kanady żydowskich uchodźców z Nie 
miec. 


Nowe przedsiębiorstwa przemysłowe 
w Palestynie 


(I) Wiedeń (ŻAT). W przejeździe 2 Ameryki do 
Palestyny zastępca burcra Rotszylda w Palezty- 
nie p. Schapiro zakomunikował korespondentowi 
ŻAT kika ciekawych szczegółów, dotyczących no- 
wych przedsiębiorstw przemysłowych w Palesty- 
nie. 

W Riszon Lecion zasiaduny jest wielki browar 
piwa. W tym celu załcż-no syndykat o kapitale 
zakładowym 50.000 funtow szt Głównym ak: jonar 
juszem jest tirma Gaston Dreyfus i S-ka w Pary- 
żu. Jednym z udziałowców jest również wielkie 
francusko-szwajcarskie towarzystwo  w:chodnie. 
które posiada olbrzymią <'eć browarów w kra ach 
od Egiptu do łndyj. Firma t. wydeleycwała też 
ewych techników. którzc zainstalowal; już niektó- 
re maszyny w Riszon, Zasada pracy żydowskiej zo- 
stała poręczona. Fabrystzcj. piwa rozpoczęła się 
już i około kwietnia lu': maja 1934 Palestyna be- 


dzie piła piwo krajewege wyrobu, Ten wielki : | 


wzpółcześnie urządzon: brow.r pokreie w zupel- 
ności oałą konsumpcję Liwa „ Palestynie. Zazuna. 


czyć należy, że produkcja piwa nie przyniesie ża- 
dnego uszczerbku produkcji wiua Riszon. Panuje 
przeświadczenie, że z puwodu produkcji piwa, nie 
ucierpi konsumpcja wina w kraju. W ostatnim cza 
sie zapotrzebowanie na wine w samej Palestynie 
znacznie wzrosło, 

Winnice palestyńskie . bejmują obecnie całą Sa- 
mar.ę. która powoli staje się ośrodkiem winnictwa 
kraju. Na czele tej proatkcji kroczy Zichron Ja- 
kób. W najbliższych latach udoskonalone urzą- 
dzenia winnic w tej ko!wnji, umożlivią produkcję 
15.000 hl. wina rocznie. Rząd egipski utrudnia o0- 
statnio import wina palestyńskiego przez podnie- 
sienie opłat 'elnych. W tej spranie p Sch.:piro 
interwenjował u Wysoniego Komisarza sir Wau- 
chope'a. Z nakazu Wysokiego Komisarza podjęto 
też niebawem rokowanis z rządem Egiptu w apra- 
wie nłatwienia importu wina palestyńskiego. Na- 
leży żywić nadzieję, że rokowania te tędą uwień- 
czone zukcesem. Wysoki Komisarz wykazuje o- 
statnio wiele zrozumiexi» dla zachę ania i ulat- 
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Nasz gość Natan Bystrycki 


$ Jak już onegdaj donieśliśmy, przybywa ne 
Zjazd Krajowy KKL w Krakowie znany pisarz 
hebrajski, Natan Bystrycki z Jerozolimy. 

Natan Bystrycki nrodził się w r. 1896 na Ukrai- 
nie. Jako ł4-letni chłopiec wyjeżdża do Palesty- 
ny, skąd przed wybuchem wojny światowej zno- 
wu wraca do Rosji, gdzie zamieszkał w Moskwie. 
Swą działalność sjonistyczną rozpoczął jako refe- 
rent i publicysta-krytyk. Już w 18 roku życia jest 
członkiem Centr. Komu:vtu „„Tarbutu* w Rosji. 

Pracę literacką rozpoczął w znanych czasopie- 
mach literackich „Haam“, „Hasziłoach* i „Ras. 
wjet“. 

Poraz drugi wyjechał do Palestyny w r. 1919. 
Odtąd przebywa w Palestynie stale, W tym też 
roku pracował razem z grupą „Haszomer Hacair“ 
na kwiszu „Chajfat Dżeda*, gdzie wydawał organ 
Haszomer Hacairu pod nazwą „Khiłatejnu*. 

Był także współpracownikiem znanego tygodni- 
ka „Hapoel Hacair“ i miesięcznika „Malerot*. Po- 
zatem jest autorem znanej powieści „Jamim wlej- 
lot“ — „Dnie i noce“, w której plastycznie opisu- 
je życie chaluców palestyńskich — oraz dwóch 
dramatów hist” yeznych Sabataj Cwi“ i „Juda Is- 
kacjot". 

Z ramienia KKL często wyjeżdżał do różnych 
krajów dla propagandy tego funduszu, przy któ- 
rej to okazji wsławił się jako pierwszorzędny i wy 
bitny referent, zachwycający i porywający tłumy 
żywem słowem. W tym charakterze przebywał 
także u nas w Krakowie przed kilku laty, kiedy 
to jego referaty i zgromadzenia ściągały tłumy 
publiczności i wywierały na słuchaczach niezap2- 
mniane wrażenie. 
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wiania zakładów nowych, na zdrowych podsta- 
wach zbudowanych przedsiębiorstw  przemysło- 
wych w Palestynie. Tak więc przystąniono ostat- 
nio w Haifie do budowy, łuszczarni ryżu. Wielkie 
młyny Rothschilda w Haifie pracują przez cały 
czas w pełnym komplecie. 


Stanowisko Dra Ruppina 
w Egzekutywie A. Z. 


(5) Jerozolima. (ŻAT). Jak'się dowiaduje ŻAT, 
dr. Artur Ruppin nie zgodził się na ofiarowany mu 
tytuł ..prezydenta Egzekutywy Agencji żydow- 
skiej". gdyż nie zamierza on brać wynagrodzenia. 
Dr. Ruppin będzie miał iytuł „najstarszego człon- 
ka Egzekutywy Agencji 


Echa demonstracji arabskiej 


(1) Tel Awiw (ŻAT). W obszernym artykule 
wstępnym „Haarec* omawia akcję arabską i po- 
litykę rządu w Palestynie. Pismo stwierdzą. że 0- 
statnia demonstracja urubska jest przez rząd pa- 
lestyński zręcznie wyzyskiwana jako argument 
wobec Agencji Żydowskiej. Byłoby tezcelowem, 
p.sze „„Haarec”, umniejszać donio'łuści wydarzeń 
z dnia 15 października przez zaprzeczanie istnie 
niu zorganizowanej akcji arabskiej, zdolnej do 
wprowadzenia fermentów do Świata arabskiego. 
Zrozumiałem jest, że wszelkie wewnętrzne rozbież- 
ności muszą ustąpić na dalszy plan wobec łączenie 
się Arabów przeciwko władzy mandatowej ora? 


przeciwko sjonizmowi. Zdajemy sobie sprawę. że | 


Agencja Żydowska stała na straży i nie ulega wąte 
pliwości, że wyzyska ona wszystkie siły zarówno 
w kraju jak i zagranicą, celem przeciwdziałania 
podnieceniu, wywołanemu dokoła kwestji imigra* 


cyjnej, przez unaocznienie wszystkim tego, co „esb 


dla nas jasnem, oraz przez wskazanie wszystkim 
zainteresowanym na istctne pobudki i tendencje 
nowego fermentu. Zadare nie jest łatwe lecz ży” 
wimy mimoto nadzieję. że nowa egzekutywa opa” 
nuje sytuację. Rząd spełnił swój obowiązek w dzie 
dzinie ochrony w dniu demonetracji. Pvłoby jed” 
nak znacznie rozsądniejszem. gdyby -z4d kierowś 
swą uwagę na kampanię podżegającą. która trwa” 
ła od tygodni jeszcze przed demonstraciq. Wresz- 
cie omawiając nową den.onetrację i strejk generá 

ny, zapowiedziane przez egzekutywę arabską 9% 
dzień 27 bm.. „Haare wyraża nadzieję, że rzą 

w dalszym ciągu stać będzie na straży bezpieczeń” 
stwa publicznego i poręczy wszystkim odłamo” 
ludności warunki pokojowej i harmonijnej pracy» 
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PALET DZIENNIE czwantels26. 28. 1985 


(Od naszego korespondenta) 


Przemyśl, w pażdzierniku 

:) (Tan) Poraz czwarty od czasu urzędowania 0- 
becnego samorządu miejskiego zaalarmuwana 20- 
stała opinja publiczna znowu wieścią o jego rozwia 
zaniu i to na kilka miesięcy przed nowemi wybora 
mi. Tymczasem mówi się dla odmiany o rozwiąza- 
niu samego Zarządu miejskiego przy pozostawieniu 
Rady miejskiej w jej dotychczasowym składzie. W 
związku z tem prezydent miasta wyczuwając życze- 
nia władzy, zgłosić ma dymisję, co w następstwie 
mogłoby sprowadzić dobrowolne lub przymusowe "- 
stąpienie całego zarządu. Z miarodajnego żródła zdo 
łaliśmy stwierdzić, iż w tej chwili rezygnacja taka 
jeszcze nie wpłynęła, co atoli nie przesądza sprawy. 

Obecnie urzędujący Zarząd. wybrany na podsta- 
wie paktu 3-ch narodowości prowadzi od 5 lat agen- 
dy miasta wśród niezwykle ciężkich warunków po'i- 
tycznych i gospodarczych. nie znajdując w swej 
'pracy od początku swego istnienia odpowiedniego 
Ipoparcia. Przy ciągle spadających dochodach gminy 
li gwałtownych atakach endeckiej i lewicowej opozy- 
cji boryka się ten Zarząd z olbrzymiemi trudnościa- 
mi. jak dotąd zwycięsko, zaoszczędzając rządowi 
kłopotów, jakie przysparzają mu inne niewyplacal- 
ne już gminy. 

Jakkolwiek w skład Rady wchodzą różnolite ele. 
menty polityczne, udawało się dotąd zawsze Zarza 
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dowi miasta utrzymać na terenie gminy zgodną 
współpracę wszystkich narodowości nasze miasto 
zamieszkujących. Trudno więc naprawdę zrozumieć, 
jakieto wyższe względy miałyby skłonić obecnie 
miarodajne czynniki do usunięcia tego zgodnie z ich 
intencja przed.5 łaty po zwycięskiej kampanji wy- 
borczej utworzonego samorządu, kiedy niezadługo 
trzebaby stanąć przed wyborcą i wytłumaczyć mu 
zagadkę niezadowolenia władz nadzorczych z dzia- 
łalności tego oto w naszem mieście „sanacyjny u“ 
nazwanego magistratu. 

Z obowiązku dziennikarskiego zanotować je- 
szcze musimy. że od kilku dni przebywa w naszem 
mieście, a złośliwi twierdzą, że mieszka w budynku 
Starostwa, p. Chrzanowski. zwolniony niedawno sta- 
rosta z Łańcuta. który ostatnio ukończyć miał „kurs 
przeszkoleniowy* dla przyszłych prezydentów miast 
wydzielonych, a wedle krążących wersyj ma on być 
upatrzony na stanowisko komisarza cum iure succe- 
denti na stolec prezydencki. Gdyby pogłoski te 
miały być prawdziwe, to w dziwnem świetle przed- 
stawiałyby się owe „wyższe względy*. 

Opinja publiczna żywi jednak nadzieję, że powo- 
lane czynniki powstrzymają się przed 'nieopatrznym 
krokiem powoływania komisarjatu rządowego na ra: 
tusz przemyski, zwłaszcza po smutnych pod wzglę 
dem gospodarczym doświadczeniach z przed 5-ciu 
lat. 
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T:zy fyfuły: inżynierskie 


(;) W Ministerstwach: Przemysłu 1 Handlu, Ko 


| 
| 


munikacji 1 Robót Publicznych 1 Spraw Wewnę- | 


trznych rozpatrywany jest — jak domośliśmy — 
projekt wprowadzenia w życie nowych instytu- 
cyj samorządu zawodowego w postaci Izb Inżye 
nierskich z Rada Izb Inżynierskich na czele. Izby 
Inżynierskie powstałyby w Warszawi:, Lublinie, 
Poznaniu, Krakowie, Lwowie 1 Wilnie Inżynie- 
rowie, w zależności od posiadanycn «walifikacyj, 
zostaliby podzieleni na trzy kat.gozj:: Tytuł in- 
żyniera „upoważnionego“ orzysługiwałby absol- 
wientom Politaznnik, którzy po odbyciu praktyki 
uprawnieni są do sporządzania planów i kiero- 
wania robotami. Tytuł inżynierów „przysięgłych“ 
upoważniałby do udzielania opinji, przeprowadza 
nia ekspertyz na żądanie władz państwowych, są- 
dów itp. Inżynierowie „doradcy' będą mogii pia- 
stować tylko urzędy profesorskie, z wyłączeniem 
prac w przedsiębiorstwach, dostawach itp. dla 
zagwarantowania bezinteresowności w kwalifika 
cjach zawodowych. 


Wycieczka naukowa studenfów 
polskich do Z, S. R. R. 


(;) Pod kierownictwem prof. Borowicza wyje- 
chała do Rosji pierwsza wycieczka naukowa stu- 
dentów Politechniki Lwowskiej, zorganizowana 
przez Koło Górniczo- Naftowe, Wycieczka ta ma 
na celu zapoznanie się z przemysłem ZSSR.. a spe 
cjalnie z przemysłem naftowym na Kankazie. Tra 
sa wycieczki prowadzi przez Kijów, Charków, 
Dnieprostroj. Rostow, Groźny, Baku, Tyflis, Ba- 
tum, Jałtę, Odessę. Powrót wyciecki spodziewany 
jest w połowie listopada br. 


Skutki drakońskich przepisów 
paszporfowych 


(;) Od paru lat liczba wydawanych w Warsza- 
wie paszportów zagranicznych systemaiycznie 
zmniejsza się, wykazując w 1933 r. w porówna- 
niu z 1930 r. znaczne różnice. Dopiero w sierpniu 
i we wrześniu br. wskutek rozpoczęcia wydawa- 
nia większej ilości paszportów wy:iezkowych, 
stosunek liczbowy uległ pewnej kocektywie, je- 
dnak i tak tegoroczne cyfry są o wiele mniejsze 
niż w latach poprzednich. 

W ciągu 5 miesiecy bawiło z Warszawy zagra- 
nica w roku 1930 — 16230 osób, w 1931 r. — 
12.758 osób, w 1932 r. — 5716 i w bieżącym 1933 
r. już tvlko 5.297 osób W wyżej podanych licz- 
bach ogólnych są już paszporty emigracyjne, służ 
bowe, przemysłowo- handlowe, kurazyjne cte. 

Naogół w tym roku prawie 11000 nsób mniej. 
niż przed 4 laty wyjechało zagranicę. W bilansie 


płatniczym, liczac po 1000 zł na każdego wyjeż- 
dżającego, zaoszzzędzono około 11 miljonów zło- 
tych. 


Bojówkarze na terenie uniwersyfefu 
warszewskiego 


(;) Nieomal od picrwszego dnia rozpoczęcia ro- 
ku akademickiego teren Uniwersytetu warszaw- 
skiego jeslt widownia częstych ekscesów i bójek 
między młodzieżą akademicką Władze stwierdzi- 
ły, że promotorami tych wystąpień są członkowie 
mlodzieży endeckiej, którzy nietylko, że podżega- 
ja do awantur zapalną, nieuświadomioną młodzież 
pierwszoroczną, ale operują także własną bojów- 
ką... 

Przed kilku dniami aresztowano Józefa Salacha 
Ltóry na dziedzińcu uniwersyteckim pobił do utra 
ty przytomności nogą od krzesła studznta Urbań- 
skiego. 

Jak stwierdziły dochodzenia władz bezpieczeń- 
stwa, Salach, członek bojówki, sam akademikiem 
nie był. W toku dalszego dochodzenia stwierdzo- 
no jeszcze, że prawie wszyscy członkowie tejże 
bojówki, grasującej na terenie Uniwersytetu, nie 
maja nic wspólnego z młodzieżą akademicką. W 
skład bojówki wchodzą bezrobotni, opłacani rze- 
mieślnicy lub robotnicy  Bojówkarz: posługują 
się fałszywemi lepitymmacjami, dzięki którym mo- 
gą przedostawać się na teren Uniwersytetu. 


Uczeń żydowski skazany na rok 


więzienia za spóliczkowanie nauczyciela 
Rzeszów, 28 października. 

& Dnia 14 czerwca b. r. odbywało się w tutejszem 
Il. gimnazjum im. St Sobińskiego rozdawanie świa 
dectw szkolnych. Przed tym aktem Dawid Tuchfe!d. 
uczeń 7 klasy, dowiedziawszy się. iż otrzymał niedo- 
stateczny postęp z języka polskiego, przystąpił na 
korytarzu gimnazjum do nauczyciela języka polskie- 
go, prof. Janusza i zapytał go słowami: „Panie pro- 
fesorze, to jest słowo?“ Wedle tłumaczenia Tuchfe!- 
da, przez cały rok nie mającego postępu niedostate- 
cznego z języka polskiego. miał prof. Janusz przy 
pewnej sposobności zapewnić, że Tuchfeld nie otrzy- 
ma postępu niedostatecznego, co jest zresztą Zrozu- 
miałe, skoro uczeń przez cały rok szkolny nie uzy: 
skuje złych wyników. Na powyższe zapytanie Tuch- 
felda prof. Janusz odpowiedzieć miał słowy: „Milcz. 
oo cię wyrzucę z gimnazjum“, a wówczas Tuchfelt, 
wzburzony, uderzył prof, Janusza w twarz. Sprawą 
tą zajęła się policja, a na podstawie przeprowadzo- 
nych dochodzeń wytoczono przeciw Tuchfeldowi akt 
uszarżepia. a „.czprawa odbyła się cnegdaj. pod prze- 
wodnietwem s. o. Iwanickiego. 

Na rozprawie Tuchfeld tłumaczył się jak powyżej. 
przyczem naprowadził, że lekcje języka polskiego 
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prof. Janusz wypełniał opowiadaniem Howepow. w 
których ośmieszał Żydów, tn oczywiście obrużału m= 
czucia uczniów żydowskich. Na niektórych lekcjach 
psychologji w 8 klasie omawiano też czasem poszcze 
gólne numery pisma humorystycznego „Wróble ha 
dachu“, między innemi numer, omawiający w sposób 
humorystyczny „Makkabjadę* w Zakopanem. Oskar- 
żony Tuchfeld wyjaśnił też, że w ostatnim okresie 
szkolnym na 44 uczniów pięciu tylko było niewyka- 
zanych z języka polskiego, a między nimi był i om, 
a mimo to uzyskał postęp niedostateczny w świade- 
ctwie rocznem. Stało się to zaś wśród następujących 
okoliczności. Tuchfeld miał zapłacić czesne w kwo- 
cie 55 zł. do dnia 15 maja br.. lecz nie mógł w ozna- 
czonym terminie całej kwoty złożyć, złożył tylko de 
15 maja b. r. 30 zł., a resztę 25 zł. miał złożyć 16 ma- . 
ja b. r. Tymczasem Tuchfeld przybywszy dnia 16 ma- 
ja b. r. do szkoły, został zaskoczony decyzją dyrek- 
tora, wykluczającą go z gimnazjum z powodu nieza- 
płacenia w terminie czesnego. Na skutek zażalenia, 
wniesionego do kuratorjum, przyjęto ponownie Tuch 
felda do gimnazjum na podstawie zarządzenia kura- 
torjum. To ostatnie zArządzenie nie podobało się wi- 
docznie prof. Januszowi, który Tuchfeldowi, przyby- 
łemu do gimnazjum, oświadczył: „O. ty jesteś wy- 
jątkiem, ale my wyjątków nie uznajemy, raz pređe- 
stynowany na usunięcie, więcej nie powinien znajdo- 
wać się w gimnazjum“. W ykilka dni później myśl ta 
została zrealizowana, gdyż przy egzaminowaniu z 
języka polskiego otrzymał Tuchfeld postęp niedosta* 
teczny, co doprowadziło do wspomnianego zajścia« 
Prof. Janusz zaprzeczył prawie w całości obronę 0+ 
skarżonego. Prof Janusz między innemi' podał, ze 
Tuchfeld chodził w tym celu do szkoły, by być kon- 
fidentem policji. Nie jest to zgodne z prawdą, — « 
stwierdziliśmy to na policji. 'Tuchfeld wobec tego 
wnosi przeciw prof Januszowi oskarżenie o zniesła- 
wienie. 

Sędzia orzekający jednak nie uwzględnił tej obrov 
ny, lecz odmawiając wnioskowi o dopuszczenie do» 
wodu ze świadków, mających stwierdzić powyższy, 
stan rzeczy, dla wyroku mogący mieć istotne zna 
czenie, zasądził oskarżonego na 1 rok więzłenia za 
występek z $ 1 art. 133 i § 1 art. 132 k. k. (czynna 
napaść i zniewaga nauczyciela podczas pełnienia 0- 
bowiązków służbowych), odmawiając zarazem wae 
runkowego zawieszenia wykonania kary, _ chociałł 
Tuchfeld dotychczas nie był karany. Oskarżony przód 
ciwko wyrokowi zapowiedział apelację. Rozprawa 
apelacyjna odbędzie się w krakowskim sądzie apela- 
cyjnym. 

Oskarżał wiceprokurator Dr. Kronenberg, a bronił 
adw. Mgr. Wachspress. Rad. 


QOdwdzięczył się za kredyt I nocleg... 
$ Nasz korespondent z Jasła (J—t), donosi: 

Na wokandzie sądu przysięgłych w Jaśle toczyła 
się przed kilku dniami następująca ciekawa spra- 
wa: W nocy z piątku na sobotę 9 czerwca b. r. za. 
pukał ktoś do domu Ksiela Führera w Gorlicach. 
Był to Hryć Machnycz, z którym Fiihrer pozostawał 
w stosunkach handlowych, wynikłych z interesu 
drzewnego. Tührer, nie mając żadnych podejrzeń, 
wpuścił Machnycza, a w trakcie rozmowy przypom= 
nid? mu, że wedle ostatniego rozliczenia Machnvcs 
jest mu winien 200 zł. Tymczasem Świece sobotnie 
zaczęły dogasać, a ponieważ godzina była późna, 
Machnycz poprosił Fiihrera, by go przenocował, ns 
co Führer się zgodził. O północy nagle obudził się' 
Fuhrer pod wpływem uderzenia nożem kuchennym 
w policzek. Przestraszony zerwał się, otrzymał jede ' 
nak jeszcze dwa ciosy w głowę, a gdy wybiegł na pó- © 
dwórze, Machnycz pobiegł za nim, chwycił go za gar 
dło i nieprzytomnego rzucił głową na dół do studni, 
Przyszedłszy do siebie po jakimś czasie, Führer rə- 
sztkami sił wydostał się ze studni i przy pomocy, 
sąsiada Adamskiego został w ciężkim stanie prze- 
wieziony do szpitala. 

Na rozprawie świadkowie potwierdzili winę oskar- 
żonego Machnycza, którego obrońca próbował nadać 
sprawie charakter żartu. Po odczytaniu werdyktu. 
zasądzającego. Trybunał pod przewodnictwem s. 8. 0, 
Kurka zasądził Machnycza za usiłowane zabójstwo 
Führera na 5 lat więzienia. W imieniu powództwa 
cywilnego występował adw. Dr. Ludwik Oberländer. 


Tragedja akfora żydowskiego 


G) Służba cmentarza żydowskiego w Warsza- 
wie przy ul. Okopowej zauważyła krążącego mię- 
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dży grobami znanego artystę teatru żyd>wskiego 
'Adolfa Bermana. Po pewnym czasie awleziono 
go nieprzytomnego, leżącego przed grobem słyn- 
nej artystki bip. Estery Racheli Kamińskiej. Obok 
desperata leżała flaszka Lekarz stwierdzii otru- 
cie esencja karbolową. Bermana odwiezicno do 
szpitala żydowskiego. 

Qstatnio Berman występował w małycn rolach 
w żydowskim teatrze rewjęwym na nl. Bielań- 
skiej Był w ciężkich warunkach  materjalnych. 
:.osem desperata, którego stan nie budzi obaw, 
zajał się Związek Artystów Żydowskich. 


Andrzej Marek 
conira Karol Adwenfowicz 


(3) Na wokandzie sądu grodzkiego w Warszawie 
znałazła się sprawa, wyloczona przez autora 
sztuki „Żyda na stos‘ (będącą przeróbką scenicz- 
mną z powieści pt. „Żyda na krzyż“) p. Andrzeja 
Marka przeciwko znanemu aktorowi Karolowi 
Adweniowiczowi dyr. teatru „Kameralnego' o nie 
aapiacone honorarjum autorskie i reżyserskie. 

Wedle umowy p Marex miał otrzymać 15 proc. 
brusto z codziennego wpływu kasowego, a mia- 
nowięie 7 proc. za reżys=rię i 8 pros tytułem wy- 
nagrodzenia autorskiego. Sztuka zeszła z afisza, 
ale autor nie otrzymał ani groszn.. 

Na rożprawie strona pozwana twierdziła, że 
łetotnie naieży się p. Markowi tantjene, al: tyl- 
ko autorska, „gdyż sztukę reżyserował pono sam 
p. Adwentowicz 

Pełnomocni: powoda złożył at'sz teatralny 
sztuki „Żyda na stos". Na afiszu był nadruk „Re- 
żyserja Andrzeja Marka'. Źpadany w charakte- 
gzę świadka p. Józef Wołkowicz, tłómacz powie- 
$ci „Żyda na krzyż‘ stwierdził, że był na kilku 
próbach sztuki i zawsze reżyserował p. Marek, 
faz tylko na nocnej próbie p Adwentowicz rzu- 
ca kiika uwag 

Pę wysłuchaniu głosów stron, sąd ogłosił wy- 
rok, zasądzający na rzecz p. Andrzeja Marka żę 
daną taztjemę. 


Wypadek samochodewy pos. Wiślickiegó 


(©) Wczorajszej nocy na szosie pod  Wyszkowem 
wskutek ciemności i nieostrożnej jazdy szofera zda- 
rzyła się katastrofa samochodu w którym jechali z 
Wilna do Warszawy: poseł z BB Wacław  Wiślicki, 
krewny rakina-cudotwórcy z Góry Kalwarji Altera 
oraz pp. Opolski i Purski 

Szofer najechał na drzewo, rozbijając samochód. 
Pasażerowie doznali ogólnych potłuczeń, niezbyt 
grośnycn. Ciężko ranny natomiast jest szofer samo- 
chodu, którego w stanie groźnym przewieziono do 
szpitala w Wyszkowie. Pp. Wiślicki, Purski i Opol- 
ski dopiero po kilku godzinach przybyli do Warsza- 
wy. 


— (:) „POALEJ SJON“ (ZJEDN. Z CSP). Dziś, w 
środę, 8 wiecz. Miodowa 39, zebranie członków. Po- 
rządek dzienny: 1) Sprawa akcji Mifal Arlosorow. 
2) Sprawa gazety „Dos Wort“. 
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Sytuacja żydostwa polskiego 


Referat adw. Hartglasa na Radzie partyjnej 


(3) Jak już donieśliśmy. odbyło się w Warsza- 
wie w ub. niedzielę posiedzenie Rady partyjnej 
Org. Sjońskiej b. Kongresówki. Na posiedzeniu 
tem tow. adw. Hartglas wygłosił referat o sytua- 
cji żydów w Polsce. 

Mówca stwierdza, iż tragizm sytuacji gospodar- 
czej Żydów w niczem się nie zmniejszył. Tzw. or- 
ganizacje gospodarcze usiłują wskazywać na rze- 
komą poprawę, ale jest to niesłuszne. Przy do- 
stawach dła państwa bierze się pod uwagę oferty 
żydowskie dopiero wówczas, gdy niema ani jed- 
nej oferty nieżydowskiej. System podatkowy rów 
nież nie został zmieniony. Rozmaite obietnice w 
tym kierunku nie zostały wypełnione. Ciężar po- 
datkowy nadal obarcza głównie handel, a obe- 
cnie projektuje się jeszcze odsetek 10 proc. do 
wszystkich podatków na rzecz rolnictwa. Jaki 
jest stosunek rozmaitych warstw do potrzeb fi- 
nansowych państwa stwierdzić można na podsta 
wie wyników Pożyczki Narodowej. Rolnicy sub- 
skrybowali ząłedwie 12 miljonów złotych. pod 
czas gdy udział handlu. w którym Żydzi stano- 
wią tak znaczną część. był prawie 10-krotnie 
wyższy. 

Również nie widać poprawy w dziedzinie za- 
spokajania żydowskich postulatów narodowych. 
Wprawdzie kilka gimnazjów hebrajskich otrzyma 
ło prawa państwowe. ale stopniowo i systematy- 
cznie żąda się od tych gimnazjów wprowadzania 
polskiego języka wykładowego do coraz to no- 
wych przedmiotów. Także w dziedzinie gmin ży- 
dowskich — oświadcza mówca — kontynuowana 
jest dotychczasowa polityka  nieliczenia się z 
wolą ludności. lecz tylko z klikami. Tak np. we 
Włocławku odbywały się już kilkakrotnie wybo- 
ry prezesa gminy, ale dotąd mie zatwierdzono ich, 
bowiem nie wypadały one po myśli władz. To 
samo miało miejsce w szeregu innych miast. 

Jedno tylko przyznać trzeba — mówi dalej 
adwt Hartglas — że rząd wypełnia swe obowiązki 
w stosunku do nas przez zapewnianie nam elemen 
tarnych praw ludzkich i przez swe poparcie i 
sympatje dla nas w polityce zagranicznej. Zwal- 
cza on energicznie wystąpienia antysemickie prze- 
ciwko Żydom. To stanowisko rządu wobec Ży- 
dów zmieniło psychikę ludności żydowskiej w 
kraju, która widzi w rządzie obronę przeciwko 
rozmaitym wystąpieniom antyżydowskim. Mając 
przed oczyma okrutną sytuację Żydów w hitle- 
rowskich Niemczech. i podobne  niebezpieczeń- 
stwo grożące Żydom w innych krajach diaspory. 


są Żydzi w Polsce nastrojeni przychylnie do rzą- 
du obecnego. Zdają sobie oni sprawę z tego, że 
po rządzie obecnym przyjść może rząd o wiele 
gorszy dla Żydów. Ze względu na to żądania Ży- 
dów pod adresem rządu ulegają coraz większej 
redukcji. 


Jeszcze sprawa mandatu 
posła Griinbauma 


Sprawa mandatu posła Griinbauma wciąż 
jeszcze nie jest ostatecznie rozstrzygnięia. — 
Adw. Hartglas, który miałby zostać jego na- 
stępcą oświadczył, że mandatu nie przyjmie 
bez wyrażnej zgody p. Farbsteina. 

P. Farbstein figuruje na liście wyborczej da 
Sejmu jako drugi po pośle Griinbaumie. Wra- 
zie wysłania listu przez posła Griinbauma de 
marszałka Sejmu o rezygnacji z mandatu, p. 
Farbstein automatycznie zająłby miejsce p. 
Griinbauma. P. Hartglas, znajdujący się na 
liście sjońskiej na 3-ciem miejscu, mógłby wa 
kujacy mandat objąć dopiero wtedy, gdyby 
marszałek Sejmu został powiadomiony rów- 
nież przez p. Farbsieina o rezygnacji. 

Ponieważ jednak ze sprawą mandatu łączy 
się jeszcze cały szereg kwestyj, związanych 
ze stanowiskiem frakcji „Mizrachi* w organi- 
zacji sjonistvcznej, sprawa następcy pos. Grin 
bauma nie jest jeszcze przesądzona. 

Za kulisami sjonistvcznej Rady partyjnej 
prowadzone są obecnie pertraktacje z przed- 
stawicielami frakcyj i nie jest wykluczone. że 
jeszcze w ostatniej chwili mandat’ pos. Grūn- 
bsacma przypadnie jednak przedstawicielowi 
„Mizrachi* p. Farbsteinowi lub też znajdują- 
cemu się na 4-tem miejscu na liście wybor- 
czej rabinowi Brodtowi (Mizrachi). 

——oĵo— 
Pięciu b. więźniów brzeskich 
w kraju, pięciu zagranicą 

W związku z pogłoskami, jakoby wszyscy b. 
więźniowie brzescy, należący do Stronnictwa 
Ludowego, przebywali zagranicą, donoszą, że 
b. pos. Putek nie wyjechał i przebywa w Cho- 
czni. 

Wiadomo też, że pozostają w kraju posłowie 
PPS Bariicki, Ciołkosz, Dubois i b. poseł Ma- 
stek. 


Wystawa Henryka Gotliba 


(—) Był czas, kiedy myśł i analiza w naszem 
malarstwie uchodziły za — nieużytki. Odżywiano 
się inspiracją i wyręczano się we wszystkiem 
uatchnieniem To dziedzictwo po romantyżmie 
mielo swoje skutki. Któż bowiem mógł udowod- 
nić, że za tym lub owym kiepskim obrazkiem nie 
„yje się kruszec natchnienia? Niebezpieczeństwo 
bylu tem większe, że w temacie było się zakocha- 
rym. a sentyment przesłaniał najczęściej pustkę 
Tulurską. 

trwało to bardzo dlugo i dopiero ostatnie po- 
kolenie wypowiedziała temu stanowi rzeczy zor- 
gapizowana wałke. Nie wypedzono bynajmniej 
fatchnienia za drzwi, lecz zamiast przyjmować je 
at Martwego Stawu, przyjęło je od wielkiej i po- 
ważnej sztuki Zachodu Niepodobne zamykać się 
w zascianku, kiedy nu szerokim torze :ztuki prze- 
żywa się dane stany głębiej, intensy w niej i pełniej. 
u wszelkie skrupuły „rodzine“ 1 odr*ębnościowe 
aspiracje sa mezem wobec kwestji poziomu dźwi- 
gajacego się wciaż międzynarodowym wysiłkiem 
malarstwa dobrego. 

W tego rodzaju sytuacji, natury takie jak Hen- 
rvka Gotliba znajdują i swój żywioł i «voje kom- 
pl'kacje. Duży krytycyzm : hultura artystyczna 
otworzyły mu wcześnie oczy na stan rzeczy. Zo- 
brczył. że mimo kilku wybitnych indywidualności 
hislorycznych. brak u nas własciwie traiycji ma- 
larskiej Pierwsze grupy formistyczne, w których 
uczestniczył, miały niejako 2 próżni wykrzesać 
malarstwo własne 


ne intelektualpua bujnosć arurv oddałał zas bral. 


Jdpowiadała mu tam zapew- : 7iawiską w nejzażu 


głębszego zakorzenienia. 

Jest u Henryka Golliba rzeczą charakterystycz- 
ną, że właśnie intelektualistyczne zacięcie jego 
natury odrywa go od inielektualizmu w sztuce I 
tu się też zaczyna jego komplikacja Z jednej stro- 
ny duża wrażliwość na wartości analistyczne, 
świadomy rozbiór materjału i budowy. z drugiej 
Zaś — przeświadczenie o tem, że istota rzeczy le- 
ży zupełnie sdzieindziej, na nieuchwytaych. irra- 
cjonalnycii dnach. Te dwie siły nie leżały wcale 
spokojnie obok siebie, lecz mocno się z2 sobą ście- 
rały Opowiadał mi san artysta o tem, jak to 
przez dlugi czas w swcjej pracowni w Paryżu 
dkwił w materjałe*. wyostrzał kontrasty. w:zbo- 
gaol odcienia, wyszukiwał nuance formy. aż — 
puscH wszystko kantem i wyjechał do zapadłej 
wioski w południowej Francji; wyjechał — po 
kencepcję obrazu. Oto właśnie typowy manewr 
walki ze soba o siebie.. Nawiasem: wyprawa się 
doskonale udała. Przywiezione stamtąd obrazy, 
wystawione w Krakowie przed dwoma laty, były 
decydującym i pierwszorzędnym etapem w jego 
twórczości Przy ninie stał wtedy i mówił sam 
malarz: spokojny racjonalista - analityk. a prze- 
temna obcazy nawskróś wizjenerskie. wyrosłe z 
chwil bardzo cichych i bardzo niespokojnych. Za- 
stanawiały muie wtedy nieba © rozwianych i ner- 
wowych smugach. sylwety ludzi na drogach. dy- 
szące obcościa i zabłąkaniem w naturze n'etutej- 
szej. somnabulicznej; widziałem jak wszystkie 
Jedwo łokciami się tracnią. 


T TOT kał anchie nhen, w dalekie.n jeno po- 


czuciu Zwiazku między sobą A całą magję wy- 
dzielały z siebie kolor i forma. Tak, to była wła- 
śnie owa koncepcja obrazu, dla któr:j warto było 
rzucić wszystkie pieszczoly materjała. Było dla 
mnie już wtedy jasnem, że na tle tych rezultatów 
malarstwa współczesngo w Polsce, które mi były 
dosiępne, twórczość Henryka Gotliba wysuwa się 
na jedno z pierwszych miejsc. 

Ostatnie obrazy wystawioue w Salonie M. Rü- 
bnera (pl Dominikański 4) i niektóre duże płótna 
«tóre oglądałem w jego pracowni. pogłębiają je- 
szcze to przekonanie. Gotlib rozjaśmł ostatnio 
„woją skalę kolorystyczną i wzbogacił. Zderzył 
się z problemem: czy można połączyć wspomnia- 
ra wizjonerską koncepcję obrazu. z szercką ska- 
lą realizacji. z ową rozszczepioaą 1 mocno zróż- 
nicowaną mnogością barwną, która rozszerza je- 
szcze bardziej jasna gama. Zetknał się z drugim, 
rardzo żywotnym i poałarnym obecaie proble- 
mem płaszczyzny kolorystycznej: z dążnością, vy 
«szystkie dalsze 1 przedniejsze plany zagrały 
harmonijnie i przejrzyście na jednej barwrej pła- 
szczyzżnie. Oba powyższe zagadnienia rozwiązuje 
w ca'ej pełni. Większa i pełniejsza realizecja ma- 
larska zbliża jego obraz do wyrazu monumenta- 
lizmu. Podobnie, jak w2 wystawionej już swego 
czasu „Rodzinie: bije w kompozycji jego obrazów 
nastrój spokoju i formalnego nasycenia. owej pel- 
r*. która w radości pracy znosi osady niepokoju 
i fermentu twórczego Robią też raczej wrażenie 
„bilansowania wartości i ekonoinicznego ich wy” 
horzystywania. niź samej erupcii twórczej. którą 
urtysta pozostawia dyskretnie w «łanie dalszym, 


iako tworzywo świadommei 1 czuinej realizacji. 
Ogladani etvch nurazów przynosi połna ` głebo- 
ką artystyczną satysłakcję. H. Weber. 
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(7) WALNE ZEBRANIE OGÓLNYCH SJONI- 


STÓW. Przy masowym udziale członków odbyło ; 


się Walne Zebranie Ogólnych Sjonistów. Zebra- 
nie zagaił prezes tow. dr. Chomet, wygłaszając ob- 
szerny relerąś o obe:nej syluacji w ruchu sjoni- 
stycznym. Sprawozdanic kasowe złożył tow. *he- 
lich. W dyskusji, stojącej na dużej wyżynie ideo- 
logicznej, zabrali głos tow Wachsman, Feiwel, 
rcgr. Bienenstock, dr. Goldberg, dr. Spann, Umań- 
ski, Fenichel, Bcer, LŁauterbach i H. Kimel Na 
wniosek tow. Freimana udzielono jednomyślnie 
ałsolntorjum ustępującemu komitetowi lokaln2- 
mu. W dyskusji nad składem przyszłego komitetu 
lokalnego przemawiali low. dr. Chomet, dr. Schen- 
kel, mgr. Spielman i in. poczam wybrano komitet 
lokalny w następującym składzie: tow. Beer, mgr. 
Bienenstock, dr. Chomet, M. Dintenfass, Ch Ehr- 
lich, H. Fluhr, Gelhowa, dr Gruenberg, D. Herzog, 
I. Koscherowa. K Langsamówna, J. Lauterbach, 
dr. Mandel, dr. Menderer, J. Neiger, I Reich. W 
Rappaport, Sz. Reich. dr Spann. dr. Schenkel, Sau- 
erstrom i mgr. Spielman. Do Sądu Honorowego 
powołano tow. dra Fischa, dra Maschlera i dra 
Schoenfelda. 

(—) WALNE ZEBRANIE Ż. T. G. S. SAMSON. 
W ubiegłą sobotę odbyło się XIII. Walne Zgroma- 
dzenie Ż. T. G. S. Samson. Przy si!nej frekwencji 
członków zagaił zebranie prezes p. dr. Mendcrer, 
oddał hołd przedwcześnie zmarłemu błp. Jeches- 
klowi Spirze i w wyczerpującem sprawozdaniu 
przedstawił pracę ustępującego zarządu. Ze spra- 
wozdania wynika, iż towarzystwo stało silnie na 
gruncie narodowo- żydowskim, co znalazło swój 
wyraz w pracy na rzecz K. K L (Kfar- Hamaka- 
ki), gdzie Samson osiągaął poważne wyniki. Spra- 
wozdanic z działalności sportowej złożył p Fast, 
a kasowc p Reich W dyskusji zabierali głos pp. 
Kleinkendler, Gutter. mgr. Bienenstock i Fast, 
Toczem na wniosek Komisji Rewizyjnej ndzielono 
ustepującemu zarządowi absolutorjum Przepro- 
wadzone wybory dały następujący wynik: Preze- 
sem wybrano p. Dra Menderera, wiceprezesem p. 
Dra Feiga. a ezlonkami zarządu pp. Arganda, 
mgra Bienesiocka, Fasta. TI, Fluhra, Grabkown- 
cza. Hermana Guttera. M. Katza. dr. Loibla. dr. 
Lantncra. Ormiana. Pomcrnaza. Reicha. Spindiera 
i Weinrieba. Do Komisji Rew. wvbrano pp. dra 
Gruenherga, Izraclowicza i dra Śchenkla. a do 
fądu Honorowego pp dra Chometa, inż. Reicha 
i prof. Malkischera. Przez aklainacje uchwalono 
wpisać p. Dra Mendcrera do Złolej Księgi 2. F. N. 
Wkońcu postanowiono przystapić da ścisłej współ 
pracy z komitetem bojkotowym. 


(—) WALNE ZEBRANIE TARBUTU. W lokalu 
Wiza odbyło się Walne Zebranie Tarbutu przy na- 
der licznym udziale członków Prezes tow. dr. 
Feig w serdecznych słowach wspomniał kłp. Je- 
cheskla Tlerzmana, który w wielkiej mierze przy- 
czynił się do zhehraizowania naszei młodzieży 
Prof. Weinberg złożył sprawozdanie z całorocz- 
nej pracy. W Tarbucie odhywały się stałe refera- 
ty hebrajskie (Oneg Szabat), zorganizowano sze- 
reg kursów hebrajskich. urządzono nader udany 
wieczór Bialika, wieczór purimowy z żyvwyn 
€zicrnikiem oraz zbiórkę na pokrycie kosztów lo- 
kalu. Tow. Spanavf złożył sprawozdanie kasowe. 
W żywej dyskusji brali udział tow. Schneider, dr. 
Feig, Weinberg, Spanauf i in, poczem wybrano 
nowy Wydział. w skład którezo weszli tow. dr. 
Peig. Weinberg. Reinhold. Marfeld. Weinhergo- 
wa. Schneider. Kleinhendler. Strum, Goetzler i 
Fink, oraz przedstawiciele organizacyj młodzieży 

(—) ZAMKNIĘCIE KOŚCIOŁA FRZED KSIĘ- 
PZEM. W małej mieścinie Dobrków ad Pilzno 
krTarnowa opuścił administracje parafji ks. Lu- 
dwik Białek. a iego miejsce obiał czasowo ks. 
dziekan Florjan Morvł z Pilzna. Kiedy ks. Moryl 
przyjechał do Dobrkowa celem odprawienia nabo- 
Żeństwa zastał kościół zamknięty przez parafjan. 
i!órzy nie chcieli dziekanowi kluczy wvdać Przy- 
czyn tego niezwykłego kroku należy się doszuki- 


wać częściowo w znanych wvbadkach, jakie sie 
rozegrały w powiecie ropczyckim. 
(—) WICEMINISTER PIERACKI W TARNO- 


WIE. Onegdaj bawił w Tarnowie wiceminister 
Pieracki rw towarzystwie kuratora szkolnego n. 
Godeckiego z Krakowa i wizytatora Grabouwskie- 
go Celem wizyty hvło zwiedzenie ta:nowskich 
szt ół średnich. 
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KRONIKA RZESZOWSKA 


8 MASOWY MITYNG ANTYHITLEROWSKI od- 
był się w ubiegłą niedzielę staraniem zjednoczonego 
komitetu młodzieży w Domu Ludowym. Przemówie- 
nia wygłosili pp. Mgr. Dornfeld, E. Wang, M. Bier i 
Mgr. Reich, podnosząc konieczność energicznego boj 
kotu towarów niemieckich. Uchwalono przez aklama- 
cję odpowiednie rezolucje; ze śpiewem „Hatikwa“ 0- 
puścili uczestnicy masowy mityng. 

NOWY NAUCZYCIEL RELIGJI ŻYDOWSKIEJ. 
Stanowisko p. Liebermanna, jedynie w ubiegłym ro- 
ku zajętego w charakterze nauczyciela religji żydow- 
skiej w tutejszych szkołach powszechnych, objął p. 
Halpern, przeniesiony z Bóbrki, a to ostatnie stano- 
wisko objął p. Liebermann, przeniesiony z Rzeszo- 
wa. 

WALNE ZGROMADZENIE ORG. SJOŃSKIEJ od- 
będzie się w sobotę 28 b. m. o godz. 6 wiecz. w loka- 
lu org. sjońskiej. Sprawozdania, wybór nowych 
władz oraz wnioski i interpelacje. 

WŁAMYWACZE DO URZĘDU POCZTOWEGO W 
ROZWADOWIE — UJĘCI W RZESZOWIE. W ubie- 
głym tygodniu nieznani sprawcy włamali się do urzę 
du pocztowego w.Rozwadowie i rozpruwając kasę, 
zabrali z niej około 6000 zł. w gotówce. Za zbiegłymi 
sprawcami wysłano listy gończe i w wyniku energi- 
cznych kroków udało się policji w ubiegłą sobotę u- 
jać sprawców, a to Franciszka Bryka, Edwarda Mę- 
czka z Mielca i trzeciego nieznanego narazie nazwi- 
ska, u których znaleziono jeszcze przeszło 1000 zł. — 
Ujętych sprawców odstawiono do tutejszego więzie- 
nia. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


3 ZA OBRAZĘ PANA PREZYDENTA RZPLITEJ 
podczas przejazdu przez Bielsko w sobotę przytrzy- 
many został niejaki Jan Dudziak z Mikuszowic. 

Z OKAZJI 15-LECIA ISTNIENIA REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ, oraz czeskiego święta naro- 
dowego, urządza Czechosłowackie Tow. Samopomo- 
cowe w Bielsku jutro we czwartek o godgz. 19'30, w 
Teatrze Miejskim w Bielsku uroczyste przedstawie- 
nie. Zespół Teatru Narodowego w Morawskiej Ostra- 
wie odegra operę Smetany «Prodana nevesta“ — 
(Sprzedana narzeczona). Przedstawienie zainauguro- 
wane zostanie akademją. podczas której wygłoszą 
przemówienia przedstawiciele władz czechosłowac- 
kieh i polskich. 

WALNE ZEBRANIE „WIZA“ 


odbędzie się jutro 


H KORESP OI 


Str. IT 


TO em 


DENTO! 


+ we czwartek o godz. 17-tej w kasynie sjonistycznem 
Bielsko. Kolejowa 19. 


ZE SPORTU. W zawodach footbalowych o mistrzu 
stwo ligi śląskiej bielski BBSV poniósł dotkliwą po- 
rażkę przez KS „Śląsk“ (Świętochłowice) w stosun 
ku 4:1 (1:1) — Zawody mistrzowskie klasy A między 
bielskiem „Hakoahem'* a bielskim „Sturmem* zakoń 
czyły się po pięknej, czasem zaciętej walce obu prze 
ciwników remisowo 1:1 (1:1); bramkę dla biało-Bie : 
bieskich strzelił Grün. Dalsze zawody klasy A miały 
następujące wyniki: Leszczyński KS (Białaj—Czarni 
(żywiec) 1:1 (1:0), RKS Czechowice—BKS Biała 1.0 
(1:0), Grażyna (Dziedzice)—Soła (Żywiec) 1:1 (1:0). 
W zawodach klasy B druga drużyna bielskiego „Fa- 
koahu* pokonała drugą drużynę bialskiego BKS w 
stosunku 1:0. 

TEATR MIEJSKI W BIELSKU. Dziś o godz. 20 6j 
„Sto dni* (Campo di Maggio), dramat Mussoliniego. 


W KINACH. Apollo: „King Kong“ (Fay Wray). — 
Miejskie Biała: „Onkel Mozes“ (Morris Schwarz). =» 
Miejskie Bielsko: „Uśmiech szczęścia“ (Norma Shes. 
rer). 


Z CIESZYNA 


3 SOKOŁÓW W CIESZYNIE. W ub. czwartek ba- 
wił u nas przez kilka godzin, w przejeździe sango- 
chodem z Czechosłowacji do Polski, prezydent $oko- 
łów w towarzystwie swych córek. W celu powitania 
tak dostojnego i drogiego Gościa, zawiązał się komi- 
tet z wiceprezesem Gminy żyd. tow. Drem Sandhau: 

' sem na czele. Prezydenta Sokołowa przyjęto w 8a- 
lach Gminy żydowskiej wobec licznych gości. Znako- 
mitemu Gościowi zgotowano serdeczną i burzliwą 0- 
wację. Sokołów serdecznie podziękował. 


„HAN1GUN*, znany chór emigrantów żydowskich 
z Niemiec, składający się z 30 solistów scen niemiec- 
kich, po sukcesowem tournee w Czechosłowacji, przy 
był do Cieszyna i dał koncert w sali hotelu „Polo- 
nja“. Publiczność przyjęła produkcje „Hanigunu* z 
wielkim entuzjazmem. „Hanigun* ma odwiedzić kiłka 
miast Polski, a następnie udać gię do Palestyny. 
Z TEATRU POLSKIEGO. Ostatnio odbyło się wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa Teatru Polskiego w 
Cieszynie, na którem wybrano zarząd w poprzednim 
składzie. Postanowiono utworzyć przy T. T. P. w 
Cieszynie kółko amatorskie, któreby dawało częste 
| przedstawienia. Na otwarcie sezonu odegrał u nas 
| zespół teatralny z Katowic sukcesową sztukę Tepy 
„Fraulein Doktor“ z wielkiem powodzeniem. 


imf SPOLIU) 


WYNIKI PIŁKARSKIE 


Anglja: Tottenham Ilotspurs—Evecton 1:1, Ar- 
"anel—Leicester iCty 2:0, Blackburn Rowers— 
Chelsea 4:2, Deruy Cobnty—Hudderfieid Town 1:1 
Manchester City—Aston Vilal 1.0, Newcastle Uni- 
ted—Sunderland 2:1, Sheffieid United—Sheffieid 
Wednesday 1:0. Prowadzi Tottenham jednym pun- 
ktem przed Arsenalem, outsiderera jest Chelsea. 
— Szkoeja: Glasgow Rangers—llcarts 3:1. — Wie 
deń: WViena—Hakoah 4.1, Rapid—Libertas 3:3, 
Sportkłub— WAC 3:1, Austria—FAC 2:2, — Praga: 
Slavia— Viktoria Żiżkov 3:2, Sparta—Kladno 4:2, 
Żidenice—Cechie Karlin 4:1, Boheaians— Viktoria 
Pilzno :21, Teplitzer FC—Nachod 0:0. — Jugosła- 
wja; Concordia—Ilask 3:3, Hajduk—Spalato 4:1, 


Bcogradzki— Jugosłavija 3:0 — Warszawa: Skra 
—Langfuhr (Gdańsk) 2:1, Polonja—Świt 5:0. — 


Łwów: Pogoń B—Hasmonca 4.1. — Poznań: Unja 
(Kościan)—Pogoń 4:0. Sparla— Posnania 3:0. — 
Łódź: Widzew—Langfunr 5:1, LTSG—Wima 8:3. 
— Katowice: Śląsk Świętochłowice—BBSV Biel- 
sko 4.1. Amatorski—Czarni Chropaczów 4:1. — 
Żywiec: Koszarawa— Podgórze (Kraków) 4:2. — 
Bielsko: Ilłakoah--Słurm 1:1 — Jarosław: Ogni- 
sko—Ukraina (Lwów) 3.0. — Przemyśl: Polonia 
- -AZS 6:1. — Tarnów: Hakoah (Kcaków)=Gwia- 
zda 52. Samson— Jutrzenka 1.1. 16 pp.—Metal 3-0. 
— Rzeszów: Resovia—Świteź (Lwów) 3:0 — N^- 
wy Sącz: Unjo (Kraków> —Makkabi 8:1 WKS— 
Maksabi 5:0, Unja—Sandocja 1:3 — Gdynia: Ge 
danja Gdańsk'—Repr Gdwni 5:0. — Równe: Po- 
goń—Hakoah 9.0, WRS—Pol. KS 2.1. 


(—) Z KRAK. OKR. ZWIĄZKU PING- PONGO- 
WEGO. W niedzielę 15 bm. odbyło się Doroczneę 
Walne Zgromadzenie Krakoysziego Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego orzy licznyn udziale 
dclegatów z całego okręgu. Po żywej dyskusji i ne 
dzieleniu absolutorjum ustępujat:nu Zarządowi, 
wybrano nowe władze: prezes Dr. Hornung, wie 
ceprezes mjr. Wilk, sekretarz Hochberg, skarbnik 
Karcz, kap związkowy Apsel, ref. spraw. sędzie- 
wskich F. Hirsck, człockowie zarządu: Eberhard, 
vacat. Przewodniczący W. G. i D. Fast, zastępca 
Zimmerspitz. srekrztarz Wohlfoiler, członkowie: 
Manhermer, Ungar, H. Hirsch i Celnik. Komisja 
rewizyjna: przew. red. Stater, członkowie red. dr. 
Obrubański, i Frank. Delegatem na Walne Zgro- 
madzenie P Z. T. S Dr. Hornung. 


URUCHOMIENIE KURSU NARCIARSKIEGO 
W ZAKOPANEM. 


(—) W niedzielę 15 bm., został otvarty przez 
Polski Związek Narciarski w Zakopanem suchy 
kurs zaprawy narciarskiej dla zrupy zawodników 
olimpijskich. mający na calu przygotowanie zawo- 
drików do tegorocznych zawodów zagranicznych, 
jak również systematyczne już przygoto vanie 
tychże do olimpjady zimowej w 1936 r. 

W skład grupy wchodzi 21 zawodników z wszyst 
kimi mistrzami Polski. 

Kierownictwo grupy spoczywa w rękach będą: 
ecgo na urlopie porucznika Arlura Kasprzyka, 
znanego narciarza i wybitnego *achowca. 
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$ Po okręsie intensywnej propagandy. która w 
, ostatnich dmiach pochłąniała lwią część energji 
„Prontu młodzieży", przenosi obecnie Sekretarjat 
punkt ciężkości swej pracy na akcję bojkotową 
soau stricto oraz ną zorganizowanie na szeroką 
skalę zakrojonej pomocy dla uchodźców z Nie- 
myje. Ostatnio wielka akademja, w której obok 
żywiołów narodowych. brały udział tłumy orto- 
doksji, wskazuje, że społeczeństwo zostało tu już 
poruszone i nastawione do akcji odwetowej. że 
czas podjąć spokojną i rzeczową pracę. 

W ciągu dni ostatnich wpłynęło na ręce ..Bekre- 
tarjatu Wykon.* caly szereg doniesień. opartych 
na bazdzo poważnych dowodach, na firmy łamią- 
ce bojkot, Raporty tę. po badaniach wstępnych. 
przeprowadzonych przez wywiadowców Frontu“. 
przekazane zostały Komitetowi Żyd. Org. Gospo- 
darczych, celem zastosowania odpowiednich środ- 
ków. 

Ostrzegamy ogół obywateli żydowskich w Kra- 
kowie przed oszustami, podszywającymi się pod 
firmę „Frontu Młodzieży", a zbierającymi datki 
raekomo na uchodźców z Niemiec. Front Młodzie: 
ty do dnia dsięiejssego żadnych tego rodzaju u- 
poważnień nie wydał. Osoby, wyłudzające w ten 
sposób pieniądze, oddać należy w ręce polieji. — 
Wszelkie dotychczasowe akcje przeprowadzał 
„Front“ po upraedniem opublikowaniu w prasie. a 
kolporterzy i wysłannicy nasi zaopatrzeni są w nd 


Z_ZYCIA_ORGANIZPCJI 
Ł org. „Tarbut” 


. $ Po usunięciu mudności mieszkaniowych przy 
stępuje Komitet Okręgowy Org. „Tartut“ dla Za 
chodniej Małopolski i Śląska do zrealizowania pro 
gramu pracy, opracowanego na ostatnich posie- 
„Gseniach. 

Jako jedno z głównych zadań chwili obecnej u 
waża Komitet Okręgowy kontynuowanie akcji, 
tozpoczętej przed XVIII. Kongresem Sjonistycz- 

* mym w kierunku zaktywizowanią organizacyj sjo- 
mistycznych dla pracy „Tarbutu*. Jak wiadomo. 

. powziął Kongres XVIII. w Pradze — w wyniku na 
szych starań jakotęż 1 innych organizacyj hebraj- 
akich, — szereg uchwał, niezmiernie waźnych dla 
przysełości ruchu bebrajskiego. Jednak nie woino 
nam alọ łudzić, że praca nassa zostanie przez in- 
nych wykonana. Obowiązkiem naszym jest starać 
się, by uchwały Kongreau zostały w czyn wpro- 
wadzone. W tym celu zwołuje Komitet Okręgowy 
Org. „Tarbut' w najbliższych dniach konierencję 
grzędstawicieli wszystkich organizacyj sjonistycz- 
mych w sprawie ich udziału w pracy „Tarbutu*. 
tak co do hebraizacji org. sjonistycznej. jak co do 
pracy oświatowej wśród spałeczenstwa zvdow- 
skiego. Deklarucje programowe poszczegolnych 
ugrupowań sjonistycznych przed Kongresem jako- 
też uchwały Kongresu dają nam rękojmię. że u- 
dział org. sjonistycznych w pracy ..Tarbutu*". 
którego brak daje się dotkliwie odczuć w naszym 
ruchu, stanie się teraz faktem dokonanym. 

Niemniej ważnym i pilnym jest problem przy- 
gotowania hebrajskiego emigrantów. Masowa ali- 
ja wymaga natychmiastowej: Inienzywnej akcji. 
Jedyna drogą, prowadzącą do rozwiązania tego 

oblemu, jest zorganizowanie całej sieci kursów 

a emigrantów wszystkich kategoryj. Komitet 
Okręgowy podaje do wiadomości, że uruchamia 
szereg kuraów wieczornych dla nauki języka be- 
krajskiego, literatury, historji sjonizmu i palesty- 
nogratji pod kierunkiem wybitnych sił pedagogi- 
asnych i na nader dogodnych warunkach. Wpisy 
es kg JE informacyj udziela sekretarjat „Tar- 
butu“, Gertrudy 12, IL piętro, codziennie od godz. 
9—i2 rano i ad 7—9 wieczór. 


Na froncie 
walki z hilleryzmem 
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powiednie upoważnięnia. 

Zwracamy się tą drogą do ogóły Frontów in- 
nych komitetów i arganizacyj społecznych. pruwa 
dzących akcję bojkotową, © natychmiastowe sko- 
munikowanie się z Sekretarjatem Wykonawczym. 
celem uzgodnienia akejł. Instytucje wymienione 
mające zamiar w ciągu najbliższych dni zorgani- 
zować mityngi lub akademie. reflektujące na re 
ferentów, winny się natychmiast zwrócić do Sekre 
tarjatu Wykonawczego. ul. Dietla 81. 

$ W niedzielę dnia 22 b. m. odbył się w gminie 
Żyd. w Krakowie zjazd przedstawicieli Gmin Ży- 
dowskich i Komitetów Pomocy dla uchodźców + 
Niemiee — Zachodniej Małopolski i Śląska. W zje 
ździe uczestniczyli deiegaci „Fronmiu Młodzieży” 
Mgr. Rosthal i D. Rosenfeld. Jednem z głównych 
zagadnień zjazdu był problem współpracy z mło- 
dzieżą. Zjazd powziął cały szereg uchw£ł. między 
innemi co do ścisłej współpracy z młodzieżą. 

. * s 


Dziś we środę 25 b. m. odbędzie się w iokalu 
„Korporacji Kadimah*, Dietla 93, o godz. 730 
więczorem, posiedzenie komitetu giównego Fron- 
tu, Organizacje winny wydeleguwać dwóch reprę- 
zentantów. Na porządku dzłennym: Sprawozdanie 
Komitetu Wykonawczego, Problem fiuansowy. 
Rozszerzenie akcji na terenie całej Polski. Ewen- 
tualja Z uwagi na ważne sprawy upraszamy 0 
bezwzględne przybycie. 


Celem wzmocnienia kontaktu z oddziałami na 
prowincji. odwiedzą członkowie Komitetu Okrę 
gowego cały szereg miejscowości w Zachodniej 
Małopolsce i na Śląsku. Przy tej sposobności od- 
będą się zgromadzenia oraz posiedzenia Komite- 
tów Lokalnych „Tarbutu* ze współudziałem przed 
stawicieli wszystkich org. sjonistycznych. W naj- 
bliższym czasie odwiedzone zostaną większe miej- 
acowości przez tow. przewodniczącego prof. M. 
Śzmulewicza, Dr. Blattberga, Dr. Silberptęniga, 
Mandia i innych. Miasta, reilektujące na refęręn- 
tów, zechcą się natychmiast z nami  porozu- 
mieć. : 
W związku z przybyciem znanego poety pale- 
syńskiego, N. Bystryckiego, do naszej dzielnicy. 
zwołuje K. O. „Tarbutu" Zjazd nauczycieli hebraj- 
skich i działaczy „Tarbutu** nazego okręgu. — 
Zjazd odbędzie się w pierwszej połowie listopada 
i będzie miał za zadanie, prócz spraw Keren Kaje- 
metu, rozpatrzeć aktualne problemy ruchu hebraj 
skiego. Mamy nadzieję że zjazd ten, ze względu 
na udział czcigodnego Gościa. jak i ze względu na 
sprawy. znajdujące się na porządku dziennym 
ajazdu. wywoła zrozumiałe zainteresowanie. 
Adrós Komitetu Okręgowego org. .„Tarbut* 
jest: K. O. „Tarbut*, Kraków. uł. Gertrudy 12, 
II. piętro. Godziny urzędowe od 9--12 przedpołu- 
dniem od 7—9 wie-zór. 


Zamówienia 
telefoniczne 


na premumeratę 

„Nowego Dziennika“ 
zgłaszać można na Nr 102-79 
„Nowy Dziennik“ 
dostarczony będzie 
nazajutrz po zamówieniu 
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Ze Zw. Zawod. Zyd. Prac. 
Umysł. w Krakowie 


(— Oncgdaj odbyło się <oastytuujące zebranie 
Komitetu Pomocy. B zrobolnym Związku Zawo- 
dowego Żydowskim Pracowników Umysłowych 
w Krakowie, Plae WW Świętych 8. W dyskusji, 
jaka rozwinęła się nad przedłożonym proz amem 
pracy, wypowicdziano się jednomyślnie za komie- 
cznością prowadzenia w nadchodząc:j zimie akcji 
pcmocy bezrobotnym, tembardziaj, że wszystkie 
łomitety publiczne jak wojewódzki, niejski itp. 
zostały złikwidownne, a Fundusz Prac; daje m- 
nimaine widoki na zatrudnienie pracowników u- 
rrysłowych, tak, że bezcobotny pracownik umysło- 
wy nie ma znikąd nadzieji na otczyman:'e pomocy. 

Następnie ukoustytuował się Komitet Wykona- 
wczy w następującym składzie. Przewodniczący: 
Dr E. Federgritn, sekretarz 1 kasa: J Hoffmann, 
:nkaso i dekłaracje: I. Rosenthal, członkowie Ko- 
mitetu Mgr. Melzer, J Katz i I. Rose1zweig. 

Komitet, który będzie jak dotąd rozdawał zasił- 
ki bezrobotnym pracownikom umysłowym, a nad- 
to bęuzie udzielał pomocy ieczniczej i wydawał 
przekazy na bezpłatne teki — zwraca się tą drogą 
av wszystkich żydowskich urzędników prywat- 
rych o poparcie akcji i deklarowanie się na rzeęz 
X omiteiu. 


Konferencja Hitachdutu 
w Rozwadowie 


(—) W niedzielę 15 bm. odbyła się w Rozwado- 
wie pgisza rejonowa hitachdutnu, na którą pray- 
tyli delegaci z nasiępujacych miast: Miec, Kot 
łuszowa, Tarnobrzeg, Baranów, Leżajsk > inn. 
r'niejszych. Ze strony egz=kuty vy krakowskiej 
wzięli: udział tow. Dr. G. A. Terło i Acjsh Wilk. 

Konferencję otworzył i przewodniczył następnie 
prezes miejscowego snifu taw. L Birnbaum, Po- 
zntem zasiadałj w prezydjum tow. Bliman i M 
Fridman (Mięłec). Referat o położeniu w żydo- 
stwie i sjoaizmie. a specjalnie w naszei  partji 
wygłosił taw "Tarło. O pracy wśród młodzieży, 
aliji i zadaniach na przyszłość referował tow. A. 
Wilk. Po referatach złożyli sprawozdania zastęp- 
cy pojedynczych snifów Wieczór odbyło się zgro- 
madzenie ludowe, przy udziałe zwyż 500 osób, w 
jednej z największych sał Rozwadowa Tow. Terło 
mówił o położeniu w sjoniźmie po kongresie Po 
zgromadzeniu odbyło się zakończenie pgiszy i wy- 
brano komitet rejonowy w osobach tow. L- Biro- 
baum, Mohr, Fliszuh. M. Fridman, Dr. Fink, Horn, 
'Terzer i Feit. 


Obrady Rady Krajowej 
Haszomer Hacnir we Lwowie 


skupiły stu najbardziej 
ruchu. 

(—) Uczestników zjazdu powitał p. dr. J. Koch, 
prezes Opieki organizacji lwowskiej, ztóry w ser- 
dęcznych słowach podkreślił historyczaą rolę, ja- 
ką odgrywa „Haszomer Hacair' w dziele odbudo- 
wy żydowskiej siedziLty narodowej w Palestydis. 

Osią obrad był wyczerpujący referat br. Taako- 
wa Majusa, członka Rady Naczelnej na temat „O- 
beche położenie ruchu i nasze zadania na przy- 
szłość”, i on też najżywszą wywołał dyskusję. 

Położenie Żydów w diasporze, tragedja żyło- 
*(twa niemieckiego, olbrzyniu wzrost za.nteresowa- 
niu dla problemów  pałestyńskich i konieczność 
wzmożenia działalnosci kolonizacyjnej w Erec 
żądają ać nas coraz głębszego i dokładniejszego 
przygotowanią zdyscypłlnowanych kadr młodycn 
pionierów, którzyby z gotowością wzięli na się 
pracę na najcięższych odcinkach odbudowy kraju 

Dlatego też zadaniem naszem jest staranne pie- 
legnowanie narodowych, społecznych i skauto- 
wych wartości w naszem wychowaniu. które w 
przeciągu długich lat wykrystałizoaało się we 
wspólnuem doświadczeniu całego światowego ru- 
chu szomrowego, jakoteż napełnienie forin wycho- 
wawczych i Organizacyjnych nową treścią, 2rzy- 
tzaaowaną do nowej rzeczywistości w Golusie 1 w 
Erec. 

W obradach uczestuiczyłi również dwaj wysłan- 
nicy Histadrut Haowdim i Kibucu Arci J. Feren- 
sokn, który złożył sprawozdanie 2 przebiegu 
XVIII kopgresu sjonistycznego i br. Szłomo ^l- 
wann, który omówił obecue położenie „Hechalu- 
C" | jego najtywotniejsze problemy. 

Po uchwaleniu rezolucyj i odśpiewaniu „Tech- 
sakna‘ zamknięto obrady. 
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Prezydent Sokołów przybywa 


do Krakowa 


j Przyjazd Prezydenta Świalowej Organizacji Sjo 
istycznej Nachuma Sokołowa do Krakowa, został 
duż definitywnie postanowiony. 
; Dostojny Gość przybywa do nas w związku z to 
tzącą się obecnie akcją ,Mifal Arloszrow* i wy- 
stąpi na uroczystej akademji .„Mıfal Arlosorow* 
we wtorek dnia 31 bm. w sali Starego Teatru. 
Przyjazd Prezydenta Sokołowa wywołał w świe 
cie żydowskim Krakowa zrozumiałe 
wanie i niewątpliwie zamieni się w 
demonstrację żydostwa krakowskiego 
go dzieła odrodzeniowego 


Dziś odczyt Meira Grossmanna 


Staraniem Zw. Żyd. Młodz. Akadem. . J. „Ha- 
.szachar Przedświt" odbęłzie się dziś w środę 24 
bm. o godz. 645 »d:zyt Meira Grossmanna, wi- 
cepr. A. C. w lokalu własnym przy "1 Dietla 81. 
„Wstęp wolny. 


Pos. Dr. Bogdani dyrektorem 
Kasy Oszczędności m. Krakowa 


Na posiedzeniu Rady Kasy Oszczędności m. Kra 
kowa w dniu 25 bm. wyhrany został długołetni 
syndyk Kasy poseł ir. Roman Bogdani Il-gim dy 
rektorem i zastępcą naczelnika Zarząłu Kasy O- 
szczędności m. Krakowa. 


O defraudacje w P. Z. U, W. 


(;) Przed sądem apelacyjnym w Krakowie sta- 
nął wczoraj 33-letni Mieczysław Zych, były egze- 
kuior Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w No- 
wym Targu oskarżony o to, że na tem stanowi- 
sku jako urzędnik przywłaszczył sobie w latach 
1931—1932 kwotę około 8.000 :ł. Oskarżony przy- 
znał się tylko do przywłaszczenia 3.000 zł, co tlo 
reszty tłumaczył się, że kwotę tę „gubił w czasie 
siużby. 

Za czyn ten skazany został przez sąd okręgowy 
w Nowym Sączu na karę więzienia przez 2 lata. 
Od wyroku tago apelował oskarżony i prokura- 
tor. Na wczorajsz:j rozprawie po wywodach stron 
sąd apelacyjny oddalił apelację prokuratora, a 
uwzględniając wywody obro1y ustalił kwotę de- 
fraudacji tylko na 3.000 zł i orzeczona karę za» 
wiesił osk. na 2 lata. Trybunałowi orzewodniczył 
wiceprezes sa, Potę a, woto*vali <a. dr. Podobiń- 
ski i sa. dr Gniewosz, oskarżał prokurator dr. 
Gołąb, bronił adw. dr. Knoebel. 

—ot— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
uł. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo- 
„pada 5, ul. Dietla 76 1 Brodzińskiego 1. 

— W ŻYDOWSKIEM GIMNAZJUM KOEDUKA 
'.CYJNEM w Krakowie odbyło się onegdaj uro- 
czyste doroczne wręczenie dwóch stypendjów im. 
Dra Chaima Hilfsteina, prezesa szkoły, absoiwent 
ce i absolwentowi gimnazjum, którzy odznaczyli 
"się szczególną pilnością w zakresie wiedzy judai- 
stycznej, nienagannem zachowaniem się i wzorco- 
wemi postępami w nauce. Komitet Rodzicielski, 
jeko inicjator i fundator, w porozumieniu z Dyrek 
torem zakładu i Radą Pedagogiczną, nadali po- 
wyższe stypendjum Helenie Lówiównie i Baru» 
chowi Rubinsteinowi, absolwentom tutejszego gi- 
mnazjum. W uroczystości wziął udział Wydział 
Komitetu Rodzicielskiego, członko vie Rady Pe- 
dagogicznej z Dyrektorem i Prezesen Szkoły. Do 
stypendystów przemówili serdecznie p. Laura Ti- 
gnerowa, prezes Kom. Rodz., p. Hirsch Scherer, 
dyrektor gimnazjum p. Benzion Rappaport imie- 
niem wychowawców judaistycznych i p. dr. Sten- 
dig imieniem wychowawców klasowych. Następ- 
rie przemówił prezes dr Chaim Hilfstein, poczem 
w serdecznych słowach odpowiedzieli stypendyści. 
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— TOW. SPRIŃCAR W KRAKOWIE. Wezo- 
raj bawik w Krakowie w przejeździe do Gzecho- 
słowacji znanv przywódca Żyd. Organizacji Ro- 
bŁotniczej w Palestynie i wiceprezes A. C. Org. 
Sjon. tow Sprincak. Szan. Gość przemawiał na 
zcbraniu komitetu akcji „Mifal Arlosorow“, nad- 
te złożył wizylę posłowi drow1i Thonow1 i naszej 
redakcji. 

— (:) SALON 


BEZ 


WYSTAWOWY ZRZESZ. ŻYD. 


| ART. MAL. I RZEZB. Żyd. Dom Akad. Przemyska 3. 


Ostatnie dni wystawy jubilłuszowej Artura Marko- 
wicza. wystawy zbiorowej Bencjona  Cukiermana, 
oraz wystawy rzeżb Mojżesza Schwannenfelda. Wy- 
stawy otwarte od godz 11-tej do 4-tej pop. Ceny bi- 
letów wstępu zniżone. 

— J. INAUGURACYJNE POPOŁUDNIE KLU- 
BOWE Zjednoczenia Kobiet Żyd. WIZO (Mikolaj- 
ska 6, 1. p.) dziś we środę o g. 5 popoł. Czytelnia, 
bibljoteka, bridź. Wsięp dla członkiń i gości. 

— ZMIANA LEKARZY MIEJSKICH OKRĘGO- 
WYCH. Z dniem 1 listopada 1955 obejmuje fank- 
cje lekarza okręgowego w III okręgu sanitar- 
rym, obejmującym Dzielnicę V (Kleparz) oraz 
część Dzielnicy VI (Wez>ła), ograniczoną ul. War 
szawską oraz objektami kolejowymi do ui. Bo- 
seckiej, ul. Bosacką i częścią ul. Lubicz do ul. 
Bastzowej, z Dzielnicy XVHI (Krowodrza) także 
prawą stronę uł. Montelupich i lewą stronę ul. 
29-g0 Listopada, ponadto całą Dzielnicę XVIII 
(Warszawskie) oraz przylegajasą część Śródmic- 
ścia. ograniczoną częścią ul. Basztowej, częścią 
ul. Dunajewskiego do placu Szczepańskiego. ul 
Szczepańska. Linię A—B w Rynku Głównym. Pla 
cem Marjacxim, nl. Mikołajską do ul. Andrzeja 
Potockiego, częścią ul Andrzeja Potockiego do 


„ulicy Lubicz, lekarz micjski dr. Zygmunt Dunaj, 


zam. przy ul Długiej l. 21, tel. 155-06, zaś w VIII 
ckręgu sanitarnym obejmującym Dzielnicą XV 
(Nowa Wieś), Dzielnicę XVI (Łobzów), Dzielnicę 
XVII (Krowodrza) bez prawej strony ui. Monte- 
lupich i lewej strony ul. 29-go Listopada, licząc 
do ui. Kamiennej, lekarz miejski dr. Stanisław 
Remin, zam. przy ul. Sienkiawicza l. 14 

— PIERWSZA WYSTAWA FOTOGRAFICZNA 
PT. „ZWIERZĘ W FOTOGRAFIJI“, urządzona 
staraniem aZrządu Związku Opieki nad Zwierzę- 
tami w Krakowie pod protektoratem dr. Mieczy- 
sława Kaplickiego prezydenla n. krakowa zapo- 
wiada się niezwykle cickawieę. Z kraju i z za- 
granicy nadesłano przeszło 1:000 zdjęć. Ze wzglę- 
du na to, źe jest to pierwsza impreza tego ro- 
dzaju w Polsce, oraz ze względu na ideowe jej 
staraniem Zarządu Zwiszku Opieki nad Zwierzę- 
tami nie żałował kosztów i starań. Techniczną 
stroną urządzenia wystawy zajęli się uczniowie 
Państw. Szkoły Przemysłowej. Otwarcie Wysta- 
wy nastąpi w niedzielę 29 bm. o godz. 1130 w 
Miejskiej Hali Wystawowej przy ul Rajskiej, wej 
ście od ul. Szujskiego. Wstęp od osoby wynosi 50 
dla członków Związku (zu okazaniem  lekity- 
macji) oraz dla młodzieży tylko 20 gr. Wystawa 
czynna w dnie powszedrie i święta w godzinach 
oć 10—1 i 4—7. 

— PODWÓJNE WOZY NA LINJI TRAMWA- 
JOWEJ NR. 2. Dyrekcja Tramwajów Miejskich 
podaje do wiadomości, że lia wygody pasażerów 
zdążających do pracy, oraz dla młoizicży szkol- 
nej wprowadzono w godzinach porannych podwój 
ne wozy na linji Nr. 2, od Rynku głównego do 
Parku Krakowskiego i z powrotem 

— CENY NA TARGU w Krakowie »yły wczo- 
raj następujące: mlexo niezbierane 1 litr 18—20 
gr, śmietana 1—1.20 zł, śmietanka 59—60 gr, ser 
zwycz. 1 kg. 60—87 gr, masło deser. 3.40 —3.80 zł, 
zwyczajne 2.80—3 zł, jaja Świeże szt. 8—9 gr, 
ziemniaki 1 kg. 6—8 gr, buraki ćwikł. 8—10 gr, 
marchew S—10 gr, cebula 15—18 zr, pietruszka 
15—20 gr, seler 18—20 gr, włoszczyzca 15—16 gr, 
jabłka komp 39—59 gr, deser. 80—1 zł. gruszki 
komp. 60—80 gr, deser. 1—1.49 zł, ślisyki 80—1.20 
zł, brusznice litr 30—35 gr, kurczęta sara 2—3.50 
zł, kura szt. 2.50—3.50 zł, gęś żywa 3.50—5 zł, ìn- 
dyki i indyczki 5—7 zł, zając 3—7 zł. 

— CHCTAŁ SIĘ OGOLIĆ. Został zatrzymany 
ra pl. Kleparskim w Krakowie Wałęga Roman 
przy którym znaleziono 6 kg. mydła do goienia 
firmy A. Adamczewski i Ska Warszawa. Zakwe- 
sijonowane mydło znajduje się na przechowa 1iu 
w I. Posterunku P. P. (Krowodrza) przy ul. Ka- 
miennej, dokąd poszkodowany inoże się zgłosić 
po odbiór 

— WÓZ WPADŁ POD TRAMWAJ. Pazdór A- 
leksander zam. w Jordanowie pow. Myślenickie- 
go jadac jednokonnym zaprzęgiem ul. Starowiśl- 
ra, wskutek spłoszenia się konia przed budynkiem 
Starostwa Powiatowego, uderzył dyszlem o wóz 
tramwajowy. W wyaiku zderzenia dvszel został 
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złamany, a na wozie tramwajowym zdarto lakier. 
Wypadku z luaźmi nie było. 

— NAGŁY ZGON W POCZEKALNI KINO- 
WEJ. Banke Henryk (lat 64) właściciel apteki 
przy ul. Dajwór 1 5 zam. przy ul. Kościusz%i 20, 
Łędac w poczekalni kina „Apollo“ nagle zasłabł 
i upadł na posadzkę Wezwane pogolwie ratunko- 
wc przybyło na miejsce, przyczem lekarz sł vier- 
ćził zgon Banke wskutek udaru serca. Zwłokl 
przewiezione zostały do Zakładu Medycyny Sa- 
dowej. 

D A 

— KATALOG PRASOWY „PARA“ — 1933 r. na- 
kladem firmy „Par“ Polska Agencja Reklamy w Kra 
kowie. 

Opuścił prasę drukarską i pojawił się na półkach 
księgarskich Vlll-mv rocznik Katalogu Prasowega 
„Para*, jako jedyne tego rodzaju wydawnictwo w 
roku bieżącym. W ten sposób biuro „Par“ podtrzy- 
muje tradycję wydawania perjodvcznie Katalogów 
prasowych, zapoczątkowaną lat temu dziesięć wyda- 
niem „Pierwszego Spisu gazet i czasopism w Pol- 
SCE: 

Katalog Prasowy Para oddaje nieocenione wprost 
usługi naszym sferom przemysłowym i kupieckim, 
dając wszechstronne wskazówki, dotyczące tak waże 
nego zagadnienia, jakiem jest reklama gazetowa, 

=o 

Z powodu zgonu błp. Saula Staiera z Milówki, 
Ojea członka naszej grupy miejscowej, wyrażamy 
tą drogą nasze najgłębsze współczucie. 


Komitet Lokalny Organizacji Sjonistycznej 
41683kr w Tarnowskich Górach. 
— 0$0— 

— 0 POMOC DLA OFIARY RESTJALSKIEGO 
MORDU PRZY UL. PAŃSKIEJ. Datki w dalszym 
ciągu złożyli zł. 20 dr. Gset. zł. 10 Sehererówną 
zł 6 Steiner i Ska, po zł 5 dr. Stefanja Trzebicka, 
Fanny Loric, sędzia dr. Zygm. Muller, dr. M Na- 
del, Henryk Frankel, Leon Siódmas, Maurycy 
Rottenberg, zł 3 drowa Anna Scheckowa, po zł 
2 N. N., drowa Róża Weissglassowa, FHiagenówna 
Lola, H. A. Selma Meller, M. Feldhorn. 


—— o 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


KOMUNIKATY. 

— HASZACHAR PRZEDSWIT, Dietla $1. Wpi- 
sy do plugi chalucowej przyjmuje codz. sekretare 
jat Związku od 8—9 wiecz 

— (:) „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID*. Dziś, w środę, 0 
godz. 8-mej Koło Samokształceniowe z xeferatem 
kol. Wechsnera nt. „Nasze położenie gospodarcze". 

— „BUSLIJA*% Sarego 7. Dziś, 8.15 wiecz. dalszy 
ciąg pogadanki z cykłu: Historja Sjonizmu. 

— (:) DOROCZNĄ WYCIECZKĘ DO WARSZAWY. 
organizuje Ż.A.K.M.K. z początkiem listopada. Zgło 
szenia i informacje na dyżurach koła, ul. Gołębia 2, 
m. 9, w godzinach 19—20. Tel. 172-14. 

— (:) „BAR KADIMAH*. Dziś, godz. 7  wiecz. 
referat Br. A. H. Józefa Griinbauma nt. „Inkwizycja 
a hitleryzm“. Po referacie dyskusja. Zapowiedziane 
B. C. odroczono na piątek, tj. 27 bm. 

— (:) ZW. ZAW. PRAC. UMYSŁ. Pl. WW. Świę- 
tych 8. Dziś, godz. 8 wiecz. referat dra Sobla nt.s 
„Czy Marks był antysemitą?". 

— (:) ZAWODY PIŁKARSKIE. We czwartek, 
26 bm. odbędą się na boisku „Makkabi“, przy uł. 
Koletek, doroczne tradycyjne zawody piłki nożnej 
pomiędzy reprezentacjami Medyków U. J. — Praw- 
ników U. J. Początek o godz. 2.15 pop. 
| Grmrcco EEEE OGG AR GRA os i ZEDO] 


Nadwyżka budżetowa rządu 
palestyńskiego 

(5 Jerozolima (ŻAT). W miesiącu sierpniu r. b. 
nadwyżka budżetu rządu palestyńskiego wynozl- 
ła 82.000 f. szt. W ciągu pierwszych 5 miesięcy 
bież. roku finansowego dochody rządu przekroczy» 
ły wydatki o 400.000 f „zt. 


Żydzi bojkotują towary pochodzące z hitlerowskich Niemiec! 
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Nota sowiecka do Polski 


{Teletonem oc naszego korespondenta) 


(9) Warszawa. 24. 10. (Sin) Kurjer 
any rządu sowieckiego przywiózł notę swego 
©adu do rządu polskiego, którą poseł sowiecki 
w arszawie p. Owsiejenko wręczył w MSZ. W no- 


dyplomaty- 


ñe tej rząd sowiecki porusza sprawę napadu ii 


śmiertelnych strzałów w konsulacie sowieckim, 
zwracając szczególną uwage na niesłychaną agi- 


Dalsze inowacje w szkolnictwie 


keniec zufomefycznych 
awansów nauczycieli 


(:) Warszawa. 24. 10. (Sin) W związku z proje- 
ktem zmiany ustawy uposażeniowej rozeszły się 
pogłoski, że mają ulec skasowaniu automatyczne 
awanse nauczycieli. Wedle dotychczasowej usta- 
wy, nauczyciele szkół powszechnych rozpoczynali 
służbę w 10 grupie uposażeń szczebel B., po sze- 
ściu latach przechodzili do grupy 3. po następ- 
nych dziewięciu latach do grupy 8, wreszcie po 
dalszych dziewięciu latach, czyli po 24 latach 
głużby do grupy 7 uposażeń. Nauczyciele szkół 
średnich i innych z pełnemi studjami uniwersyte- 
ckiemi rozpoczynali służbę od grupy 8, po dzie- 
wieciu latach przechodzili do grupy 7, a potem do 
grupy 6, zaś po 27 latach służby do grupy 5 upo- 
pażeń. Obecnie wedle nowej ustawy ten automaty 
<zny awans ma być skasowany, zaś wszelkie a- 
wanse mają zależeć od uznania władz. 


tację, która była prowadzona w ciągu ostatniego 
czasu we Lwowie i która doprowadziła do zama- 
chu. Rząd sowieck: domaga się ukarania winnych 
pośrednich i bezpośrednich. 

W odpowiedzi na to rząd polski wystosował 
| dziś notę do rządu sowieckiego, w której wyja- 
i śnia, że sprawcy mordu zostaną nkarani. 


Bezpłefna prakfyka 


| ©) Warszawa. 24. 10. Sin. Ministerstwo Wy- 

znań Religijnych specjalnym  okólnikieiam wpro- 
wadziło w szkołach powszechnych instytucję bez 
płatnych praktykantów nauczycielskich. Prakty- 
kantów mogą przyjmować tylko takie szkoły, 
które posiadają kierowników, mogących sprawo- 
wać bezpośredni nadzór nad nimi. Praktykę mo- 
żna przydzielić tylko takiemu kandydatowi. któ- 
ry wykaże możność utrzymania się. Okólnik 
stwierdza. że prakiykantów należy pouczyć, że 
odbycie praktyki nie daje żadnych specjalnych 
praw prócz tego. że po pomyślnem ukończeniu 
praktyki mieć oni będą pierwszeństwo płatnych 

| posad w szkołach powszechnych w charakterze 
nauczycieli stałych lub kontraktowych Rok po- 
myślnie odbytej praktyki w razie przyjęcia na 
stanowisko nauczyciela zaliczony będzie do cza- 
su pracy nauczycielskiej. 


„Jakiemi drogami dostały się fu duchy?!" 
Dramatyczne pytanieDymitrowapozostało bezoćpowiedzi 


! (:) Berlin. 24.10. PAT. Na początku dzisiejszej 
rozprawy sędzia oznajmił, że adwokat Sack z po 
wodu przeziębienia nie będzie obecny. Zasiępować 
go dziś będzie dr. Pelkmann. Dymitrow prosi o 
głos. Przewodniczący zwraca mu uwagę, aby o- 
graniczał się do stawiania merytorycznych pytań 
bez długiego uzasadniania.  Dymitrow stawia 
wówczas pytanie, zwrócone do wszystkich rze- 
czoznawców: „Jak tłumaczyć fakt, że pomimo 
zamknięcia wszystkich drzwi do korytarza pod- 
ziemnego i ostrej kontroli oraz wszelkich zarzą- 
dzeń bezpieczeństwa mógł powstać w gmachu tak 
wielki ogień? Jakiemi drogami dostały się tu 
właśnie duchy?“ — konczy Dymitrow. Trybunał 
pytanie to uchylił, jako nie należące do kompe- 
tencji sądu. 

Dymitrow: „Zwracam się więc do pana prezy- 
denta!“ 

Przewodniczący: „Uchylam to pytanie“. Sąd 
przystępuje do przesłuchiwania świadków w związ 
ku z oskarżeniem Torglera i Bułgarów o współ- 


udział w podpaleniu. 

Świadek Pretschowa, sąsiadka Torglera, która 
zna go tylko z widzenia, zeznaje tak składnie i 
tak szybko i płynnie, że wywołuje to ogólny 
śmiech na sali. 

Przewodniczący zwraca jej uwagę na niewłaści 
wy sposób zeznawania. 

Świadek utrzymuje, że krytycznego dnia idąc 
wraz z synem spotkała Torglera niosącego 2 te- 
czki, mocno wypchane. Przy porównaniu z zezna- 
niami, złożonemi w śledztwie ujawnia się wiele 
rozbieżności. 

Następnie zarządzona zostaje przerwa, podczas 
której rzeczoznawca chemiczny Schoitz zademon- 
strować ma członkom trybunału eksperyment z ta- 
jemniczemi substancjami samozapalającemi się. 
Jak wiadomo rzeczoznawca nie chciał wczoraj 
nazw tych substancyj wymienić publicznie. Do 
eksperymentn dzisiejszego prasa nie została dopu 
szezona. Bezpośrednio po eksperymentach zarzą” 
dzono przerwę popołudniową. (Dok. na str. 15). 


lisiłcwane merderstwo czy samokójstwo? 


Epilog słcśnei sprawy przed Sądem Apelacyinym 


:) (rg) Epilog tragedji małżeńskiej rozegrał się 
w dniu 21 kwietnia tr. przed Sądem Okręgowym 
w Krakowie. Na ławie oskarżonych zasiadał inż. 
Ludwik Bogusz, oskarżony 9 to, że w dniu 
3 czerwca 1931 usiłował dokonać zamachu na ży 
cie żony swej, Marji Boguszowej, strzelając do 
niej « rewolweru i raniąc ją w pierś. Inż. Bogusz 
odpierał oskarżenie, podtrzymując, iż żona tar- 
nęła się na swe życie i sama  postrzeliła się. Po 
przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok uniewin 
niający inż. Bogusza. 


Przeciw wyrokowi temu zgłosili apelację pro- 
kurator dr. Stawarski oraz zastępca poszkodowa- 
nej adw. dr. Józef Hirsch. Jak się dowiadujemy 
Sąd Apelacyjny uwzględnił wuioski o dopuszcze- 
nie dowodów z biegłych prof. dr. Olbrychta i 
dr. Jankowskiego oraz rusznikarza, na okolicz- 
ność, czy strzał oddany do Boguszowej został z 
bezpośredniej odległości, jak również dopuścił do 
wód z powtórnego przesłuchania Boguszowej. 
Rozprawa apełacyjna została wyznaczona na 
17 listopada. 
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Goetel i SzeniawskiwAkademii Bójki na uniwersytecie 


(3) Warszawa. 24. 10. Sin. Wobec odmowy 
_ Surugz i Iłakowiczówa; wstąpienia do Akademji 

L-eratury na ich miejsce wejdą Ferdynand Goe- 
tel i Jerzy Szaniawski. 


(©) Warszawa. 24. 10. Sin. Dziś doszło do bójek 
ną uniwersytecie warszawskim między endekami 
a Legjonem Młodych. Pe jednej i drugiej stronie 
aę pobici. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków. 24. 10. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 
chwiejny. 

Akcje bankowe: Bank Polski 80.75. 

Papiery procentowe: 4-pruc Prem. Poż. dolaro- 
wa 48.80. 

Zebrarie giełdowe cechowało tendencję utrzy- 
mapą Ruch nieco żywszy. 3-proc. Poż. Budowla- 
na w zaofiarowaniu 39 bez transakcyj. Robiono' 
Bankiem Polski i z papierów procentowych 4- 
proc. Prem. Poż. dolarową, ostatni papier lekko 
słabiej. Obroty na ogół niewielxie. 

Na pogiełdziu brak zaintaresowania. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i miedzybankowych sytutcja bez szczególniej- 
szych zmian Usposobienie w dalszym ciągu sła- 
be przy stosunkowo małem zapa tezepowaniu. Na- 
strój chwiejny. Podaż wystarczająca. W Krako- 
wie dolar gotówkowy 5.12—6.18, czeki bankowo 
6.14—6.20 Bank Polski płacił za dolara 6.10. Z in- 
rych walut Funt szterling 28.60—28%, Frank 
szwajcarski 172.50—173.25, Marka niemiecka go- 
tówka 210--21150. wypłata 212 25—213. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa. 24. 10. PAT Akcje: Bank Polski 80 
i jedna czw.. Kijewski 13, Elestcyczność bez ku- 
ponu. Częstocice 23 i pół. Cegielski bez kuponu 
Lilpop 11. 1110. Haberhusch 37 i pół niejednoli- 
ta Pożyczki: 5-proc. konwersyjna 50 i jedna czw, 


50 drobne. 4-proc. dolarowa 18 i trzy czw.. 7-proc. 
stabilizacyjna 5138, 51 i pół. 

Dewizy: Belgja 24.30. 12461. 123%, Gdańsk 
173.35, 173.78, 172.92, Londyn (28.83, 2871). 28.91, 


28.63. Nowy Jork 619, 6.22, 616. Nowv Jork ka- 
bel 6.21, 6.24, 618. Paryż 34.97 i pół. 34.96. 34 79, 
Praga 26.46. 2852, 26.40. Szwaicaria 17269. 17312, 
172.26, Włochy 4695, 47.18. 46.72. Berlin 212.75 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 21. 10. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 405 ton 14 i trzy czw 
75 ton 14.68 i pół, cery orjentacyjne: jeczmień 60 
kg. 13 i trzy czw. do 14. 75 kg. 13 i jedna czw. 
do 13 i pół. otręby żytnie 9 i jedna czw. do 9 i 
trzy czw., pszenne 3—9 i pół. grube 10—10 | pół. 
Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 24 10 PAT, Londyn 1655. Nawy Jork 
3.60, Belgja 71.97 i pół, Włochy 27.29, Berlin 128.10 
Wiedeń noty 5710. Warszawa 57.90. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 24. 10. W daiu dzisiejszym dolar o~ 
siągnął kurs 615—616 i pół przy tendencji słab- 
szej. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM TORKU 

Nowy Jork 23. 19, Otwareic: Dillonowska 54 120. 
Słabilizacyjna 70.75, Dolarowa nienotowana. War 
szawska 4425, Śląska 42.125. Zamkmęcie: Dillo- 
nowska 65, Stabiliazcyjna 72, Dolarowa nienoto- 
wana Warszawska 45, Śląska 42.50. Tendencja mo 
cniejsza. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork. 23 10. Otwarcie i Zamknięcie: Ber 
lin 34.35-—31.15, Londyn kabel 460—46158, Pa- 


ryż 5.613/4—5.617/8, Zurych 27.35—2r.80, Rzym 
7.58 3/4—7.57, Amstr*dam 58.10—57.90  Tendencja 
mocniejsza, 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 77, w Paryżu fr. fr. 1280. Ten- 
dencja utrzymana. 
GIEŁDA BERLIŃSKA 
Berlin, 24. 10. Kursy zamknięcia: Londyn 1354 
(zwyżka o 10 fenigów), Nowy Jork 2.90 ;spadek 
2 fenigi). Tendencja niejednolita. 
GIEŁDA METALI V LONDYNIE 
Londyn, 24. 10. Cynk dost. natyzhm. 151116, ter- 
min, 16, cyna natychm. 222 7/8—223, termin. 222 3/4 
—22 78, Banka 2281/2, Straits 229. ołów natychm 
111/2, termin 117/8. miedź natychm. 325/16-— 
323/16, termin. 331/16—333/16. Elektrolit 36—37 
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Sukces peżyczki hiszpe ńskiej 

(I) Madryt, 24. 10. (R: Wyłożona 'lu subskryp- 
cji hiszpańskiej pożyczkz wewnętrzna La sumę 290 
milionów pesetów przeznaczona na pokrycie nie- 
doboru budżetowego za rok 1933, została trzykrot- 


nie pokryta. 


„295 


„NOWY DZIENNIK“ ezwartek 26. X. 1933 


= dark ZEE ZE ZZ 


Co zeznają dalsi świadkowie 
w procesie © podpalenie Reichstagu | 


(Dokończenie wiorkowej 


Po wznowieniu rozprawy dr. Schatz utrzymnje 
w dalszym ciągu że zjawiska, jakie towarzyszyły 
pożarowi Reichstagu wskazują, iż ogień wznieco- 
ny został za pomocą tego właśnie płynu samoza- 
palnego. 

Następnie zeznawał świadek Moeller, brat za- 
imężnej Pretzsch, który razem z siostrą spotkał 
iw dniu 27 lutego Torglera. Moeller oświadcza, 
że jedna z przedłożonych mu teczek Torglera jest 
identyczna z teczką, jakie wtedy miał przy sobie. 
Gdy następnie Torgler wyładował obie teczki 
gazetami i przeszedł koło Świadka, przyznał ten- 
że, że Torgler trzymał się wówczas tak, jak obe- 
enie. 

Przesłuchana następnie 

sekretarka biura frakcji komunistycznej, 
Rehme 

zeznała, że w dniu 27 łutego nie zauważyła nic 
niezwykłego. Przybyła do Reichstagu około go- 
dziny 11.30 i zastała tam już Torglera i kilku po- 
słów komunistycznych. Reichstag opuściła razem 
z Torglerem i posłem Kcenenem przed 8.30 wie- 
czór, a najpóźniej 8.35. Jest rzeczą wykluczoną, 
aby opuszczali Reichstag z pośpiechem, ponieważ 
miała wtedy na nodze gruby bandaż, kióry zmu- 
szał ją do wolniejszego, niż zwykle chodu. Za- 
przecza ona stanowczo, aby miała coś wspólnego, 
lub wiedziała cośkolwiek o pożarze Reichstagu. 

Portjer przy portalu piątym Hornemann zezna- 
je, że w dniu 27 lutego między 6.15 a 6.45 przy- 
był do Reichsagu poseł komunistyczny Koenen. 
Wydał mu się podejrzany, gdyż wchodził do 
Reichstagu szybko, z podniesionym od palta koł- 


rozprawy). 


nierzem i odwrócił głowę od loży portjerskiej. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy kiedyin- 
dziej Koenen zachowywał się inaczej, świadek 
oświadcza, że nie wie, gdyż Koenen przychodził 
zwykle do Reichstagu przez portal drugi. Dalej 
Hoernemann zeznaje, że 27 lutego popołudniu kil- 
ku panów wychodząc z Reichstagu zwróciło mu 
uwagę na zapach benzyny. Świadek uspokoił ich 
tem, że benzynę czuć prawdopodobnie z maiego 
auta, jakie znajdowało się w bramie. Zdaje mu 
się, że jeden z tych panów powiedział, iż Reichs- 
tag może w przeciągu 20 minut wylecieć w po- 
wietrze. Wziął to jednak wówczas za żart. 

Zapytany, czy z oskarżonych Bułgarów nie wi- 
dział którego w Reichstagu, świadek oświadcza, 
iż zdaje mu się, że w Dymitrowie poznaje tego 
pana, który mówił o możliwości wylecenia Reichs- 
tagu w powietrze. 

Dymitrow zapytuje świadka, czemu 0 swoich 
spostrzeżeniach nie zawiadomił przedtem sędzie- 
go śledczegog, na co ten odpowiada, iż nie był pe 
wny. Obecnie, gdy biiżej przyglądnął się Dymi- 
trowowi, wydaje mu się, że mógł to być Dymi- 
trow. Nie jest jednak całkiem pewny i możliwe, 
że się myli. 

Dymitrow zapytuje świadka, kto polecił mu te- 
raz, aby tak zeznał, za co przewodniczący odbiera 
mu głos. 

Dymitrow: „Gratuluję“. 

Przedłożono Lubbemu sprawozdanie rzeczoznaw 
cy dra Schatza i zapytano go, czy ma coś do po- 
wiedzenia, na co tenże odpowiada swojem „nie*. 
Na tem odroczoon rozprawę do jutra. 


| a a RE EE Z Z A 


Co będzie z konferencją rozbrojeniową? 


(D) Londyn, 24. 10. (L) Podsekretarz stanu E- 
den odjechał dziś do Genewy jako delegat rządu 
angielskiego na konferencję rozbrojeniouwą. Wedle 
prasy angielskiej. Eden ma postawić wniosek o 
odroczenie prac konferencji rozbrojeniowej. 

(1) Paryż, 24. 10. (B). Koła polityczne wskazu- 
ją, że w razie postawiecja ze strony angielskiej 
wniosku o odroczenie xonferencji rozbrojeniowej 
delegacja francuska poprze wniosek. 

* ” s 


() Genewa, 24. 10. (K). Główny amerykański 


| delegat na konferencję 10zbrojeniowg Norman Da- 

| vis odbył dziś dłuższą konferencję z prezydentem 

| konferencji Hendersonerz, Jak słychać Norman 
Davis miał się wyrazić przeciw odroczeniu prac kon 
ferencji rozbrojeniowej poza połowę listopada. 

(1!) Genewa, 24. 10. (K). Prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej zwołane zostało na jutro popołu- 
dniu, celem przygotowania obrad komisji głów- 
nej, która, jak wiadomo, zwołana została na czwar 
tek 26 bm. Panuje ogólne przekonanie, że komisja 
główna odroczona zostanie na kilka tygodni. 


(1) Paryż, 24. 10. (PAT). Koła polityczne żywo 
omawiają kwestję utworzenia nowego gabinetu. 
Na skutek wyniku wczorajszego głosowania wy- 
daje się mało prawdopodobne, aby można było o- 
przeć się na większośti kartejowej. Gabinet t. z. 
unji narodowej nie wydaje się również możliwy ze 
względu na niechęć radykałów do współpracy z €- 
'lementami prawicowemi. Wreszcie formuła kon. 
centrącji chwilowo może nie mieć szans powodze- 
nia, ze względu na niechętne ustosunkowanie się 
do tej formuły lewego skrzydła radykałów. W tych 
warunkach uważa się rawdopodobne utworzenie 
gabinetu radykalnego, opierającego się na partji 
radykalnej i na niestałej większości w Izbie. Ga- 
binet taki natrafiłby naturalnie na te same trud- 
ności, co i dotychczasowy rząd. 

Koła polityczne przypuszczają, że prezydeni Le- 


Trudne przesilenie gabinetowe we Francji 


| brun powierzy misję utworzenia nowego rządu de- 
į putowanemu Chautemps, co oznacza pizyjście do 
głosu tych elementów grupy radykalni, które są za 
koncentracją i przygotowałyby drogę ewentualnie 
gabinetowi koncentracy jnemu 

Wszyscy parlamentarzyści zgodnie potwierdza- 
ją, że problem finansowy wysuwa się obecnie na 
czoło zagadnień państwowych i że zarówno przy- 
szły gabinet, jak i parlament będa musiały odrazu 
uporać się z tem zagadnieniem. 
W tych warunkach prezydent Lebrun — według 


zapewnień prasy — zdecydowany jest zasięgnąć 
możliwie najszerszej opinji, ale jednocześnie szyb- 
ko rozwiązać kryzys gakinetowy przez powołanie 
pod koniec dnia jutrzejszego osobistości politycz- 
nej, która podejmie się utworzenia rządu. 


Plan monetarny Roosevelta 


(D Nowy Jork, 24. 10. (PAT). Prezydent Roo- 
sevelt spodziewa się, ża pierwsze transakcje zaku- 
pów złota, zgodnie z nowym planem monetarnym, 
nastąpią w najbliższej przyszłości. Cena złota bę- 
dzie prawdopodobnie wyższa od ceny na rynkach 
„londyńskim i paryskim. Zdaniem kół urzędowych 
„akcja ta przyczyni się do uwolnienia dolara od 
kontroli banków londyńskiego i paryskiego oraz 
spekulantów europejskieb. Wynikiem tego będzie 
przedewszystkiem zniżu, dolara w stosunku do 


złota, ponieważ wyprodukowane złoto pozostanie 

w Stanach Zjednoczonyck nie będzie zaś wysyła- 

ne zagranicę. Dotychczas wywieziono tego złota 

około 25 do 3.000 uncy;, głównie do Londynu. 
a a e 


((1) Waszyngton, 24. 10. (PAT). Prezydent Roo 
se elt zapowiedział utworzenie urzędów dla ba- 
dania skarg przeciwko tym. którzy ciągną nad- 
mierne zyski i specjalnego przeprowadzenia nie- 
zwłocznej akcji w sprawie wygórowanych cen. 


funta i franka. a następrie wzrost ceny światowej 
| —— 
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Powrót eskadry polskiei 
z Bukaresztu 

(©) Warszawa. 24. 10. PAT. W dniu dzisiejszym 
w godzinach popołudniowych na lotnisku wojsko 
wem na Okęciu wylidowała powracająca z Ru- 
munjj eskadra samolotów ; Iskich. 


Nota sowiecka w Warszawie 


(3) Warszawa. 24. 10. PAT. W dniu 23. bm. przed 
stawiciel pełnomocny ZSRR w Warszawie złożył 
rządowi Rzplitej notę w związku z zamachem. do 
konanym dnia 21 bm., na terytorjam konsulatu 
ZSRR we Lwowie. Na powyższą notę udzielił 
rząd polski w dniu dzisiejszym stosownej odpo- 
wiedzi. 


Targi futrzane w Wilnie 

(:) Wilno. 24. 10. PAT. W porozumieniu z pre- 
zesem komitetu wykonawczego Targów  Półno- 
cnych prezydentem m. Wilna p. Maleszewskim, po 
stanowiono na zebraniu kupców i przemysłowców 
branży furzanej zorganizować w Wilnie stałe ogól 
no-polskie targi futrzane. Targi te odbywać się 
będą w miesiącach letnich. Pierwsze turgi odbędą 
się w roku 1934 w miesiącu lipcu. 


Dziś sąd doraźny we Lwowie 


_ (0) Lwów, 24. 10. (PAT). We środę rozpocznie 
się we Lwowie przed sądem okręgowym rozprawa 
doraźna przeciwko członzowi OUN Medzie, oskar- 
żonemu o usiłowanie zamachu morderczego na Os 
sobie wywiadowcy policji państwowej Michała 
Tendaja. Rozprawie przewodniczy sędzia Medyń. 
ski, oskarża wieeprokurator dr. Prachtel-Mora 
wiński, 


4 robotników polskich ofiarą 
wypadku w hucie francuskiej 


(1) Paryż, 24. 10. (PAT). Według doniesień z 
Besancon w hucie żelaza Audicourz zdarzył się 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padło 4-ch ro- 
hotników-Polaków. Mianowicie w czasie przesuwa- 
nia wielkiej kadzi ze stopionym metalem kadź 
przewróciła się a płynny metai obląłł 4-ch polskich 
robotników. Dwu z nich: Józef Rulkowskł i Walen. 
ty Katar poniosło śmierć, trzeci Stanisław Sołdzik 
w stanie beznadziejnym został przewieziony da 
szpitala, 4-ty robotnik doznał tylko lekkich opa- 


rzeń, - 
Spotkanie na Dunaju 


(1) Bukareszt, 24. 10. (PAT). Dzienniki donoszą, 
że spotkanie mieř7y królem Karolem rumuńskim 
a królem Boryse:n buigarskim nastąpi 29. paź- 
dziernika na jachcie królewskim na Dunaju. W 
spotkaniu tem towarzyszyć ma królowi Karolowi 
minister Titulescu, królowi Borysowi premjer Mu- 
szanow. Opinja rumuńska przywąizuje do tego 
spotkania dużą wagę, sądząc. że będzie ono nowym 
etapem w porozumieniu państw bałkańskich. 


20 zabitych, około 60 rannych 
w katastrofie pod La Bonneville 


(1) Paryż, 24, 10. (B) Prace ratunkowe na miej- 
scu katatroy kolejowej pad La Bonnvville trwają 
w dalszym ciągu, Po sprowadzeniu na miejsce wiel 
kiego żórawia, postępują prace szybko naprzód. 
Dotychczas wydobyto z pod gruzów 20 zabitych, 
Nie jest wykluczone, że wśród gruzów znajdują 
się jeszcze ofiary. Liczba rannych wynosi 50 do 60 
osób, 


Am b. Japoński w Waszyngfonie 
odwołany do Tokio 


(:) Waszyngton. 24. 10. (R) Ambasador japoński 
w Waszyngtonie Debuchi został wezwany do To- 
kio eelem złożenia rządowi japońskiemu sprawo- 
zdania z sytuacji amerykańsko-japońskiej. Kołą 
polityczne utrzymują, że Debuchi, który wyjeżdża 
do Tokio w pierwszej połowie listopada, nie po- 
wróci już na swoje stanowisko. 
A OE" —_ OOO gd) 


(1) Warszawa 24. 10. Komisarjat rządu wydał 
decyzję o rozwiązaniu Centralnego Związku Ży: 
dowskich Akademickich Organizacyj Samogemę- 
cowych w Polsce, 
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20:AD GADY 


MŁODY CZŁOWIEK, he 


braistu, w skrajnej nę- 
dzy i bez wyjścia. prosi 
o lekcie bebrajskiego — 
lub jar okelwiek zujęcie. 
Zuiwszenia pod „Liężka 


ś)iuutcja” do Admin. „N 
Dziennika”. 


WOLNE POSADY 


POSZUKUJĘ pierwsza. 
rzędnej skrzypaczki, sa- 
Rsofonistki, ilecistki, wio 
fonczelistki.  trąbkarki, 
perkusistki i t. d. w wie- 
ku do lat 30-tu, o miłej 
powierzchowności. Ofer- 
ty tylko: „Marmor* Kra- 
ków, Sobieskiego 16 c. 

4166kr 


HAFCIARKI do robót rę 

cznych poszkuuje: Meh- 

ler, Karmelicka 15. 
2070g 


POSZUKUJĘ inteligen- 
tnej panienki do nauki i 
towarzystwa do 2 dzie- 
wcząt, na wyjazd Zgło 
szenia przyjmuje: Cisner 
Sebastjana 16. 4161k1 


RUŻNE 


GORSETY według nar 
nowszych modeli, bar- 
dzo wygodne. poleca: 
Netta Horowiiz-Zime- 
rmetowa, Kraków, Stra- 
dom 27 w podworcu. — 
Ceny niskie. 3400 


| DOROCZNE WALNE 
ZEBRANIE KOMITETU 
RODZICÓW przy Żyd. 
Gimn. Koeduk. i Szkole 
powszechnej w Krako 
wie, Brzozowa 5, odbę- 
dzie się we wtorek dria 
81 października b. r. w 
nowej sali gimnastycz- 
nej, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego Walnego Ze 
brania. 2) Sprawozdanie 
z czynności Komitetu 
Rodzicieiskiego. 8) Spra 
wozdanie z kolonji. 4) 
Sprawozdanie kasowe 
5) Przemówienie Dyrek- 


tora Zakładu. 6) Dysku- j 


gja. 7) Udzielenic absolu- 
torjum ustęp. Kom. 8) 
Wybór Prezesa i ezłon- 
ków Kom. 9) Wnioski. 
4154kr 


UNIEWAŻNIAM zgubio 


ną książeczkę Kasy Cha ' 


rych na nazwisko Róża 


Rose. 


STEINMETZ LEISER 
ur. 1908, Niebylec, ume- 
ważnia książkę wojgke 
wą, wystawioną 
P. K. U. Rzeszów. 4129kr 
POKÓJ, osobne wejście. 
du wynajęcia: Berka Jo 
selłowicza 19:6. 10903 


PRENUMERATA: w Krakowie iaa prow. miesięcznie Zł. 600, kwartal. ZŁ 1800 


4162kr : 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 26 pażdziernika 1933 


NAUKA I WYCHOWANIE 


WIECZORNE KURSY 
GIMNAZJALNE 
KOEDUKACYJNE iəd 
kl. IV. do VII. włacznie;, 
uła dorosłych i zatrua 
nionych zawodowo. — 
WPISY w lokalu SZRE- 
ŁY MUZYKI. MIKOŁAJ 
SKA 32, godz. 7—8 wie- 
czór. Opłaty bardzo 
niskie. 41267 


ANGIELSKIE „Szkoła 
Języków* Sarego 1, pro- 
wadzi metodą Basie Ea- 
glish Dr. Kreutler. Nowe 
komplety. 4155r 


ANGIELSKIEGO i po- 
prawnej konwersacji u- 
czy nową metodą  ruty- 
nowany instruktor zagra 
niezny. — Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dziennika” 
pod „Londoner“. 20693 


KURSY JĘZYKÓW ob 
cych. Kurs języka WŁO- 
SKIEGO początkowy + 
wyższy prowadzą p. Dr. 
Nucci i p. Dr. Pauly. — 
Kurs ANGIELSKIEGO ; 
FRANCUSKIEGO niż- 
szy i wyższy, siły facho- 
we. Kursy francuskiegu 
dła dzieci: Kraków, Ry- 
nek gł. 28/IH. od godz. 
11'80—1-szej. 416kr 


NIEMIECKIEGO — lek 
cje, komplety — Mgr. 
KOMET, Sarego 25, m. 22 


KOREPETYCJE dla mio 


dzieży szkolnej „Szkoła 
Języków*, ul. Sarego 1. 


NA WŁOSKIE LEKCJE 
trzeba partnerów: „Szko 
ła Języków*, Sarego 1 


LOKALE 


MIESZKANIE 1-pokojo- 
we albo pokój z używa- 
niem kuchni poszukiwa- 
ne. Zgłoszenia pod „Mie- 
szkanie* do Adm. „Now. 
Dziennika'. 2068bp 


ODDAM natychmiast p 
kój z kuchnią, z urządze 
niem (pełny komfort) — 
Smocza 8/15 od godz. i 
—10 wieczór. 20669 


LOKAL sklepowy fron- 
towy, duży, przy w. Wie 
lopole 22 z magazynami. 
do wynajęcia od 1 stycz 
nia 1934. Wiadomość v 
właściciela, 4165kr 


POKÓJ słoneczny. fron 
towy, ładnie umeblowa 
ny, u wdowy, dla panny 
z lepszego domu do wy- 
najęcia. Wiadomość: Miu 


` dowa 20, drzwi nr. 9 mie 


przez | 


dzy godz. 2—4.  2067bhp 
MIESZKANIE dla pa- 
nienki (Żyd.) u samot- 
nej wdowy, od 1-go liste 
pada — ul. Bocheńska. £ 
m. MO: 


w Krakowie z odnoszen. do domu = 
Na prowincji z przesyłką pocztową A 
Zagranicą z przesyłką pocztową = 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także * poniedziałki i dni poświą: 


-e 


KEREN HAJESOD 


aźwiga budżet odbudowy 
Palestymy 


BDeklaru cie na 


i 


w 


KEREN HAJESOD 


Najlepszy odbiernik to tylko marki 


ELERTRIT 


największej w Polsce fabryki aperalów radjowych i głośników. 
Najnowsze typy apzratów rndiowych Elektiit na fale od 20 da 
1400 mir. z zastcaowaniem nowoczesnych lamp i osiatnich zdubyczy 
!achniki radjcwej poleca po cenach rewelacyjnych przedataw cielstwo 


"rmy Elektrt  ; Takzberger, Kraków, ul. św. Gertrudy 7 
Stale na składzie wszelkie części ruładcwe zwlaszcza nowości fek 


n. p. cewki Ferrocart - Pandiilier ete Ząada!cie bezpłatnie cennika 
ni rok 1934. — Demengiracja odbiorników tez chówiązkn kupna 


Kurs najnowszege kroju bielizny 

dzmskiej i męskiej 
tylko dla zawodowych bieliźniarek rozpocznie się 
dnia 23 października. w szkole zawodowej dła 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. 
Stolarska 15H. Wpisy i bliższe informacje w kan- 
cełarji szkoły codziennie, z wyjątkiem świąt, od 
godz. 11—1. Tel. 158-21. 


wydanie. Cena księgarska 20 Zł. 


garska zł. 1°20. 


19%0 
19:80 


» 6'20 k = 
„ 6'60 ” » 
„10'00 = = 
cje 12:50. — 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. .Nowy Dziennik": 
Redaktor odpowiedzialny: 


Zygfryd Moset. 


Zygimunt 


Biklicieka „Nowego Dziennika” 


publicystyczno-naukowy, jasno, piosto i w pełnym całckształcie. Cena księ- 
Dia naszych Czytelników 


Do nabycia w AcmĘimistracji „Nowego Dziennika‘, Kraków, Orzes7- 
kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630. 


Na przesyłkę pocztową do'ączyć należy ad 1) Zi 1.20, ad 2—4) 0.10 
j Cm y a WANEKO. (WNE GCBA 00200000 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
texścje i nadesłanem na 3 iamy »o 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1'25. — Tekst 1-—. Nadesłane 0'75. — Za teksieni 
025. — Drobne od sława 0:20 Dla poszukując ych pracy 0'10 — Gratnia 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
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'Malt:Creme 


| Klasyczny krem piękności 


Cold Cream 


Wzorowy krem do masażu | 
i oczyszczenia cery 


Wyrabiane całkowicie w Dziedzicach 
„ (Śląsk Cieszyński). 
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POWAŻNA FABRYKA 7z branży żelaznej 


poszukuje ZASTĘPCY 


na województwo Krakowskie i Miasto Kraków. Kau- 
cja pożądana. Zgłoszenia zecheą interesenci wnieść 
pod „J. P. C. 1933“ do Adm. „N. Dziennika“. 4168kr 


Chcąc zlikwidować pozostałe resztki nakładu, sprzedajemy naszym Czytelnikom 
następujące nasze wydawnictwa po znacznie zniżonej cenie: 


OSIAS THOE: Essays zur zienistischen Ireclogie 


Tom świetnych rozpraw naukowych posła Dra Thona, poświęconych podsta- 
wom i zagadnieniem żydowskiego ruchu odrodzeniowego i kultury żydowskiej. 
Fundamentalne dzieło literatury sjonistycznej! — 383 stronic. — Luksusowe 


1 ał 


Dla naszych Czytelników tylko 


Dokun centy polityki sienistyczne: 


Jedyne wydawnictwo w języku polskim, 
czne, oduoszące się do sjonizmu i Palestyny, a więc: deklarację Balfoura, tekst 
mandatu palestyńskiego, Białą Księgę, oświadczenie Agencji Żydowskiej, lisi Mac 
Donalda do prof. Weismanra it. d. Niezbędne źródło do zrozumienia polityki 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Cena księg. Zł. 120. Dla naszych Czyielników 


VILKELM EERKELKAMMER: My i naroty Świefć 


Odczyt. — Problem kistor,ozof;i żydostwa, obecnie aktualniejszy niż kiedykolwiek 3% @ gr 


JOZEF DIAMENT: W ślepej uliczce 


Agonja gospodarcza żydostwa polskiego. — Jedynne źródło do poznania 
sytuacji ekonomicznej Zydów polskich. Autor w sposób objektywny i rzeczowy 
przy pomocy całego dostępnego materjału słatistycznego zoktrazowa: ruinę 
gospodarczą żydostwa golskiego, o które; wiele się pisze i mówi, ale która 
w tej publikacji poraz pierwszy ujęta została 


obe:mujące wszystkie akty polity- 


ALI 


synietycznie w sposób 


ALEI 


Beochwaid. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
— Nowa Drukarnia Dziennikowa, raków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


